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Szanowni Paƒstwo!

W styczniu 2011 roku upływa dziesi´ç lat odkàd
powstał „Biuletyn AON”. Wiek ten

zawdzi´czamy naszym Autorom i Współpracownikom,
którym mog´ podzi´kowaç jedynie poprzez
wymienienie ich nazwisk (co czyni´ na s. 2–4), oraz
Czytelnikom – wiernym, krytycznym i wyrozumiałym.
Bez nich nie byłoby naszego kwartalnika. Cieszy mnie
poczytnoÊç Biuletynu i mam nadziej´, ˝e w dalszym
ciàgu b´dzie on interesujàcym êródłem przekazu
akademickich wydarzeƒ.

Redaktor naczelna „Biuletynu AON”
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BIULETYN AON MA JU˚ 10 LAT!
„Biuletyn Akademii Obrony Narodowej” został utwo-
rzony 1 stycznia 2001 r. na mocy zarzàdzenia ówcze-
snego komendanta-rektora AON gen. dyw. prof. 
dr. hab. Bolesława Balcerowicza. Główne cele stwo-
rzenia gazety uczelnianej to informowanie, integracja
Êrodowiska uczelnianego oraz promocja Akademii na
zewnàtrz.

� Redakcja
Pierwszym redaktorem naczelnym, a tym samym

osobà, która nadała kształt naszemu czasopismu, został
dr Czesław Szafran, zaÊ w zespole redakcyjnym, zajmu-
jàcym si´ równie˝ redagowaniem kwartalnika „Zeszyty
Naukowe AON”, znalazły si´: Barbara Lisowska, mgr
Anna Doraczyƒska oraz Ewa Kostka – obecnie Ciunowicz
(sekretarz redakcji). Redakcja „Biuletynu AON” do 2009 r.
znajdowała si´ w Oddziale Naukowym AON.

Nast´pcami redaktora Czesława Szafrana byli: dr Do-
minik Strasburger (maj 2002–czerwiec 2007), dr Miro-
sław Zielony (lipiec–grudzieƒ 2007), oraz obecna re-
daktor naczelna mgr Ewa Ciunowicz (od 2008). 
W zespole redakcyjnym w tych latach pracowały rów-
nie˝: mgr mgr Anna Pawlikowska, Dorota Piórkowska
oraz Agnieszka Adamiak. W paêdzierniku 2009 r. redak-
cja Biuletynu została przeniesiona do Wydawnictwa
AON, gdzie znajduje si´ do dziÊ.

Jak powstawał Biuletyn
Wszystko zacz´ło si´ od wymyÊlenia nazwy naszej

uczelnianej gazety. PrzeprowadziliÊmy w tym celu an-
kiet´, w której adresaci czasopisma mogli przedstawiç
swoje propozycje. Odpowiedzi były bardzo ciekawe, 
a niektóre oryginalne... m.in. Z ˝ycia AON, Gazeta Aka-
demicka, WiadomoÊci AON, Kurier AON, Głos Słuchacza,
Co słychaç w AON, DziÊ i Jutro Akademii, Apendyks do
Statutu, Ona i On o AON, Objawiciel, Tygodnik Kultu-
ralny, Militarny Âwiat, ˚ycie Wojska, AON Chluba Armii!

W koƒcu zadecydowaliÊmy o nazwie „Biuletyn Aka-
demii Obrony Narodowej”, która wydała nam si´ naj-
prostsza i najbardziej trafna. Czytelnicy wypowiedzieli si´
równie˝ w ankiecie na temat tego, czego oczekujà we
wn´trzu Biuletynu, cz´stotliwoÊci jego wydawania, for-
matu oraz szaty graficznej.

Pierwszy numer tworzyliÊmy z wielkim wysiłkiem,
ale równie˝ zapałem. Gromadzenie informacji rozpo-
czynaliÊmy w momencie, gdy Internet nie był po-
wszechnie dost´pny w Akademii, a strona internetowa
uczelni była dosyç uboga. Jedynym sposobem we-
wn´trznego informowania były pisemne rozkazy ko-
mendanta-rektora AON. Trzeba było zatem „wydeptaç
Êcie˝ki” do stałych korespondentów Biuletynu. Wkład
całej redakcji w wydanie pierwszego i kolejnych nume-
rów był nieoceniony. Na jej codziennà prac´ składało si´:
redagowanie tekstów, ich autoryzowanie, selekcja arty-



kułów i fotografii, korekta stylistyczna, merytoryczna
oraz weryfikacja nanoszonych poprawek.

Po ostatecznym ustaleniu zawartoÊci numeru do
dzieła przystàpili pracownicy Wydziału Wydawniczego
AON (obecnie Wydawnictwa AON). Szat´ graficznà i lay-
out dwumiesi´cznika opracował Dariusz Łysio, który do
dziÊ jest odpowiedzialny za jego skład i stron´ graficznà.
Materiał fotograficzny do tego i kolejnych numerów do-
starczyli: Irena Koziarek i Zdzisław Rutkowski. Korekt´
wykonały: Renata Czerwiƒska, Jolanta Puchalska oraz

Małgorzata S´ktas. NaÊwietleniem, drukiem oraz zło˝e-
niem i zszyciem periodyku zaj´li si´: Leszek Kosowski,
Marian B´dowski, Leszek Mazur, Andrzej Kazimierczyk,
Êp. Jerzy Pojedynek, Mirosława Milczarek, Danuta Cho-
dowicz, Renata Jackiewicz, Janina Miazek, Dariusz Dzie-
wulski, Robert Sznajder oraz Êp. Ryszard Sulejewski.

Pierwszy numer naszej akademickiej gazety ukazał
si´ w marcu 2001 r. Nakład tysiàca egzemplarzy Biule-
tynu, wydanego w kolorze, na papierze kredowym, 

w formacie A4, trafił do kadry, pracowni-
ków i słuchaczy AON, a tak˝e instytucji
centralnych MON, Sztabu Generalnego
WP, Biura Bezpieczeƒstwa Narodowego,
wy˝szych uczelni wojskowych oraz bi-
bliotek w całym kraju. Wysyłka została
zrealizowana przy udziale pracownic kan-
celarii AON: El˝biety M´dreckiej, Marii
Murawskiej oraz Bo˝eny Kwiatek (obec-
nie wysyłkà zajmuje si´ Małgorzata Rusin).

Od momentu powstania Biuletynu
do 2003 r. ukazywał si´ on w systemie
dwumiesi´cznym, natomiast w latach
2004–2008 – kwartalnym (wyjàtkowo nu-
mer 1(39) w 2009 r. pojawił si´ jako dwu-
miesi´cznik). Od 2001 r. nakładem Aka-
demii wydano czterdzieÊci pi´ç numerów
czasopisma, w tym cztery numery łàczone
oraz dwa wydania specjalne. 
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Pracownicy redakcji „Biuletynu AON” oraz Oddzia∏u 
Naukowego AON – 2001 r. Od lewej: Monika Witecka –
obecnie Szuba, Jaros∏aw Kardas, Anna Doraczyƒska (redak-
tor), Czes∏aw Szafran (redaktor naczelny), Ewa Kostka –
obecnie Ciunowicz (sekretarz redakcji), W∏odzimierz Kopa-
nia, Barbara Lisowska (redaktor), Edward Pomyka∏a (szef
Oddzia∏u Naukowego), Ma∏gorzata Lesik, Albert Laszczkow-
ski, Urszula  Jaraszek, Gra˝yna Kurant, Barbara Urban.

Od lewej: Ewa Kostka – obecnie Ciunowicz (sekretarz redak-
cji), Edward Pomyka∏a (szef ON), Ma∏gorzata Lesik, Anna
Pawlikowska (redaktor), Urszula Jaraszek, Dominik Strasbur-
ger (redaktor naczelny). 2004 r.

Od lewej: Jaros∏aw Kardas, Dorota Piórkowska (redaktor),
Monika Szuba, Anna Doraczyƒska (redaktor), W∏odzimierz
Kopania, Ma∏gorzata Lesik oraz Wojciech Winkler. 
Grudzieƒ 2006 r.

Od lewej: Ewa Ciunowicz (redaktor naczelna), Agnieszka Adamiak (sekretarz
redakcji) oraz Ma∏gorzata Mokrzysz i Agnieszka CieÊlak – obecnie
J´drzejewska, z redakcji „Zeszytów Naukowych AON”. Wrzesieƒ 2008 r.



A co znalazło si´ na łamach czasopisma? 
Ze wzgl´du na informacyjny charakter Biuletynu

zdecydowano o prezentowaniu w nim wydarzeƒ doty-
czàcych ogółu społecznoÊci akademickiej. Teksty obj´ły
informacje naukowe i dydaktyczne: sprawozdania z kon-
ferencji i sympozjów naukowych, posiedzeƒ Senatu
AON, awanse naukowe, çwiczenia dowódczo-sztabowe,
publikacje ksià˝kowe autorstwa pracowników AON; wy-
darzenia z ˝ycia uczelni, czyli personalia (sylwetki pra-
cowników AON, awanse, odznaczenia, zmiany na sta-
nowiskach, po˝egnania z bronià), uroczystoÊci, obchody,
jubileusze, inicjatywy studentów cywilnych, komunikaty
dotyczàce ogółu społecznoÊci akademickiej; kontakty
uczelni ze Êwiatem zewn´trznym: wizyty zagranicznych
delegacji i wyjazdy pracowników AON; wydarzenia kul-
turalne i sportowo-rekreacyjne, a tak˝e publicystyk´:
teksty dotyczàce w´złowych problemów tradycji, współ-
czesnoÊci i perspektyw AON, wywiady z przedstawicie-
lami władz uczelnianych, władz wydziałów i instytutów,
losy wybitnych absolwentów AON. 

Autorzy
Nie sposób wymieniç wszystkich Autorów, których

teksty pojawiły si´ w Biuletynie. Najcz´Êciej na naszych
łamach goÊcili: Andrzej Targowski (Obserwacje z USA),
Lucjan Zapała, Jeremiasz Âlipiec, Stanisław Grochowski
(Nasze tradycje), Dominik Strasburger (Globalizacja),
Piotr Gawliczek i Adam Brzozowski (Military English),
Krzysztof Rokiciƒski i Krzysztof Kubiak (Pod polskà ban-
derà), Dariusz Ogórek (Historia wojskowoÊci), Grzegorz
LeÊniewski (Ochrona informacji niejawnych) oraz An-
drzej Knapik (Prawo). PoczytnoÊcià cieszà si´ tak˝e arty-
kuły zamieszczane w stałych rubrykach Biuletynu, m.in.
felietony najdłu˝ej współpracujàcego z redakcjà Autora
– płk. w st. spocz. dr. Andrzeja Wajdy, które publikujemy
nieprzerwanie od 2002 r., a tak˝e wykłady otwarte prof.
Piotra Sienkiewicza, zamieszczane na łamach czasopisma
od 2003 r. W ciàgu 10 lat w Biuletynie pojawiły si´ rów-
nie˝ takie rubryki, jak: Ciekawostki encyklopedyczne,
OsobowoÊci, Szkolnictwo wy˝sze, Operacje reagowania
kryzysowego, Kobiety, Uzbrojenie, ˚andarmeria, Sprawy
pracownicze czy Wydawnictwa.

Korespondenci akademiccy
Nieoceniona była i wcià˝ jest pomoc akademickich

korespondentów: kadry, pracowników i studentów Aka-
demii. W tym wypadku równie˝ nie jest mo˝liwe wy-
mienienie wszystkich współpracowników. WÊród nich

znaleêli si´ m.in.: Dariusz Kryszk, Anna Antczak, Monika
Lewiƒska (rzecznicy prasowi AON), Klaus-Peter Kiser
(oficer łàcznikowy Bundeswehry), Jerzy Arabski, Jacek
Góêdê, Jolanta ˚arkowska, Andrzej ˚arkowski, Piotr
Wierzbicki, Jerzy Pietras, Arkadiusz Kobielak, Mariusz Ku-
barek (Wydział Współpracy z Zagranicà, obecnie Biuro
Rektora), Andrzej Soboƒ (Zespół ds. Procesu Boloƒ-
skiego Biura Rektora), Zbigniew Piàtek, Krzysztof Tere-
siak, Adam Zgryza, Stanisław Kuleta, Dariusz Nowak,
Małgorzata Grzymkowska, Barbara Janusz-Pawletta (Wy-
dział Strategiczno-Obronny, obecnie Wydzia∏ Bezpie-
czeƒstwa Narodowego), Gra˝yna Górska-Cader, Zbi-
gniew Mazurek (Wydział Wojsk Làdowych, obecnie
Wydzia∏ Zarzàdzania i Dowodzenia), Marian Ruchlicki,
Stanisław Miodek (Wydział Lotnictwa i Obrony Po-
wietrznej), Barbara Urban, Małgorzata Lesik, Jarosław
Kardas (Oddział Naukowy, obecnie Wydział Naukowy),
Krzysztof Cholewiƒski (Centrum Doskonalenia Kurso-
wego Oficerów), Adam Bagniewski (Centrum Szkolenia
Obrony Przed Bronià Masowego Ra˝enia w SZ RP),
Wiesława Wierzbiƒska, Piotr Przyborowski, Mirosław
Cała, Grzegorz Olczak (Centrum Symulacji i Kompute-
rowych Gier Wojennych), Dariusz Ancerowicz, Hieronim
Czupta, Jacek Kowalik (Wydział Personalny), Jolanta Ol-
piƒska (Studium J´zyków Obcych), Jolanta Majewska
(Biblioteka), Katarzyna Trembecka, Dorota Fryc, Joanna
Zagdaƒska, Tomasz Cholewiƒski, Sławomir Niewiadom-
ski (Klub AON), Adam Matyja, Piotr Niew´głowski, Ta-
deusz Kupiecki (Akademicki OÊrodek Sportowy), a tak˝e
studentki i studenci AON, którzy równie˝ próbowali
swoich sił na łamach czasopisma: Anna Skolimowska, Na-
talia Bloch, Justyna Stochaj, Marta Pietrzak, Marta Mala-
nowska, Anna Piszczatowska, Magdalena El Ghamari,
Kinga Skonieczna, Anna Nowicka-Osuch, Patrycja Adam-
ska, Magdalena Rutniewska, Monika Wojdygo, Joanna
Felczyƒska, Ewelina Rapa, Paweł Stobiecki, Grzegorz Ma-
łecki, Daniel Rogiƒski, Marcin Urbaƒski, Karol Daniluk,
Krzysztof Anuszewski, ̧ ukasz Âwitalski, Pawe∏ Wojewnik.

Jak widaç, w tworzenie Biuletynu anga˝uje si´ wiele
osób. To dzi´ki współpracy z nimi mo˝emy si´ pochwa-
liç osiàgni´ciami naszych pracowników i studentów, 
a tym samym promowaç uczelni´ na zewnàtrz. Liczàc na
dalszà, równie owocnà współprac´ w przyszłoÊci, ser-
decznie dzi´kuj´ za okazanà pomoc wszystkim, którzy
bezpoÊrednio lub poÊrednio przyczynili si´ do kształtu
poszczególnych numerów „Biuletynu AON”. 

Ewa Ciunowicz
Redaktor naczelna „Biuletynu AON”
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Projekty winietek Biuletynu AON
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Program Erasmus funkcjonuje w Europie od 22 lat. Zna-
lazł on równie˝ miejsce w polskich uczelniach, które 
w 1998 r. wstàpiły do grona Europejskiego Obszaru
Szkolnictwa Wy˝szego. Aktualnie dziewi´ç na dziesi´ç
polskich uczelni posiada Kart´ Uczelni Erasmusa, a za-
tem otwarte sà one na uczestnictwo w programach sek-
torowych programu „Uczenie si´ przez całe ˝ycie”.

Kiedy Akademia Obrony Narodowej weszła do grona
„uczelni Erasmusa”?

Starania Akademia rozpocz´ła w 2008 r., przygoto-
wujàc si´ w sposób prawny, formalny i administracyjny,
czego efektem była zło˝ona pod koniec 2008 r. aplikacja.
Na poczàtku 2009 r. Akademia otrzymała Kart´ Uczelni
Erasmusa oraz rozpocz´ła działania warunkowe, zmie-
rzajàce do wdro˝enia programu Erasmus ju˝ w roku aka-
demickim 2009/2010, zwi´kszajàc w ten sposób atrak-
cyjnoÊç i konkurencyjnoÊç naszej uczelni w obszarze
europejskiego szkolnictwa wy˝szego. 

Czym przejawia si´ uczestnictwo naszej uczelni w pro-
gramie Erasmus?

Sà to przede wszystkim wyjazdy do uczelni part-
nerskich, przyjmowanie delegacji zagranicznych, współ-
praca w przedsi´wzi´ciach naukowych, czyli w prak-
tycznej realizacji postanowieƒ zawartych w Deklaracji
Polityki Uczelni Erasmusa. 

Z którymi uczelniami Akademia podpisała umowy 
o współprac´ w ramach programu Erasmus?

Poszukiwanie wiarygodnych partnerów – zagranicz-
nych uczelni, które posiadajà Kart´ Uczelni Erasmusa, 
a ich kierunki studiów sà zbie˝ne z prowadzonymi 

w AON, zaowocowało podpi-
saniem dwudziestu jeden umów
bilateralnych.

Naszymi partnerami sà:
National Military University 
„V. Levski” (Veliko Trnowo, Buł-
garia), Univerzita Obrany (Brno,
Czechy), Masaryk University
(Brno, Czechy), Tomas Bata Uni-
versity (Zlin, Czechy), Estonia
Aviation Academy (Tartu, Esto-
nia), Ecole de Commerce Euro-
peenne (Lyon, Francja), Univer-
sidad de Almeria (Almeria,
Hiszpania), Universitat Interna-
cional de Catalunya (Barcelona, Hiszpania), Vilniaus Uni-
versitetas (Wilno, Litwa), Generolo Jono Žemaiczio Lie-
tuvos Karo Akademija (Wilno, Litwa), Daugavpils
University (Daugavpils, Łotwa), Helmut Schmidt Uni-
versity (Hamburg, Niemcy), Universidade do Porto
(Porto, Portugalia), Universidade Lusófona de Humani-
dades e Tecnologias (Lizbona, Portugalia), University of
Zilina (Zielina, Słowacja), Akadémia ozbrojených síl ge-
nerála Milana Rastislava Štefánika (Liptovský Mikulász,
Słowacja), Univerzita Mateja Bela, Wydział Ekonomii
(Baƒska Bystrzyca, Słowacja), Univerzita Mateja Bela,
Wydział Stosunków Mi´dzynarodowych (Baƒska By-
strzyca, Słowacja), Polis Akademisi (Ankara, Turcja), Su-
leyman Demirel University (Isparta, Turcja), Zrinyi Miklós
National Defence University (Budapeszt, W´gry).

Czy w uczelni nastàpiły zmiany w wyniku wdro˝enia
programu?

Ju˝ samo przystàpienie Akademii do programu Era-
smus wywarło wpływ – w myÊl przyj´tego oÊwiadczenia
w Deklaracji Polityki Uczelni Erasmusa – na nowoczesne
zastosowanie systemu ECTS. Sam system ECTS nie jest ni-
czym nowym dla naszej społecznoÊci, lecz jego wła-
Êciwe u˝ycie wcià˝ wzbudza emocje. Wyzwaniem było

ERASMUS W AKADEMII

Rozmowa z uczelnianym koordynato-
rem programu Erasmus – mjr. mgr.
in˝. Andrzejem Soboniem.

`Studenci Erasmusa podczas pobytu w Poznaniu



wypracowanie procedur przenoszenia osiàgni´ç studen-
tów – stypendystów programu Erasmus, uzyskanych poza
Akademià. Tylko dzi´ki przychylnoÊci dziekanów obydwu
wydziałów zapewniono pełnà przejrzystoÊç systemu ECTS
i zostało wdro˝one Przedwyjazdowe Uznanie Zaliczeƒ,
które zapewnia uznanie uzyskanych za granicà osiàgni´ç
do obowiàzujàcych programów studiów. W tym obszarze
Akademia Obrony Narodowej jest jednà z niewielu
uczelni polskich, w której kierownicy podstawowych jed-
nostek organizacyjnych, na mocy ustawy o systemie ECTS,
uznajà osiàgni´cia zdobyte poza uczelnià poprzez wyda-
wanie Decyzji w sprawie przeniesienia osiàgni´ç studenta
uzyskanych poza uczelnià macierzystà. Nie bez znaczenia
jest równie˝ fakt samej obecnoÊci naszych studentów i na-
uczycieli w uczelniach zagranicznych, a wi´c mo˝liwoÊç
bezproblemowej wymiany, nawiàzywania nowych kon-
taktów, rozwijania oferty dydaktycznej w j´zyku angielskim,
czyli umi´dzynarodowienia Akademii.

Jak wyglàdała realizacja programu w roku akademickim
2009/2010?

W programie Erasmus w AON w roku akademickim
2009/2010 uczestniczyło dwudziestu dwóch benefi-
cjentów, z czego: dziewi´ciu studentów wyjechało na
studia do zagranicznych uczelni partnerskich, szeÊciu
nauczycieli akademickich przeprowadziło wykłady na
tych uczelniach, natomiast siedmiu pracowników Aka-
demii wzi´ło udział w zagranicznych szkoleniach. 

Program, w praktycznej działalnoÊci, w Akademii
uzyskał od nich pozytywne opinie za czytelne i jasne pro-
cedury, mały stopieƒ biurokratyzacji, łatwoÊç wyst´po-
wania o fundusze oraz proste procedury składania wnio-
sków i sprawozdaƒ. Sama realizacja programu Erasmus
w ubiegłym roku akademickim miała charakter warun-
kowy, lecz pozyskane doÊwiadczenia oraz ugruntowane
kontakty pozwoliły Akademii dynamicznie wnioskowaç
o kolejne Êrodki w bie˝àcym roku.

Jakà kwotà dysponowaliÊmy dotychczas, a jakà przy-
znano nam w bie˝àcym roku akademickim?

Ogólnie na realizacj´ mobilnoÊci w ubiegłym roku
akademickim pozyskano Êrodki w wysokoÊci 22 810
euro, co pozwoliło na wypłat´ Êredniego miesi´cznego
stypendium w wysokoÊci 350 euro oraz Êredniej kwoty
na wyjazd pracownika Akademii na poziomie 550 euro.

W bie˝àcym roku akademickim na planowane po-
trzeby Narodowa Agencja Programu Erasmus przyznała
nam dofinansowanie w wysokoÊci 90 190 euro (łàczna
suma to 113 000 euro), które zostanie przeznaczone na
dwadzieÊcia trzy wyjazdy studentów na studia, trzy wy-
jazdy studentów na praktyk´, szesnaÊcie wyjazdów na-
uczycieli akademickich w celu prowadzenia zaj´ç dydak-
tycznych, oraz siedemnaÊcie wyjazdów pracowników 

w celach szkoleniowych. Analizujàc zapotrzebowanie na-
szej społecznoÊci akademickiej w koƒczàcym si´ roku ka-
lendarzowym, mo˝emy optymistycznie myÊleç o dalszym
rozwoju programu.

Jak kształtuje si´ mobilnoÊç studentów i pracowników
AON i jakie sà plany na przyszłoÊç?

W programie Erasmus jesteÊmy zobligowani do posłu-
giwania si´ tzw. limitami wyjazdów, przyznawanymi przez
Narodowà Agencj´ Programu Erasmus, które sà niczym in-
nym jak planami. W bie˝àcym roku akademickim zrealizo-
waliÊmy ju˝ trzedzieÊci pi´ç z pi´çdziesi´ciu dziewi´ciu pla-
nowanych wyjazdów, a kolejnych czternastu stypendystów,
z którymi podpisano ju˝ umowy wyjedzie w przyszłym se-
mestrze. Pozostałe do realizacji Êrodki wyjazdowe, nie-
stety, sà mniejsze ni˝ iloÊç osób wyra˝ajàcych potrzeby wy-
jazdów do uczelni zagranicznych. Jednak ten niedomiar
Êrodków przyjmujemy z optymizmem, poniewa˝ wyraênie
wskazuje na posiadany przez Akademi´ potencjał oraz
pozwala z nadziejà planowaç realizacj´ potrzeb na rok aka-
demicki 2011/2012.

Dynamika wzrostu mobilnoÊci, w opinii koordyna-
torów programu Erasmus, pozwala domniemywaç, ̋ e jej
docelowy poziom powinien osiàgnàç 10% ogólnej liczby
studentów oraz 50% pracowników Akademii. Analizujàc
aktualne potrzeby pracodawców, a w zwiàzku z tym po-
trzeb´ kształcenia absolwentów o zró˝nicowanych umie-
j´tnoÊciach, w mojej opinii, program Erasmus jest do-
skonalà odpowiedzià na aktualne zapotrzebowania.
Sytuacjà problemowà jest sposób uÊwiadomienia naszych
studentów oraz Êcie˝ka dotarcia do jak najszerszej grupy.
Z pomocà w tej sytuacji mogà przyjÊç tylko sami studenci.

Czy w AON podejmowane sà inicjatywy promujàce pro-
gram Erasmus oraz wspierajàce studentów bioràcych
w nim udział?

Staramy si´ nie blokowaç inicjatyw studentów i w od-
powiedzi na ich potrzeby powstała Sekcja Studentów Era-
smusa, której mottem jest „students help students”. Do jej
głównych zadaƒ nale˝à: zapewnienie wsparcia i pomocy
w aklimatyzacji studentów zagranicznych, promocja Era-
smusa wÊród studentów Akademii Obrony Narodowej, or-
ganizacja imprez i spotkaƒ oraz współpraca z innymi sek-
cjami w Warszawie. Od lutego rozpocznie działalnoÊç
biuro sekcji o nazwie International Students Assistance Of-
fice, które b´dzie obsługiwane wyłàcznie przez naszych
studentów. Warto pami´taç, ̋ e od lutego przyszłego roku
w AON b´dzie studiowaç około dziesi´ciu studentów za-
granicznych, dzi´ki czemu mentoring, oferowany przez
Sekcj´ Studentów Erasmusa, pozwoli na szybkie rozwià-
zywanie problemów zgłaszanych przez cudzoziemców.
Dzi´kuj´ za rozmow´.

Rozmawiała Ewa Ciunowicz
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Metodologia badaƒ bezpieczeƒstwa 
narodowego

Konferencja nt. Metodologia badaƒ bezpieczeƒstwa
narodowego, która odbyła si´ w dniach 17–18 listopada
2010 r., pod honorowym patronatem rektora-komen-
danta AON, przyciàgn´ła grono znakomitych ekspertów
zainteresowanych tà tematykà. Organizatorem obrad
był Wydział Bezpieczeƒstwa Narodowego.

Zebranych goÊci powitał rektor-komendant AON gen.
dyw. dr in˝. Romuald Ratajczak, który wyrazi∏ nadziej´, i˝
obrady przyniosà systematyzacj´ tworzenia wspólnej bazy
poj´ciowej z zakresu bezpieczeƒstwa.

Na wst´pie obrad głos zabrał szef Biura Bezpie-
czeƒstwa Narodowego Stanisław Koziej, który omówił
cztery najbardziej charakterystyczne wymiary nowej ja-
koÊci współczesnego bezpieczeƒstwa. Jego zdaniem, 
w porównaniu z bezpieczeƒstwem przeszłym, stało si´
ono bardziej: uinformacyjnione, zasymetryzowane, usie-
ciowione i zintegrowane. Mówiàc o zmianach w Êrodo-
wisku bezpieczeƒstwa, wskazał na koniecznoÊç podej-
Êcia: jakoÊciowego do wszelkich spraw bezpieczeƒstwa,
a w szczególnoÊci do tworzenia struktur bezpieczeƒ-
stwa, w tym projektowania przyszłoÊciowej transforma-
cji sił zbrojnych; a tak˝e zintegrowanego, a zwłaszcza 

– w pierwszej kolejnoÊci – do budowy systemów kiero-
wania bezpieczeƒstwem, w tym m.in. tak˝e systemów
kierowania i dowodzenia siłami zbrojnymi.

WÊród referujàcych znaleêli si´ m.in.: rektor-ko-
mendant WAT Zygmunt Mierczyk (Nowoczesne tech-
nologie w systemach monitorowania bezpieczeƒstwa),
prorektor ds. naukowych AON Stanisław Zajas (Nauki

wojskowe a nauki o bezpieczeƒstwie i obronnoÊci), Ry-
szard Wróblewski z Uniwersytetu Podlaskiego (Przed-
miot i metoda nauki o bezpieczeƒstwie narodowym),
Bogdan Zdrodowski z Wy˝szej Szkoły Policji w Szczytnie
(Dylematy poznawcze bezpieczeƒstwa), Tomasz Goban-
-Klas z Uniwersytetu Jagielloƒskiego (Walka i terroryzm 
w zmediatyzowanym Êwiecie: nowy paradygmat rozpro-
szonej wojny), Piotr Sienkiewicz z AON (Metodologiczne
problemy badania systemów bezpieczeƒstwa). 

W konferencji wzi´ło udział ok. 120 osób z ponad 20
oÊrodków edukacyjnych, wygłoszono 60 referatów w pi´-
ciu sesjach problemowych, którym przewodniczyli: Stani-
sław Zajas, Andrzej Glen, Jacek Pawłowski, Ryszard Szpyra,
Grzegorz Sobolewski oraz Marlena Karnowska-Werner.

W drugim dniu obrad odbyła si´ dyskusja pane-
lowa poÊwi´cona perspektywom badaƒ naukowych nad
bezpieczeƒstwem narodowym. Uczestnicy konferencji

obserwowali równie˝ przebieg çwiczenia
typu CAX, dotyczàcego zarzàdzania kry-
zysowego, które odbyło si´ w Centrum
Symulacji i Komputerowych Gier Wo-
jennych, a tak˝e wysłuchali wystàpienia
przedstawiciela BUMAR na temat „Tarczy
Polski”.

Wystàpienia z konferencji zostały
opublikowane w wydawnictwie ksià˝ko-
wym pt. „Metodologia badaƒ bezpie-
czeƒstwa narodowego. Bezpieczeƒstwo
2010”, tom I, pod redakcjà naukowà
Piotra Sienkiewicza, Macieja Marszałka
oraz Haliny Âwiebody. Drugi tom, obej-
mujàcy pozostałe referaty, uka˝e si´ pod

koniec 2010 r. 
II mi´dzynarodowa konferencja naukowa na temat:

Metodologia badaƒ bezpieczeƒstwa narodowego odb´-
dzie si´ w Akademii Obrony Narodowej w dniach 17–18
listopada 2011 r.

Ewa Ciunowicz
Fotografie: Zdzisław Rutkowski
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24 wrzeÊnia 2010 r. w Akademii Obrony Narodowej
odbyła si´ II mi´dzynarodowa konferencja naukowa 
z cyklu Nauczyciele i mistrzowie ekonomii i logistyki,
na temat: Logistyka jako kolejna generacja zarzàdzania,
poÊwi´cona prof. dr. hab. Antoniemu Roguckiemu. 

Celami obrad były: przybli˝enie wieloletniego do-
robku naukowo-badawczego i dydaktycznego z obszaru
planowania gospodarczo-obronnego i logistyki płk. 
w st. spocz. prof. dr. hab. Antoniego Roguckiego, pre-
zentacja aktualnych problemów z obszaru logistyki i za-
rzàdzania oraz pogł´bienie współpracy pomi´dzy przed-
stawicielami nauki i praktyki gospodarczej.

W konferencji uczestniczyło kilkudziesi´ciu wybit-
nych przedstawicieli krajowych i zagranicznych oÊrod-
ków naukowych, wÊród których, oprócz Jubilata, znaleêli
si´ m.in.: prof. dr hab. Wacław Stankiewicz (Prywatna
Wy˝sza Szkoła Businessu i Administracji w Warszawie),
prof. dr hab. Czesław Skowronek (Wy˝sza Szkoła Finan-
sów i Zarzàdzania w Siedlcach), prof. dr hab. Mieczysław
Wasylko (Wy˝sza Szkoła Kupiecka w Łodzi), prof. dr hab.
Tadeusz Kamiƒski (Akademia Finansów w Warszawie), 
dr hab. Aleksander Czernowałow (Paƒstwowy Uniwer-
sytet w BrzeÊciu, BiałoruÊ), prof. dr hab. Mirosław Krcz
(Uniwersytet Obrony, Czechy). W konferencji uczestni-
czyli tak˝e licznie zgromadzeni przedstawiciele kadry
sił zbrojnych, którym tematyka logistyczna jest szczegól-
nie bliska. SpoÊród znamienitych dowódców, w konfe-
rencji udział wzi´li m.in.: gen. bryg. Krzysztof Szymaƒ-
ski (Zarzàd Planowania Logistyki Sztabu Generalnego
WP), gen. broni rez. Waldemar Skrzypczak, gen. bryg. 
dr Kazimierz Sikorski, gen. bryg. dr Włodzimierz Zieliƒ-
ski. W ramach dà˝enia do łàczenia teorii z praktykà na
uroczystoÊci pojawili si´ równie˝ przedstawiciele firm
wspierajàcych konferencj´: Agencji Rozwoju Przemy-

słu, Operatora ARP, OÊrodka Badawczo-Rozwojowego
Przemysłu Rafineryjnego, a tak˝e Browaru Jabłonowo.

Konferencj´ otworzyli: dziekan Wydziału Zarzà-
dzania i Dowodzenia AON płk dr hab. in˝. Jarosław
Wołejszo oraz dyrektor Instytutu Logistyki płk dr hab. in˝.
Ryszard Chrobak, którzy po krótkim wprowadzeniu – 
w uznaniu zasług Jubilata dla Êrodowiska naszej Akade-
mii i jego dorobku naukowego – wyró˝nili go Medalem
XX-lecia Akademii Obrony Narodowej oraz pamiàtko-
wym dyplomem. Dowody uznania prof. Roguckiemu
przekazali tak˝e zast´pca burmistrza Dzielnicy War-
szawa-Rembertów Czesław Ochenduszka oraz przed-
stawiciel Zarzàdu PTE dr in˝. Andrzej Muszyƒski. 

Po tym miłym akcencie rozpocz´ła si´ zasadnicza
cz´Êç konferencji, która została uj´ta w trzy panele pro-
blemowe. W sesji pierwszej pt. Dorobek naukowo-ba-
dawczy i dydaktyczny profesora Antoniego Roguckiego,
moderowanej przez prof. dr hab. Romualda Maƒkow-
skiego, głos zabrali: dr hab. Zenon Stachowiak (˚ycie,
praca i twórczoÊç naukowo-badawcza prof. dr. hab. Anto-
niego Roguckiego – referat wprowadzajàcy), prof. dr. hab.
Antoni Rogucki (Matryce w logistyce) oraz prof. dr hab.
Janusz Płaczek (Wkład prof. dr. hab. Antoniego Roguc-
kiego w rozwój myÊli gospodarczo-obronnej).

Sesja druga została poÊwi´cona problemowi umiej-
scowienia logistyki w nauce, strategicznym myÊleniu i go-
spodarce narodowej. Pod przewodnictwem prof. dr. hab.
Janusza Płaczka aktywny udział wzi´li w niej: prof. dr hab.
Wacław Stankiewicz (Logistyka – spojrzenie ze strony eko-
nomiki instytucjonalnej), prof. dr hab. Piotr Sienkiewicz
(Analiza systemowa w ekonomice bezpieczeƒstwa i logi-
styce), prof. dr hab. Czesław Skowronek (Wybrane aktualne
tendencje rozwoju logistyki), prof. dr hab. Aleksander
Czernowałow (Metodologiczne podstawy logistyki insty-
tucjonalnej) oraz dr in˝. Andrzej Muszyƒski (Ekonomista
przyszłoÊci na tle logistyki w wizji i strategii rozwoju kraju).

W panelu trzecim, nt. Logistyka sił zbrojnych i sytuacji
kryzysowych, moderowanym przez prof. dr. hab. Eugeniu-
sza Nowaka, wystàpili z referatami planarnymi: gen. bryg.
Krzysztof Szymaƒski (Optymalizacja rozwiàzaƒ w zakresie
kierowania systemem logistycznym Sił Zbrojnych RP), gen.
bryg. rez. dr Włodzimierz Zieliƒski (Logistyka jako obszar
strategicznego myÊlenia), prof. dr hab. Miroslav Krcz (Eko-
nomika przedsi´biorstwa w Armii Czeskiej) oraz prof. 
dr hab. Mieczysław Wasylko (Zarzàdzanie logistykà).

Na zakoƒczenie głos zabrał przewodniczàcy Rady
Programowej konferencji prof. Zenon Stachowiak, który
– podsumowujàc niezwykle owocne obrady – wyraził na-
dziej´ na kolejne spotkanie naukowe w przyszłym roku,
w ramach trzeciej edycji tej konferencji.

ppłk dr Stanisław Kurek
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III Zjazd Geopolityków Polskich

W dniach 21–22 paêdziernika 2010 r. we Wrocławiu
odbył si´ III Zjazd Geopolityków Polskich, w którym
wzi´li udział nauczyciele akademiccy i studenci Aka-
demii Obrony Narodowej. Konferencj´ zorganizowa∏y:
Instytut Studiów Mi´dzynarodowych Uniwersytetu
Wrocławskiego (gospodarz konferencji), Polskie To-
warzystwo Geopolityczne, Instytut Geopolityki oraz
Europejskie Centrum Analiz Geopolitycznych.

Uczestnicy zjazdu wysłuchali trzydziestu pi´ciu re-
feratów. WÊród referujàcych znaleêli si´ m.in. dr Zbi-
gniew Lach (Geostrategiczne determinanty oceny pot´gi
paƒstwa), dr Andrzej Łaszczuk (Modelowanie przestrzeni
dla potrzeb geopolityki) oraz prof. dr hab. Julian Skrzyp
(Turcja – mocarstwo regionalne i gracz geopolityczny). Po-
nadto w drugim dniu obrad prof. dr hab. Julian Skrzyp
oraz dr Zbigniew Lach poprowadzili dwa panele. Go-
Êciem specjalnym konferencji był szef rosyjskiej agencji
informacyjnej Regnum dr Modest Kolerow. 

Konferencja miała bardzo interesujàcy przebieg, 
o czym Êwiadczyły liczne pytania i wypowiedzi po wy-
głoszonych referatach programowych oraz ˝ywe dysku-
sje w toku całego przedsi´wzi´cia.

Katedra Strategii i Geostrategii WBN
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Konferencja naukowa w Oxfordzie

Rozmowa z dr Agnieszkà Leguckà z Instytutu Nauk Hu-
manistycznych Wydziału Bezpieczeƒstwa Narodowego

W dniach 14–16 paêdziernika br. wzi´ła Pani udział 
w konferencji naukowej, która odbyła si´ w Oxfordzie.
Jakiej tematyki dotyczyły obrady?

Co roku The Ditchley Foundation* organizuje spo-
tkania ekspertów ze Stanów Zjednoczonych i Europy, aby
wspólnie dyskutowaç o problemach transatlantyckich.
Tym razem konferencja dotyczyła wspólnego sàsiedztwa
Unii Europejskiej i Rosji (The EU-Russia shared neigh-
bourhood). Przez trzy dni dyskutowaliÊmy i rozwa˝aliÊmy
ró˝ne warianty współpracy, pracujàc w grupach robo-
czych i przedstawiajàc swoje wnioski w panelu ogólnym.
Nie było referatów ani prezentacji, ale i tak nie wystar-
czyło czasu na poruszenie wszystkich spraw. 

Jaka była Pani rola na konferencji?
WÊród wielu znakomitych goÊci: przedstawicieli Ko-

misji Europejskiej, ambasadorów, doradców w Białym
Domu, analityków z mi´dzynarodowych oÊrodków ba-
dawczych, byłam jedynà Polkà, wi´c mo˝na powiedzieç,
˝e reprezentowałam nasz kraj w dyskusji. Byłam mile za-
skoczona, jak wiele poÊwi´ca si´ uwagi Polsce i jej za-
anga˝owaniu na Wschodzie. Zarówno w Europie, jak 
i w Stanach Zjednoczonych bardzo dobrze ocenia si´
polskie pomysły i inicjatywy, które aktywizujà Uni´ Eu-

ropejskà we „wspólnym sàsiedztwie” rosyjsko-unijnym.
Chodzi mi´dzy innymi o powołanie w 2009 r. Partner-
stwa Wschodniego, które promuje kraje sàsiadujàce 
z UE: BiałoruÊ, Ukrain´, Mołdawi´, Armeni´, Azerbej-
d˝an i Gruzj´. Zupełnie inaczej ocenia si´ naszà rol´ 
w relacjach Unii Europejskiej z Rosjà. 

A jak si´ ocenia rol´ Polski w stosunkach z Rosjà?
W Europie Zachodniej, jak i w Rosji jesteÊmy po-

strzegani jako antyrosyjscy, a nasze pomysły jako wy-
mierzone przeciwko dobrym relacjom UE i Rosji. W ku-

Fot. A. ¸aszczuk



luarach usłyszałam zdanie: Co wy chcecie od tych Rosjan,
przecie˝ przyznali si´ do zbrodni w Katyniu, nawet film
Wajdy pt. „Katyƒ” puÊcili w telewizji rosyjskiej. Nikt na
konferencji nie twierdził, ˝e relacje Unii Europejskiej 
z Rosjà psuje tylko Polska, bo sà one i tak niewystarcza-
jàce, ˝eby nie powiedzieç – złe. Ale padło okreÊlenie 
o „resetowaniu” polsko-rosyjskich stosunków po obj´ciu
władzy przez Platform´ Obywatelskà i po katastrofie
smoleƒskiej. Ja uwa˝am, ˝e doszło do „europeizacji”
tych relacji, czyli ˝e Polska przestała anga˝owaç si´
mocno na Wschodzie, ˝eby nie dra˝niç Rosji i uwzgl´d-
nia zdanie europejskich partnerów, którzy tak˝e nie chcà
pogorszenia stosunków z Moskwà. To osłabiło pozycj´
Polski w krajach „wspólnego sàsiedztwa”, ale zyskało
uznanie w Rosji i na Zachodzie. Czas poka˝e, czy ta stra-
tegia przyniesie wymierne korzyÊci Polsce, chocia˝by 
w sprawie dochodzenia katyƒskiego i obecnego – smo-
leƒskiego. 

Z jakim odbiorem spotkało si´ stanowisko Polski, które
Pani zaprezentowała?

To zale˝y, przedstawiciele paƒstw zachodnich byli
zadowoleni z lepszych stosunków Polski i Rosji, zaÊ
uczestnicy z krajów wschodnich – wr´cz przeciwnie.
Według nich Polska powoli traci swojà szans´ na zro-
bienie czegoÊ dobrego dla Białorusi czy Gruzji. Tym bar-
dziej ˝e po zwyci´stwie prorosyjskiego prezydenta Wik-
tora Janukowycza Polska „straciła” najwa˝niejszego
partnera na obszarze WNP, czyli Ukrain´. Natomiast
Amerykanie dziwili si´, dlaczego nie mo˝na prowadziç
polityki nastawionej na współprac´ z Rosjà i jednoczeÊnie
wspieraç kraje sàsiednie, takie jak: Ukraina, Mołdawia 
i Gruzja, w ich lepszych kontaktach z UE. 

Czy były jakieÊ kontrowersje mi´dzy obradujàcymi?
OczywiÊcie, dotyczyły one: oceny historii, spraw

bezpieczeƒstwa energetycznego, nierozwiàzanych kon-

fliktów na obszarze WNP, stopnia zaanga˝owania Unii na
Wschodzie, otwarcia granic, zniesienia wiz, tarczy anty-
rakietowej i innych. Warto mo˝e tylko wspomnieç, ˝e
Rosjanie negatywnie oceniajà obecnà koncepcj´ tarczy
Baraka Obamy i uwa˝ajà jà za groêniejszà od tej, która
uwzgl´dniała budow´ jej elementów w Polsce i Cze-
chach. ZgadzaliÊmy si´ jedynie w ocenie relacji
UE–Rosja, ˝e nie wyczerpujà one potencjału obu part-
nerów. Wiele uwagi poÊwi´cono innym aktorom na
przestrzeni postradzieckiej, jak na przykład Chinom,
które coraz skuteczniej rywalizujà z Rosjà i USA w tym
regionie. 

Jakie wnioski nasun´ły si´ obradujàcym?
Trudno mówiç o wspólnych wnioskach. Unia Eu-

ropejska powinna prowadziç niezale˝nà od wpływów
rosyjskich polityk´ wschodnià wobec „wspólnego sà-
siedztwa”. Jednym z priorytetów polskiej prezydencji 
w 2011 r. sà stosunki ze Wschodem oraz du˝e oczeki-
wania wobec Polski. Unia powinna poszukiwaç jedno-
Êci europejskiej i solidarnoÊci w kwestiach energetycz-
nych. Smutna konkluzja była natomiast taka, ˝e Unia
jako całoÊç jest coraz mniej atrakcyjnym partnerem dla
Rosji. Po wojnie z Gruzjà w 2008 r., wojnach gazo-
wych z Ukrainà Rosja odzyskuje wpływy na obszarze
WNP i niech´tnie widzi Uni´ w roli aktywnego aktora
na Wschodzie.
Dzi´kuj´ za rozmow´

Rozmawiała Ewa Ciunowicz

* The Ditchley Foundation została zało˝ona w 1958 r.
przez Sir Davida Willsa, w celu wspierania relacji trans-
atlantyckich i promowania kontaktów eksperckich mi´dzy
USA i Europà. Raport dyrektora fundacji wraz z listà osób
uczestniczàcych w spotkaniu mo˝na znaleêç pod adre-
sem: http://www.ditchley.co.uk/page/371/eu-russia.htm).
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Rektor-Komendant AON gen. dyw. dr in˝. Romuald
Ratajczak został wyró˝niony honorowym tytułem
Absolwenta Miesiàca (Graduate of the Month)
przez Europejskie Centrum Studiów nad Bezpie-
czeƒstwem im. George’a C. Marshalla (George 
C. Marshall European Center for Security Studies).

Tytuł przyznawany jest ka˝dego miesiàca absol-
wentom instytucji (gen. dyw. dr in˝. R. Ratajczak
ukoƒczył studia w Marshall Center w 1995 r.), 
w uznaniu za szczególne osiàgni´cia. Rektor AON zo-

stał doceniony za wkład w umacnianie i rozwój edu-
kacji o bezpieczeƒstwie w Polsce oraz za pełnienie roli
gospodarza podczas czerwcowej 12. konferencji Kon-
sorcjum Partnerstwa dla Pokoju.

Honorowym przywilejem Absolwenta Miesiàca
jest opublikowanie na głównej stronie instytucji
(www.marshallcenter.org/mcpublicweb/) komentarza
na temat własnej działalnoÊci i osiàgni´ç.

Biuro Rektora

REKTOR AON 
WYRÓ˚NIONY PRZEZ MARSHALL CENTER



Akademi´ Obrony Narodowej 
odwiedzili:
• dyrektor Centrum Doskonalenia Współpracy Cy-

wilno-Wojskowej (CCOE) w Enschede płk Hans Kassel-
mann oraz zast´pca szefa Wydziału Szkolenia ppłk Da-
riusz Pawlik. Delegatom towarzyszyli przedstawiciele
DWSZ MON: szef Oddziału Misji Mi´dzynarodowych
płk Adam Krzy˝anowski oraz mjr Radosław Kowiel. Ce-
lem wizyty były konsultacje eksperckie w dziedzinie
kształcenia na odległoÊç – ADL (25 paêdziernika),

• szef Zarzàdu Informacyjnego – rzecznik prasowy
Ministerstwa Obrony Republiki Białorusi płk Vyacheslav
Remenchik, szef Wydziału Korespondencyjnego „Woj-
skowej Agencji Informacyjnej SZ RB” ppłk Aleksander
Makarau, pierwszy zast´pca dyrektora generalnego – re-
daktor naczelny kompanii telewizyjnej MO RB „VoenTV”
ppłk Andrei Sabaleuski oraz operator telewizyjny tej˝e
kompanii Aleksander Autukhou. GoÊcie zapoznali si´
zadaniami AON w strukturach SZ RP, a tak˝e działa-
niami public relations i media relations (17 listopada),

• przedstawicieli akademii i uniwersytetów obrony:
kontradm. Svend-Erik Estellon, płk Hubertus Frieling
(NATO Defense College), ppłk Adil Aslan (Turkish War
Colleges/Air War College), płk Olof Ljung (Swedish Na-
tional Defence College), kpt. Martin Velin Hansen (Swe-
dish National Defence College), kmdr Mark Huber (Na-
val Postgraduate School – USA), pp∏k Enrique Segura
(Spanish Center for National Defense Studies – 
CESEDEN), ppłk Kjell Pedersen (Norwegian Defense
University College), mjr Boris Bovekamp (Federal College
for Security Studies – Germany), płk Rolf Sainsbury (Ar-
med Forces College – Switzerland), dr Klara Siposne
Kecskemethy (Zrinyi Miklos National Defence University
– Hungary), mjr Marina Svrze (Croatian Defence Aca-
demy), płk Jean-Pierre Giuliani (Enseignement Militaire
Superieur – France), ppłk Richard Maundrell (Defence
Academy of the United Kingdom), płk Jaroslav Prucha
(University of Defence – Czech Republic), płk Marc
Klepper (Royal Military Academy Defence College – Bel-
gium), mjr Harald Zaske (National Defence Academy –
Austria), ppłk Klaus Huttker (German Armed Forces Com-
mand & General Staff College), kmdr Cesare Ciocca
(Centro Alti Studi Per La Difesa (CASD) – Italy), ppłk Gior-
gio Piccirillo (Joint Staff and Defense College (ISSMI) –
Italy), ppłk Tomaž Pavliç (Doctrine, Development, Edu-
cation & Training Command – Slovenia), John Berry (Na-
tional Defense University – USA), ppłk Frank Ennen
(Bundeswehr Liaison Officer at Thendu Poland – Ger-
many), a tak˝e prof. Stanisław Zajas, dr hab. Piotr Gaw-

liczek, ppłk Piotr Wierzbicki, Monika Lewiƒska i Karolina
Rusin (Akademia Obrony Narodowej). Delegaci wzi´li
udział w spotkaniu przygotowawczym (Action Officers
Meeting) do 40. Konferencji Komendantów Akademii
Obrony NATO, współorganizowanej przez Akademi´
Obrony NATO (NATO Defense College) z Rzymu oraz
AON, która odb´dzie si´ pod koniec maja 2011 r. (15–16
listopada).

Red.
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W dniach 7–9 wrzeÊnia 2010 r. dr hab.
Piotr Gawliczek – pełnomocnik rektora-
-komendanta AON ds. innowacji, szef
Biura Rektora oraz Karolina Rusin – pra-
cownik zespołu kształcenia na odległoÊç
AON, wzi´li udział w 7. Kongresie Szkole-
nia na OdległoÊç Bundeswehry, zorganizo-
wanym na Uniwersytecie Bundeswehry im.
Helmuta Schmidta. Patronat honorowy nad
obradami objàł minister obrony Niemiec
Karl-Theodor Freiherr zu Guttenberg.

W ramach kongresu zostało zorgani-
zowanych ponad 50 ró˝nych przedsí wzí ç,
m.in.: wykłady, panele dyskusyjne, warsztaty, spotkania ro-
bocze, salon produktów i rozwiàzaƒ edukacyjnych, w któ-
rych wzi´ło udział ponad 1500 osób, w tym ponad 100
zaproszonych goÊci, teoretyków oraz praktyków inno-
wacji w sferze edukacji z Niemiec i zagranicy. Uczest-
nictwo w kongresie pozwoliło na: nawiàzanie i pogł´-
bienie kontaktów z osobami zajmujàcymi si´ kwestiami
szkolenia na odległoÊç w Bundeswehrze, zebranie do-
Êwiadczeƒ przydatnych do okreÊlenia zakresu i mo˝li-
woÊci wykorzystania form oraz metod kształcenia na od-
ległoÊç w praktyce edukacyjnej AON oraz promowanie
naszej uczelni w Êrodowisku mi´dzynarodowym jako
wiodàcej uczelni wojskowej, wykorzystujàcej w kształ-
ceniu i szkoleniu innowacyjne rozwiàzania.

***
W dniach 19–24 wrzeÊnia 2010 r. dr hab. Piotr

Gawliczek wziàł udział w 76. posiedzeniu Grupy Robo-
czej ds. Szkolenia Indywidualnego i Rozwoju Edukacyj-
nego, funkcjonujàcej w ramach Grupy ds. Szkolenia
NATO. Oficjalnym gospodarzem przedsi´wzi´cia było
Połàczone Dowództwo Szkolenia SZ Szwajcarii. Pod-
czas obrad nasz przedstawiciel przeprowadził wykład
na temat rozwiàzaƒ z zakresu kształcenia na odległoÊç.
W ramach posiedzenia odbyły si´ równie˝ dwie po-
dró˝e studyjne: do Centrum Szkolenia Artylerii oraz
Akademii ˚andarmerii.

***
W dniach 27–29 paêdziernika 2010 r. gen. dyw. 

dr in˝. Romuald Ratajczak wziàł udział w obradach
Wysokiej Rady Doradczej (Senior Advisory Council –
SAC) Konsorcjum Partnerstwa dla Pokoju (Partnership for

Peace Consortium) w Berlinie, natomiast od 30 paêdzier-
nika do 1 listopada uczestniczył w inauguracyjnym posie-
dzeniu Akademickiej Rady Doradczej (Academic Advisory
Board) w Bałtyckiej Akademii Obrony (Baltic Defence
College – BALTDEFCOL) w Tartu w Estonii.

***
W dniach 2–5 listopada 2010 r. pracownicy Biura

Rektora AON: ppłk Dariusz Poczekalewicz oraz Kamil Ba-
licki, wzi´li udział w posiedzeniu grupy roboczej ADL (ADL
Working Group) w ramach Konsorcjum Partnerstwa dla
Pokoju (Partnership for Peace Consortium – PfP), zorgani-
zowanym w Bałtyckiej Akademii Obrony w Tartu w Estonii.

Celem przedsi´wzi´cia było zapoznanie przedsta-
wicieli paƒstw członkowskich z nowymi narz´dziami in-
formatycznymi do budowy multimedialnych treÊci edu-
kacyjnych (tzw. authoring tools), opracowanymi przez
szwajcarski zespół ADL wchodzàcy w skład ISN (Inter-
national Security Network). Podczas spotkania ustalono
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równie˝ kolejnoÊç działaƒ, w których czynny udział weê-
mie zespół ADL z AON, zmierzajàcych do przebudowy
flagowego kursu ADL – Introduction to NATO. Piàta
wersja kursu b´dzie gotowa w grudniu 2011 r. Ponadto
z du˝ym zainteresowaniem spotkało si´ wystàpienie
strony polskiej, dotyczàce wniosków z analizy dotych-
czasowego wykorzystania technologii ADL w AON. 

***
W dniach 2–4 listopada 2010 r. rektor-komendant

gen. dyw. dr in˝. Romuald Ratajczak, dr hab. Piotr Gaw-
liczek oraz ppłk Piotr Wierzbicki uczestniczyli w do-
rocznej konferencji Ârodkowoeuropejskiego Forum Edu-
kacji Wojskowej (Central European Forum on Military
Education – CEFME), zorganizowanej przez Uniwersytet
Obrony Narodowej im. Karola I w Bukareszcie. Obrady
dotyczyły m.in. standardów procesu boloƒskiego, wy-
miany studentów i wykładowców, potrzeby ciàgłej ad-
aptacji działalnoÊci uczelni wojskowych w Êwietle zmie-
niajàcego si´ Êrodowiska bezpieczeƒstwa. W trakcie
obrad rektor--komendant AON przedstawił prezentacj´
na temat mo˝liwoÊci opracowania kursu (studiów pody-
plomowych) szczebla strategicznego, który mógłby sta-
nowiç uniwersalnà baz´ do szerszego wykorzystywania,
dr hab. Piotr Gawliczek mówił o zastosowaniach Ad-
vanced Distributed Learning w szkolnictwie wy˝szym, 

natomiast ppłk Piotr Wierzbicki o doÊwiadczeniach i ko-
rzyÊciach z konkursu naukowego dla studentów akademii
i uniwersytetów obrony z paƒstw skupionych w CEFME,
zorganizowanego w maju br. przez Uniwersytet Obrony 
w Brnie.

***
W dniach 6–9 listopada 2010 r. rektor-komendant

AON gen. dyw. dr in˝. Romuald Ratajczak przebywał 
z oficjalnà wizytà w wiedeƒskiej Akademii Obrony Na-
rodowej (Landesverteidigungsakademie – LvAK). Celem
pobytu było pogł´bienie relacji AON z partnerem au-
striackim, jako uczelnià anga˝ujàcà si´ w działalnoÊç
kluczowych forów mi´dzynarodowych, promujàcà dia-
log w dziedzinie bezpieczeƒstwa mi´dzynarodowego
oraz  ukierunkowanà na wspieranie procesu edukacji
obronnej i wojskowej. Rektorowi towarzyszył dr hab.
Piotr Gawliczek.

Tematem rozmowy z komendantem LvAK gen. Ra-
imundem Schittenhelmem była współpraca dotyczàca
kształcenia i szkolenia oficerów, organizowania sympo-
zjów, warsztatów, konferencji, a tak˝e wymiany wykła-
dowców. Strona austriacka wykazała szczególne zainte-

resowanie mo˝liwoÊcià skorzystania 
z doÊwiadczeƒ AON w zakresie rozwija-
nia systemu kształcenia na odległoÊç (Ad-
vanced Distributed Learning – ADL). Gen.
dyw. dr in˝. Romuald Ratajczak spotkał si´
równie˝ z kierowniczà kadrà LvAK, 
a tak˝e zapoznał si´ z zapleczem logi-
stycznym uczelni. W czasie pobytu 
w Wiedniu został równie˝ przyj´ty przez
szefa Sztabu Obrony SZ Austrii – gen. Ed-
munda Entachera.

Red.
Biuro Rektora
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• 3 grudnia 2010 r. rektor-komendant AON gen. dyw.
dr in˝. Romuald Ratajczak oraz rektor-komendant Szko∏y
G∏ównej S∏u˝by Po˝arniczej nadbryg. Ryszard Dàbrowa
podpisali porozumienie o wspó∏pracy w obszarze wpro-
wadzania standardów procesu boloƒskiego i umi´dzyna-
rodowienia obu uczelni.

• 22 listopada 2010 r. Wydział Zarzàdzania 
i Dowodzenia AON nawiàzał współprac´ z Uniwersyte-
tem Jagielloƒskim w ramach projektów rozwojowych re-
alizowanych przez dwa konsorcja: zarzàdzania kryzyso-
wego oraz bezpieczeƒstwa informacji, kierowanych
przez płk. dr. hab. in˝. Jarosława Wołejszo.

• 17 listopada 2010 r. dziekan Wydziału Zarzà-
dzania i Dowodzenia płk dr hab. in˝. Jarosław Wołejszo
oraz prezes Zarzàdu Trusted Information Consulting Sp.
z o.o. Wiesław Paluszyƒski podpisali porozumienie m.in.

w sprawie wspólnego prowadzenia badaƒ w dziedzinie
nauk wojskowych oraz techniki wojskowej i technologii
obronnych. Współpraca b´dzie miała na celu tak˝e dzia-
łalnoÊç innowacyjnà wspomagajàcà eksploatacj´ techniki
wojskowej, wymian´ doÊwiadczeƒ w celu pozyskiwania
funduszy na badania, infrastruktur´ i edukacj´.

• 25 paêdziernika 2010 r. rektor-komendant AON
gen. dyw. dr in˝. Romuald Ratajczak oraz zast´pca dy-
rektora Wojskowego Centrum Edukacji Obywatelskiej 
dr Marcin Siƒczuch podpisali porozumienie o współpracy
w ramach działalnoÊci edukacyjnej oraz wymiany do-
Êwiadczeƒ w zakresie podnoszenia kwalifikacji kadry
oraz działalnoÊci promocyjnej.

Red.

AKADEMIA WSPÓŁPRACUJE

24 listopada 2010 r. w Akademii
Obrony Narodowej odbyło si´ spotka-
nie przedstawicieli Sejmowej Komisji
Obrony Narodowej oraz Sejmowej Ko-
misji Edukacji, Nauki i Młodzie˝y.
Wzi´li w nim udzia∏ równie˝ przedsta-
wiciele Ministerstwa Obrony Narodo-
wej i Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa
Wy˝szego.

Wizyt´ w Akademii zło˝yli: przewod-
niczàcy KENiM Andrzej Smirnow, wice-
przewodniczàcy KENiM Tadeusz Sławecki,
członek KENiM Zbigniew Kruszewski,
członek KENiM Joanna Fabisiak, a tak˝e
zast´pca przewodniczàcego KON Jadwiga Zakrzewska
oraz członek KON Antoni Błàdek. Ponadto w spotkaniu
uczestniczyli przedstawiciele Ministerstwa Nauki i Szkol-
nictwa Wy˝szego: naczelnik Wydziału Uczelni Publicz-
nych w Departamencie Nadzoru i Organizacji Szkolnic-
twa Wy˝szego Marzena Rosadziƒska oraz główny
specjalista tego˝ departamentu Paweł Ksenycz. Swojà
obecnoÊcià zaszczycili Akademi´ tak˝e przedstawiciele
Ministerstwa Obrony Narodowej: dyrektor Departamentu
Nauki i Szkolnictwa Wojskowego dr Ewa Trojanowska
wraz ze specjalistami: płk. Grzegorzem Szczypkiem i płk.
Dariuszem Podbielskim.

Na poczàtku wizyty uczestnicy spotkania zapoznali
si´ z rolà i zadaniami Centrum Symulacji i Komputero-
wych Gier Wojennych. Nast´pnie zwiedzili akademickà
Sal´ Tradycji, a tak˝e wysłuchali prezentacji na temat hi-
storii, tradycji i misji naszej uczelni. Najistotniejszymi
elementami spotkania było wystàpienie rektora-komen-
danta AON gen. dyw. dr. in˝. Romualda Ratajczaka na te-
mat współczesnego funkcjonowania Akademii oraz dys-
kusja, która si´ wywiàzała w jego nast´pstwie.

Monika Lewiƒska
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Wydział Zarzàdzania i Dowodzenia
PPrrooffeessuurraa
Prezydent RP Bronisław Komorowski postanowie-

niem z 7 paêdziernika 2010 r. nadał tytuł naukowy pro-
fesora nauk wojskowych prorektorowi ds. naukowych 
w AON dr. hab. Stanisławowi Zajasowi, prof. AON.
Nominacja profesorska została wr´czona 22 listopada
2010 r. podczas uroczystoÊci w Pałacu Prezydenckim.

HHaabbiilliittaaccjjaa
• 26.10. – płk dr Marek Kubiƒski (Siły zadaniowe

wojsk làdowych w działaniach taktycznych).

DDookkttoorraattyy
• 26.10. – mgr Ewelina Kochanek (Strategia sektora

energetycznego Polski a bezpieczeƒstwo paƒstwa). Pro-
motor: prof. dr hab. Janusz Płaczek.

• 23.11. – mjr mgr Krzysztof Meszyƒski (Zarzàdza-
nie zasobami osobowymi w reagowaniu kryzysowym na
szczeblu samorzàdowym). Promotor: prof. dr hab. Sta-
nisław Âladkowski.

Wydział Bezpieczeƒstwa Narodowego
HHaabbiilliittaaccjjee
• 30.11. – dr Janusz Solak (Konsekwencja zamro-

˝onego konfliktu o Naddniestrze dla bezpieczeƒstwa
europejskiego).

• 26.11. – dr Jerzy Zalewski (ApolitycznoÊç Si∏ Zbro-
jnych I i III Rzeczypospolitej. Teoria i praktyka) – rozprawa
habilitacyjna została zło˝ona na Uniwersytecie Marii Cu-
rie-Skłodowskiej w Lublinie.

DDookkttoorraattyy
••  28.09. – mgr Mirosława Rubisz (Udział podod-

działów i oddziałów Sił Zbrojnych RP w działaniach ra-
towniczych i prewencyjnych). Promotor: prof. dr hab. in˝.
Eugeniusz Nowak.

• 28.09. – mgr Diana Rokicka (Polityka Stanów Zjed-
noczonych w kształtowaniu bezpieczeƒstwa Bliskiego i Ârod-
kowego Wschodu). Promotor: dr hab. Andrzej Ciupiƒski.

Red.

AWANSE NAUKOWE

19 listopada 2010 r. odbyło si´ posiedzenie Senatu,
na którym podj´to uchwały w sprawach:

• przyj´cia sprawozdania z przebiegu post´powa-
nia rekrutacyjnego na studia w Akademii Obrony Naro-
dowej w roku akademickim 2010/2011;

• uchwalenia Strategii Akademii Obrony Narodo-
wej na drugà dekad´ XXI wieku;

• przyj´cia sprawozdaƒ z działalnoÊci stałych ko-
misji senackich w roku akademickim 2009/2010;

• przyj´cia informacji o wykonaniu rocznego wy-
miaru zadaƒ dydaktycznych oraz wymiaru zaj´ç dydak-

tycznych przez nauczycieli w roku akademickich aka-
demickim 2009/2010;

• okreÊlenia liczby kandydatów do komisji wybor-
czej Akademii Obrony Narodowej i przeprowadzenia
wyborów;

• uchwalenia korekty nr 1 „Planu rzeczowo-finan-
sowego Akademii Obrony Narodowej na rok 2010”;

• okreÊlenia szczegółowych zasad pobierania opłat
za Êwiadczone usługi edukacyjne oraz trybu i warunków
zwalniania z tych opłat.

Red.

Z OBRAD SENATU AON

ZZ  ˝̋aałłoobbnneejj  kkaarrttyy

18 listopada 2010 r., prze˝ywszy 70 lat, odszedł od nas ppłk Kazimierz Niziołek.
24 listopada 2010 r. zmarł w wieku 63 lat st. chor. Ryszard Bamburski.

Fot. www.prezydent.pl



30 listopada 2010 r. odbyło si´ uro-
czyste po˝egnanie oficerów: płk. dr. Wie-
sława Maruda – adiunkta, kierownika Za-
kładu Działaƒ Sił Powietrznych Instytutu
Lotnictwa i Obrony Powietrznej Wydziału
Zarzàdzania i Dowodzenia, płk. dr. Bog-
dana Panka – adiunkta, kierownika Za-
kładu Operacji Połàczonych Katedry
Działaƒ Połàczonych WZiD, płk. dypl.
Pawła Rodzosia – komendanta Centrum
Doskonalenia Kursowego Oficerów, ppłk.
Krzysztofa Kopczyƒskiego – starszego wy-
kładowcy w Zakładzie Metodyki Szkole-
nia Sił Zbrojnych Katedry Działaƒ Połàczonych WZiD. 
Z Akademià po˝egnał si´ równie˝ mjr Krzysztof Chole-

wiƒski, który został wyznaczony na wy˝sze stanowisko
słu˝bowe poza AON.
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PO˚EGNANIA
Z BRONIÑ

ÂWI¢TO NIEPODLEGŁOÂCI W AON

Red.

10 listopada 2010 r. kadra, pracownicy oraz studenci
Akademii Obrony Narodowej wzi´li udział w uroczy-
stoÊci z okazji Âwi´ta NiepodległoÊci.

Rektor-komendant AON gen. dyw. dr in˝. Romuald
Ratajczak wr´czył wyró˝nionym odznaczenia: Bràzowy
Krzy˝ za Zasługi oraz Wojskowy Krzy˝ Zasługi – nadane
postanowieniem prezydenta RP, a tak˝e Medal za Zasługi
dla ObronnoÊci Kraju – przyznany decyzjà ministra
obrony narodowej. Ponadto najbardziej zasłu˝eni pra-
cownicy AON otrzymali z ràk rektora Medal XX-lecia
AON.

Tekst i fotografie: Ewa Ciunowicz

Fot. Z. Rutkowski

WyjaÊnienie
W nr. 3(45) 2010 „Biuletynu AON” wkradł si´ błàd w artykule pt. „Po˝egnania z bronià”. Informujemy, ˝e 

płk dr Zbigniew Wołàs dalszà słu˝b´ wojskowà pełni w HQSACT w Norfolk w USA, natomiast mjr dr Sławomir 
Piotrowski w HQJFC w Brunssum w Holandii. Za pomyłk´ przepraszamy.

Red.



Kursy 
Centrum Szkolenia OPBMR w SZ RP swojà działal-

noÊç dydaktycznà w roku akademickim 2010/2011 roz-
pocz´ło kursem doskonalàcym dla specjalistów OPBMR.
Kurs przeprowadzony w dniach 11–22 paêdziernika
2010 r. obejmował zagadnienia zwiàzane z funkcjono-
waniem systemu OPBMR w SZ RP, proliferacjà BMR
oraz zasadami realizacji przedsi´wzi´ç obrony przed
bronià masowego ra˝enia. Ponadto uczestnicy szkolenia
zostali zapoznani zarówno z manualnymi procedurami
prognozowania sytuacji ska˝eƒ, zgodnie ze standardami
NATO, jak równie˝ programami komputerowymi wspo-
magajàcymi ten proces. Słuchacze mieli mo˝liwoÊç
wzbogacenia swojej wiedzy poprzez odbyte podró˝e
studyjne do Instytutu Energii Atomowej „Âwierk” oraz
Centralnego OÊrodka Analizy Ska˝eƒ.

W dniach 18–22 paêdziernika 2010 r. odbył si´ pa-
nel OPBMR dla słuchaczy Podyplomowego Studium
Operacyjno-Strategicznego. Jego zakres tematyczny obej-
mował mi´dzy innymi: najnowsze kierunki zagro˝eƒ wy-
nikajàcych z u˝ycia broni masowego ra˝enia oraz sposoby
obrony i ochrony przed nimi; istniejàce rozwiàzania w ra-
mach systemu obrony przed bronià masowego ra˝enia 
w SZ RP. Urozmaiceniem zaj´ç teoretycznych były çwi-
czenia praktyczne, w ramach których słuchacze zapoznali
si´ z nowoczesnymi metodami prognozowania i oceny sy-
tuacji ska˝eƒ przy wykorzystaniu specjalistycznego opro-
gramowania. Uczestnicy panelu odbyli podró˝e studyjne
do Instytutu Energii Atomowej „Âwierk” oraz Central-
nego OÊrodka Analizy Ska˝eƒ. Przyj´ta formuła panelu,
która została pozytywnie oceniona przez jego uczestni-
ków, umo˝liwiła pozyskanie, w skondensowanej formie,
najwa˝niejszych informacji z szerokiej problematyki
obrony przed bronià masowego ra˝enia.

Centrum nieustannie stara si´ wzbogacaç swojà
ofert´ szkoleniowà skierowanà do kadr SZ RP. Wyrazem
tego była, przeprowadzona w dniach 15–26 listopada
2010 r., pilota˝owa edycja kursu poczàtkowego dla kan-
dydatów na doradców ds. bezpieczeƒstwa w przewozie
drogowym towarów niebezpiecznych. Tematyka kursu
obejmowała regulacje prawne i wymagania w zakresie
pakowania, oznaczania i transportowania materiałów
niebezpiecznych. Uzupełnienie cz´Êci teoretycznej sta-
nowiły çwiczenia polegajàce na samodzielnym wykony-
waniu dokumentacji przewozowej oraz okreÊlaniu zasad
bezpieczeƒstwa w transporcie. Kurs zakoƒczył si´ egza-
minem paƒstwowym przeprowadzonym przez komisj´
Mazowieckiej Inspekcji Transportu Drogowego i Głów-
nego Inspektoratu Transportu Drogowego.

Sympozjum naukowe
9 listopada 2010 r. w Centrum Szkolenia Obrony

Przed Bronià Masowego Ra˝enia w SZ RP odbyło si´

sympozjum naukowe nt. Rozpoznanie ska˝eƒ we współ-
czesnych uwarunkowaniach. W sympozjum uczestniczyli
przedstawiciele wojsk chemicznych, a w tym: Dowódz-
twa Marynarki Wojennej, Dowództwa Sił Specjalnych,
jednostek wojsk chemicznych, Wojskowego Instytutu
Chemii i Radiometrii, Wojskowej Akademii Technicznej,
Centralnego OÊrodka Analizy Ska˝eƒ oraz oÊrodków
analizy ska˝eƒ: Centrum Operacji Powietrznych i Wojsk
Làdowych. Celem sympozjum było poznanie poglàdów
teoretyków i praktyków na problemy strukturalne, orga-
nizacyjne i techniczne współczesnego rozpoznania ska˝eƒ,
które wyłaniajà si´ z nowych uwarunkowaƒ politycz-
nych i potrzeb bezpieczeƒstwa ostatnich lat, a ponadto
poszukiwanie właÊciwych kierunków optymalizacji pro-
cedur rozpoznania ska˝eƒ, ze szczególnym uwzgl´dnie-
niem wymogów funkcjonalnych, technicznych i opera-
cyjnych. Zaprezentowane wystàpienia wielowymiarowo

naÊwietliły aktualny stan rozpoznania ska˝eƒ i wskazały
po˝àdane kierunki jego rozwoju, z uwzgl´dnieniem obec-
nych i planowanych przeobra˝eƒ w siłach zbrojnych. Po-
nadto w sympozjum uczestniczyli liczni przedstawiciele
firm przemysłowych i badawczych, którzy zaprezento-
wali najnowsze osiàgni´cia techniczne i technologiczne
w dziedzinie wykrywania, identyfikacji i monitorowa-
nia ska˝eƒ promieniotwórczych, biologicznych i che-
micznych.

ppłk Adam Bagniewski
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CENTRUM SZKOLENIA OPBMR W SZ RP 
– WYDARZENIA

Płk Jarosław Solarz podczas wystàpienia inaugurujàcego
sympozjum

Fot. T. Dziubiƒski



W dniach 4–16 paêdziernika 2010 r., na terenie 
17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej w ˚a-
ganiu, W´drzynie i Mi´dzyrzeczu, odbyło si´ çwicze-
nie „Stokrotka 2010”.

Etapem przygotowawczym do çwiczenia były warsztaty
łàcznoÊci „Aster 2010”, które przeprowadzono w dniach od
27 wrzeÊnia do 16 paêdziernika 2010 r. W ramach warsz-
tatów przedstawiciele Zakładu Systemów Teleinformatycz-
nych Wydziału Zarzàdzania i Dowodzenia: mjr mgr in˝. Bar-
tosz Biernacik oraz mjr mgr Krzysztof Wysocki, uczestniczyli
w testach interoperacyjnoÊci systemów wsparcia dowo-
dzenia firm krajowych i zagranicznych oraz prezentacji naj-
nowszych rozwiàzaƒ sprz´towych dedykowanych wojsku.

Celem çwiczenia „Stokrotka 2010” była integracja
systemów wsparcia dowodzenia, b´dàcych na wyposa˝e-
niu wojsk làdowych. Ponadto była to doskonała okazja
do zaprezentowania cz´Êciowych wyników badaƒ kon-
sorcjum w ramach projektu rozwojowego pt. Integracja
systemów dowodzenia, którego inicjatorem w 2008 r.
była Akademia Obrony Narodowej (w skład konsorcjum
wchodzà równie˝: Wojskowa Akademia Techniczna,
Wojskowy Instytut ŁàcznoÊci, Przemysłowy Instytut
Telekomunikacji i firma ASSECO Poland SA).

W trakcie çwiczenia testowano równie˝ działanie
demonstratora symulatora działaƒ bojowych szczebla
taktycznego, opracowanego w ramach projektu rozwo-
jowego nt. Symulacja działaƒ bojowych w hetero-
genicznym Êrodowisku wielorozdzielczej i rozproszonej
symulacji, oraz jego kompatybilnoÊç z rozwiàzaniami
funkcjonujàcymi lub pretendujàcymi do wdro˝enia 
w wojskach làdowych. Liderem konsorcjum, zajmujàcym
si´ tym projektem, jest WAT (Wydział Cybernetyki), na-
tomiast pozostałymi członkami: AON, Centrum Techniki
Morskiej, Przemysłowy Instytut Telekomunikacji i Penta-
comp Systemy Informatyczne. 

W przedsi´wzi´ciu uczestniczyli przedstawiciele
Wydziału Zarzàdzania i Dowodzenia Akademii Obrony
Narodowej: dziekan WZiD płk dr hab. in˝. Jarosław
Wołejszo, zast´pca dyrektora Instytutu Wojsk Làdowych
płk dr in˝. Andrzej Wisz, asystent z Zakładu Systemów
Teleinformatycznych mjr mgr in˝. Bartosz Biernacik oraz
przedstawiciele Wydziału Cybernetyki Wojskowej Aka-
demii Technicznej: ppłk dr in˝. Jarosław Rulka, mjr dr in˝.
Jarosław Koszela, ppłk rez. dr in˝. Zbigniew Tarapata,
mjr rez. dr in˝. Wojciech Kulas, kpt. rez. dr in˝. Roman
Wantoch-Rekowski.

mjr mgr in˝. Bartosz Biernacik
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STOKROTKA 2010

Fot. Centrum Wsparcia Mobilnych Systemów Dowodzenia

Fot. CWMSD

Fot. WCY WAT



z ˝ycia studentów
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6 paêdziernika: Krótka historia
cybernetyki i teorii systemowej.

Kolejny – od çwierç wieku –
cykl wykładów rozpocz´ły wspo-
mnienia Profesora o poczàtkach cy-
bernetyki i badaƒ operacyjnych.
Jako ˝e cybernetyka N. Wienera 
i ogólna teoria systemów L. von
Bertanffy’ego były przedmiotem
wczeÊniejszych wykładów, scha-
rakteryzowano poczàtki cyberne-
tycznych i systemowych fascynacji 
w Polsce. Wiàzało si´ to z jednà 
z ostatnich publikacji prof. Sienkie-
wicza, ostatnià cz´Êcià trzycz´Êcio-
wego opracowania pt. Współczesne
badania systemowe, prezentowane
na łamach „Transformacji”. W trzeciej cz´Êci, zatytuło-
wanej Badania systemowe w Polsce, przedstawiono
główne nurty i szkoły myÊlenia systemowego, ze szcze-
gólnym uwzgl´dnieniem wizerunków wybitych polskich
cybernetyków, informatyków i teoretyków systemów. I tak
przedstawiono pionierów cybernetyki aktywnych na prze-
łomie lat 50. i 60. (O. Lange, M. Mazur, H. Greniewski,
S. Lem), wybitnych uczonych wywodzàcych si´ z auto-
matyki (R. Kulikowski, T. Kaczorek, H. Górecki) i infor-
matyki (S. W´grzyn, Z. Bubnicki, J. W´glarz, J. Seidler).
Znaczàcà rol´ w naukach systemowych odgrywali przed-
stawiciele WAT (S. Paszkowski, S. Piasecki, M. Stolarski,
M. Pasternak) – organizatorzy pierwszego w Polsce Wy-
działu Cybernetyki (1968). Wykład zakoƒczyły wspo-
mnienia o I Szkole Podstaw In˝ynierii Systemów, zorgani-
zowanej przez PAN oraz Szefostwo Badaƒ i Rozwoju
Techniki Wojskowej MON w Orzyszu w 1976 r., której in-
spiratorem był prof. Stefan Ziemba. Jednym z uczestników
orzyskiego spotkania systemowców i cybernetyków był
prof. Sienkiewicz.

5 listopada: Paradygmaty i dogmaty w nauce.
Wprowadzony do filozofii nauki przez T.S. Kuhna

(Struktura rewolucji naukowych) termin „paradygmat”
oznacza – ogólnie bioràc – zbiór podstawowych poj´ç 
i teorii tworzàcych podstawy danej nauki. Tak rozumiany

paradygmat musi byç spójny logicz-
nie i poj´ciowo, jak najprostszy 
i zawieraç tylko te poj´cia i teorie,
które dla nauki sà niezb´dne, oraz
stwarzaç mo˝liwoÊci tworzenia teorii
szczegółowych zgodnych ze zna-
nymi faktami. Paradygmat od do-
gmatu odró˝niajà nast´pujàce ce-
chy: (1) nie jest on dany raz na
zawsze, lecz powstał w toku wielo-
letnich, rzetelnych badaƒ i przyj´ty
na zasadzie konsensu wi´kszoÊci ba-
daczy; (2) podlega on stałym, po-
wolnym zmianom lub, od czasu do
czasu, ulega bardzo gł´bokim prze-
mianom, zwanym rewolucjà na-
ukowà; (3) nikt nie twierdzi, ˝e jest

on na pewno absolutnie słuszny, natomiast ka˝dy kwe-
stionujàcy go ma obowiàzek udowodnienia tego za-
rzutu. 

Wykład profesora nawiàzywał do wczeÊniejszego
wykładu inauguracyjnego na studiach doktoranckich na
WBN pt. Nauka wobec zagro˝eƒ bezpieczeƒstwa i wy-
zwaƒ cywilizacyjnych.

1 grudnia: Analiza i synteza sieci.
O współczesnym społeczeƒstwie mówi si´, ˝e jest

społeczeƒstwem informacyjnym, społeczeƒstwem ry-
zyka (U. Beck) lub społeczeƒstwem sieci (M. Castells).
„SieciowoÊç”, czyli dominacja struktur sieciowych, przy-
niosła koncepcje organizacji sieciowych i wirtualnych, 
a tak˝e „sieciocentrycznoÊç” (NCW). Podczas wykładu
sformułowano nast´pujàce tezy: (1) rozwój cywiliza-
cyjny charakteryzuje post´pujàce „usieciowienie” (od
sieci drogowych, sieci komunikacji społecznej, sieci te-
lekomunikacyjnej do megasieci Internetu i cyberprze-
strzeni); (2) sieciowoÊç struktur sprzyja powstawaniu ta-
kich cech, jak nieliniowoÊç i skłonnoÊç do chaotycznoÊci
(w sensie teorii chaosu i teorii zło˝onoÊci).

Scharakteryzowano współczesne metody analizy 
i syntezy sieci wywodzàce si´ z teorii grafów losowych,
perkolacji, SNA (Social Network Analysis) oraz tworzonej
przez A.-L. Barabasiego teorii sieci (Network Theory).

WYKŁADY OTWARTE PROF. PIOTRA SIENKIEWICZA

WWyykkłłaaddyy  zz  ccyykklluu  „„WWssppóółłcczzeessnnee  pprroobblleemmyy  bbaaddaaƒƒ  nnaauukkoowwyycchh””
ZZaapprraasszzaammyy  ddoo  uucczzeessttnniiccttwwaa  ww  wwyykkłłaaddaacchh  oottwwaarrttyycchh  pprrooff..  PPiioottrraa  SSiieennkkiieewwiicczzaa ww  rrookkuu  aakkaaddeemmiicckkiimm  22001100//22001111..

SSttyycczzeeƒƒ – Badanie operacji, procesów, systemów
LLuuttyy  – Społeczeƒstwo sieci i jego wrogowie
MMaarrzzeecc  – Społeczeƒstwo zmediatyzowane i jego obroƒcy
KKwwiieecciieeƒƒ – Konflikty i kryzysy jako obiekt badaƒ naukowych
MMaajj  – Matematyka dyskretna i jej zastosowania
CCzzeerrwwiieecc  – Wspomaganie decyzji w sytuacjach kryzysowych
LLiippiieecc  – Patologie i bł´dy w nauce

Wykłady b´dà si´ odbywaç w czasie zjazdów doktoranckich w budynku 25, w sali 16. 
Terminy zostanà podane na stronie AON. Czas trwania wykładu 45 min.



21 paêdziernika 2010 r. w Akademii Obrony Narodowej
odbyła si´ – pierwsza z planowanego cyklu – konferencja
nt. Pokochaj swojà prac´, przygotowana przez współpra-
cujàce Biura Karier AON i WAT. Studenci mieli nieco-
dziennà mo l̋iwoÊç konsultacji z zawodowymi rekruterami
czołowych firm na polskim rynku. Cz´Êç referentów
przedstawiła tak˝e aktualne oferty pracy. 

Organizatorzy konferencji postawili
przede wszystkim na zaprezentowanie
procesów rekrutacyjnych i mo˝liwoÊci
zdobycia dobrej pracy od strony prak-
tycznej. Do wygłoszenia krótkich refera-
tów zaproszeni zostali specjaliÊci z działów
kadr: Agata Shen i Olga Berger-Jankow-
ska z amerykaƒskiej korporacji Avon (Po
drugiej stronie lustra, czyli jakich bł´dów
unikaç w procesie rekrutacji), Marta Mar-
kowska z najwi´kszej polskiej spółki

zbrojeniowej Bumar sp. z o.o. (Zostaƒ
specjalistà w Grupie Bumar), Piotr Kło-
sowski z warszawskiego Urz´du Pracy
(Przeglàd usług i instrumentów rynku
pracy) oraz Monika Kaznowska ze znanej
na całym Êwiecie agencji HR REED GLO-
BAL (Studenci i absolwenci na rynku
pracy). Wszyscy referenci przedstawili za-
sady zatrudniania nowych pracowników
panujàce w reprezentowanych firmach 
i instytucjach, ze szczególnym uwzgl´d-
nieniem mo˝liwoÊci zatrudniania studentów. Nie zabra-
kło tak˝e wskazówek, jak nale˝y szukaç pracy i jak naj-
skuteczniej zaprezentowaç swoje doÊwiadczenia podczas
rozmowy z profesjonalnym rekruterem. 

Koƒcowe referaty były skierowane do najbardziej
odwa˝nych osób, które prowadzà lub planujà rozpo-
cz´cie własnej działalnoÊci gospodarczej. Rozbudowanà
ofert´ pomocy w stworzeniu własnej firmy przedstawił
Piotr Proczek z Akademickich Inkubatorów Przedsi´-
biorczoÊci, działajàcych przy Politechnice Warszawskiej
(Zapal si´ do własnego biznesu). Z kolei Hanna Liczner,

przedstawicielka firmy Power Media SA, zaprezento-
wała mo˝liwoÊci nowego oprogramowania do samo-
dzielnego prowadzenia ksi´gowoÊci – Ifirma.pl (Uwa-
runkowania zakładania i prowadzenia działalnoÊci
gospodarczej w Polsce z wykorzystaniem e-ksi´gowoÊci). 

Szczegółowych informacji dotyczàcych praktyk,
sta˝y i mo˝liwoÊci podj´cia pracy, a tak˝e na temat ko-
lejnych edycji konferencji udziela Biuro Karier AON:
biurokarier@aon.edu.pl.

Monika Lewiƒska
Fotografie: Zdzisław Rutkowski

z ˝ycia studentów
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26 listopada 2010 r. w ramach współpracy Akademii
Obrony Narodowej ze Stowarzyszeniem Promowania
MyÊlenia Obywatelskiego odbyło si´ spotkanie stu-
dentów, kadry zawodowej i pracowników uczelni 
z rzecznikiem praw obywatelskich prof. dr. hab. Irenà
Lipowicz, która wygłosiła informacj´ na temat: Dyle-
maty armii zawodowej w demokratycznym paƒstwie
prawa.

Prof. Irena Lipowicz jest absolwentkà
Wydziału Prawa i Administracji Uniwersy-
tetu Âlàskiego, doktorem prawa (1981),
doktorem habilitowanym (1992), profeso-
rem Uniwersytetu Kardynała Stefana Wy-
szyƒskiego w Warszawie (1998) – obecnie
kierownikiem Katedry Prawa Administra-
cyjnego i Samorzàdu Terytorialnego.

Była m.in. posłankà na Sejm
(1991–2000), członkiem Komisji Konsty-
tucyjnej Zgromadzenia Narodowego opra-
cowujàcej Konstytucj´ z 1997 r., ambasa-
dorem nadzwyczajnym i pełnomocnym
Rzeczypospolitej Polskiej w Republice Au-
strii (2000–2004), ambasadorem-przedstawicielem Mini-
stra Spraw Zagranicznych ds. Stosunków Polsko-Nie-
mieckich (2004–2006), członkiem Kolegium NIK
(2005–2010), profesorem Wy˝szej Szkoły Psychologii Spo-
łecznej w Warszawie (2006–2010), członkiem Komitetu

Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk (2008–2010),
dyrektorem zarzàdzajàcym Fundacji Współpracy Polsko-
-Niemieckiej (2008–2010).

Odznaczona: Krzy˝em Kawalerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, Wielkim Złotym Orderem za Zasługi dla
Republiki Austrii, Wielkim Krzy˝em Zasługi Orderu Za-
sługi dla Republiki Federalnej Niemiec oraz odznacze-

niami krajów zwiàzkowych Styrii i Górnej Austrii.
W 2009 r. otrzymała tytuł doktora h.c. Uniwersytetu
Osnabruck. 

èródło: www.brpo.gov.pl.
Red.

SPOTKANIE Z RZECZNIKIEM PRAW OBYWATELSKICH

W dniach 22–24 paêdziernika 2010 r. w Poznaniu od-
było si´ II Studenckie Forum JakoÊci, zorganizowane
przez Parlament Samorzàdu Studentów Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz Fundacj´ na
Rzecz Studentów i Absolwentów Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu „Universitatis Po-
snaniensis”, przy współpracy z Paƒstwowà Komisjà
Akredytacyjnà i Parlamentem Studentów Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

W konferencji wzi´li udział przedstawiciele Uczel-
nianej Rady Samorzàdu Studentów Akademii Obrony Na-
rodowej – Katarzyna ˚aroƒ i Marcin Urbaƒski. Aktywne
uczestnictwo w kolejnym tego typu przedsi´wzi´ciu, do-
tyczàcym poprawy wewn´trznych systemów kształcenia 
w uczelniach wy˝szych, a co za tym idzie – podniesienia
jakoÊci szkolnictwa wy˝szego, zaowocowało zdobyciem
cennego doÊwiadczenia, które mo˝na zastosowaç, kolo-
kwialnie rzecz ujmujàc, na „własnym podwórku”.

II STUDENCKIE FORUM JAKOÂCI

Fot. Z. Rutkowski
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W programie II Studenckiego Forum JakoÊci w Poz-
naniu znalazły si´ trzy sesje panelowe: kształtowanie
kompetencji mi´kkich w procesie studiów jako element
jakoÊci kształcenia; wewn´trzny system zapewnienia ja-
koÊci kształcenia oraz systemy motywacyjne w uczelniach
i ich rola w podnoszeniu jakoÊci kształcenia.

Konkludujàc zało˝enie poznaƒskiej konferencji, miała
ona na celu przedstawienie, tudzie˝ wyjaÊnienie kwestii
zwiàzanych z aktualnym, doÊç pesymistycznym obrazem
polskiego szkolnictwa wy˝szego. Wszyscy jednoznacznie
stwierdzili, ˝e jakoÊç kształcenia nie jest zadowalajàca.
Ubo˝eje kształcenie w przedmiotach Êcisłych, a to za

sprawà nieÊwiadomoÊci kadry kierowniczej szkół wy˝-
szych. Zauwa˝ono nareszcie, ˝e jakoÊç kształcenia po-
winna byç przede wszystkim oceniana ze studenckiego
punktu widzenia, co byłoby najbardziej obiektywne.

II Studenckie Forum JakoÊci było doskonałà okazjà
do podzielenia si´ uwagami na temat jakoÊci kształcenia
i przedyskutowania istotnych spraw, zwiàzanych ze
zmianà paradygmatu kształcenia studenta w nowelizacji
ustawy o szkolnictwie wy˝szym. Było tak˝e znakomità
mo˝liwoÊcià do integracji Êrodowisk akademickich z ca-
łej Polski oraz wymiany własnych doÊwiadczeƒ.

Marcin Urbaƒski

Rok 2010 jest wyjàtkowy dla Polski, bo właÊnie te-
raz przypada rocznica 30-lecia powstania ruchu spo-
łecznego NSZZ SolidarnoÊç. Z tej okazji stowarzyszenie
Projekt: Polska zorganizowało cykl wykładów i warszta-
tów w dziesi´ciu miastach Polski, który nosił nazw´ Po-
kolenie SolidarnoÊci. Prace młodzie˝y odbywały si´ 
w mi´dzynarodowych zespołach, w których łàcznie
udział wzi´ło dwieÊcie osób z kraju i zagranicy. Studenci
europeistyki (cz∏onkowie Ko∏a Naukowego „M∏oda Eu-

ropa”) i zarzàdzania AON współpracowali z reprezen-
tantami z Turcji, Ukrainy, Białorusi, Irlandii, Kazachstanu,
Francji, Hiszpanii, Japonii i Belgii.

Głównym elementem projektu było spotkanie z le-
gendami SolidarnoÊci – prezydentem Lechem Wał´sà
oraz Henrykà Krzywonos, które odbyło si´ w historycz-
nym miejscu – Sali BHP w Stoczni Gdaƒskiej. Uczestnicy
z zaciekawieniem wysłuchali wspomnieƒ z czasu po-
czàtków zwiàzku. Punktem kulminacyjnym spotkania

było odczytanie przez
18-letnià Ormiank  ́z Gru-
zji Kristiann´ Grigorian
Apelu Europejskiego –
apelu młodych ludzi ze
wszystkich krajów Êwiata
do przywódców Europy.
Na zakoƒczenie cała
grupa zło˝yła kwiaty 
i zapaliła znicze pod krzy-
˝ami w Stoczni Gdaƒ-
skiej.

Wyjazd studentów
Akademii Obrony Na-
rodowej został sfinanso-
wany ze Êrodków OM
programu Erasmus.

mjr Andrzej Soboƒ

STUDENCI ERASMUSA
W PROJEKCIE: POKOLENIE SOLIDARNOÂCI

W dniach 11–16 paêdziernika 2010 r. przedstawiciele studentów Akademii Obrony Narodowej wzi´li udział
w warsztatach i wykładach dotyczàcych historii SolidarnoÊci. Nasi studenci wyjechali równolegle na spotka-
nia do czterech miast Polski: Krakowa, Poznania, Wrocławia i Szczecina, a ostatnie dwa dni sp´dzili w Gdaƒ-
sku, gdzie spotkali si´ z ludêmi, którzy brali czynny udział w tworzeniu SolidarnoÊci, m.in. z Lechem Wał´sà,
Henrykà Krzywonos i Bogdanem Borusewiczem.



6 listopada 2010 r. studenci Sekcji Bezpieczeƒstwa Im-
prez Masowych i Zgromadzeƒ WBN zwiedzili Stadion
Legii Warszawa. 

Celem wizyty było zapoznanie si´ z zastosowanymi
systemami bezpieczeƒstwa nowego stadionu Legii oraz
obserwowanie ich funkcjonowania podczas imprezy ma-
sowej. Grup´ studentów przyjàł dyrektor ds. bezpie-
czeƒstwa Bogusław Bł´dowski, który przedstawił funk-
cjonowanie systemu bezpieczeƒstwa stadionu oraz
opowiedział o współpracy ze słu˝bami bezpieczeƒstwa
i porzàdku publicznego Warszawy. Omówił tak˝e zasady
zarzàdzania zespołem słu˝b informacyjnych i porzàdko-
wych, w skład których wchodzà trzy agencje ochrony.

Studenci mieli mo˝liwoÊç obejrzenia wi´kszo-
Êci technicznych systemów zabezpieczenia stadionu.
Uczestniczyli tak˝e w odprawach kierowników
słu˝b z podwładnymi podczas przygotowaƒ do
zabezpieczenia meczu podwy˝szonego ryzyka,
rozgrywanego 6 listopada 2010 r. pomi´dzy Legià
Warszawa a Jagiellonià Białystok. Przed oraz pod-
czas odpraw padło bardzo du˝o szczegółowych
pytaƒ, na które kierownicy odpowiadali ch´tnie
i obszernie. Głównie zwracali uwag´ na ko-

niecznoÊç egzekwowania przepisów prawnych
zawartych w ustawie z 20 marca 2009 r. o bez-
pieczeƒstwie imprez masowych oraz w aktach
wykonawczych, do których polscy kibice jeszcze
si´ nie przyzwyczaili.

Członkowie sekcji mogli swobodnie poruszaç
si´ po stadionie, dzi´ki czemu obserwowali prac´
policji oraz słu˝by porzàdkowej stadionu podczas

wpuszczania kibiców na trybuny (na stadionie zgromadziło
si´ prawie 22 000 widzów, w tym ok. 1500 dzieci). Za-
poznali si´ tak˝e z funkcjonowaniem systemu zabezpie-
czeƒ we wszystkich sektorach: goÊci, rodzinnym, VIP i tzw.

„˝ylety”. W centrum bezpieczeƒ-
stwa, w którym znajduje si´ moni-
toring, stanowisko dyrektora ds.
bezpieczeƒstwa oraz kierowników
słu˝b i policji, dyrektor Bogusław
Bł´dowski szczególnie zwracał
uwag´ na problem rasistowskich 
i faszystowskich haseł, a tak˝e zna-
ków umieszczanych na flagach.

Po zakoƒczonej imprezie stu-
denci wspólnie z dyrektorem ds.
bezpieczeƒstwa podsumowali za-
bezpieczenie meczu, które oce-
niono pozytywnie. 

Kinga Drzazga
Koordynator Sekcji BIMiZ

Fotografie: ¸ukasz Âwitalski
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STUDENCI WBN 
NA STADIONIE
LEGII WARSZAWA



17 listopada 2010 r. studenci bezpie-
czeƒstwa narodowego, specjalnoÊci bez-
pieczeƒstwo militarne, w ramach zaj´ç 
z administracji wojskowej odwiedzili
Wojewódzki Sztab Wojskowy w War-
szawie oraz Wojskowà Komend´ Uzu-
pełnieƒ Warszawa-Mokotów.

W Wojewódzkim Sztabie Wojsko-
wym studentów przyjàł płk dr Roman åwi-
kliƒski – szef sztabu, który omówił zadania
i cele WSzW w strukturze wojskowej oraz
w paƒstwowym systemie reagowania kry-
zysowego. Nast´pnie ppłk Jarosław Cyc-
kowski przybli˝ył struktur´ organizacyjnà
WSzW oraz terenowe organy administra-
cji wojskowej – wojskowe komendy uzu-
pełnieƒ, które z dniem 31 grudnia 2010 r.
ulegnà reorganizacji. W dalszej cz´Êci za-
j´ç ppłk Krzysztof Szczepaƒski przedstawił
obecne zasady naboru do Sił Zbrojnych
RP i nowo powstałych Narodowych Sił
Rezerwowych. Na zakoƒczenie wizyty mjr Andrzej Prus
omówił systemy teleinformatyczne (takie jak: SPIRALA –
ZINT), które ułatwiajà prowadzenie ewidencji ˝ołnierzy
rezerwy na administrowanym przez WSzW terenie.

Natomiast w Wojskowej Komendzie Uzupełnieƒ
Warszawa-Mokotów komendant ppłk Andrzej Kosio-
rowski oraz szef wydziału rekrutacji mjr Krzysztof Futyma
wprowadzili naszych studentów w specyfik´ pracy WKU,
która od czasu profesjonalizacji Sił Zbrojnych RP nie

pełni ju˝ tylko roli organu wykonawczego WSzW, ale
równie˝ promotora bezpieczeƒstwa paƒstwa i słu˝by
wojskowej. 

Opiekunami merytorycznymi studentów byli: kie-
rownik Zakładu Administracji Wydziału Bezpieczeƒstwa
Narodowego kmdr dr Ryszard Szynowski oraz ppłk Grze-
gorz Lewandowski.

Agnieszka Zieliƒska
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åWICZENIA SZTABOWE „WRZESIE¡ 2010” 
W MI¡SKU MAZOWIECKIM

STUDENCI WBN Z WIZYTÑ W WSZW I WKU

23 wrzeÊnia 2010 r. studenci AON: Hubert Grzela-
kowski, Łukasz Lewandowski, Paweł Wojewnik i Jacek
Wójcicki, wraz z płk. Grzegorzem Sobolewskim wzi´li
udział w çwiczeniach z zakresu zarzàdzania kryzyso-
wego, które odbyły si´ w Miƒsku Mazowieckim.

åwiczenie zostało przeprowadzone na podstawie
przygotowanego przez sztab kryzysowy scenariusza sy-
tuacji, która wydarzyła si´ podczas meczu towarzyskiego
Polska – Anglia. Sytuacj´ kryzysowà zainicjowali prze-
brani za kibiców policjanci, którzy zainicjowali na sta-
dionie bójk´. Policja i ˚andarmeria Wojskowa w odpo-
wiedzi na zamieszki utworzyły tyralier´, a nast´pnie klin
i rozdzieliły grup´ kibiców na mniejsze, co pozwoliło na

Fot. Krzysztof Obstawski
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ich spacyfikowanie. Zgodnie z zało˝eniami scenariusza,
kibice  podpalili karetk´, co skłoniło do działania stra˝
po˝arnà, która błyskawicznie wyciàgn´ła z karetki po-
szkodowanego i ugasiła po˝ar. W tym momencie do ak-
cji wkroczył zespół ratownictwa medycznego oraz 
2. Grupa Poszukiwawczo-Ratownicza, która przepro-
wadziła pokaz dwóch wariantów ewakuacji rannego
Êmigłowcem: z làdowaniem i przy pomocy liny.

Na koniec çwiczeƒ odbył si´ pokaz statyczny, pod-
czas którego stra˝acy, ˝andarmi, policjanci i ratownicy za-
prezentowali sprz´t i pojazdy oraz objaÊnili sposób ich
działania i mo˝liwoÊci u˝ycia.

Paweł Wojewnik

W tram-
waju siedzi
staruszka.
Obok niej stoi
chłopak. Marnie
wyglàda, słania si´
na nogach. Staruszka
go pyta:
– A co ty chłopcze taki wàtły? JesteÊ chudziutki jak
szkielecik.
– Jestem prosz´ pani studentem. Mam Êrednià 4,3, cià-
gle si´ ucz´ i mało jem.
– Ojej, a czy mog´ Ci jakoÊ pomóc? Daj, potrzymam Ci
płaszcz.
– To nie płaszcz, to mój kolega, ma Êrednià 5,0.

Egzamin na wydziale radiotechniki. Profesor siedzi 
i stuka palcami w blat, studenci piszà coÊ w skupieniu,
tylko jeden nic nie rozumie. Nagle dwóch studentów ze-
rwało si´, podbiegło, wzi´ło wpisy i wyszło. Potem jesz-
cze kilku. Potem cała reszta. Na koniec został tylko ten
biedny niekumaty. Profesor mówi do niego:
– Zapraszam, wpisz´ panu dwój´...
– Ale dlaczego? Nie sprawdził pan mojej pracy, a innym
pan powpisywał od r´ki...
– Panie kolego. Wystukiwałem w blat Morsem: „Kto
chce piàtk´ niech podchodzi... Kto chce czwórk´ niech
podchodzi...”

W stołówce w kolejce po zup´ rozmawiajà dwaj studenci:
– Masz jakieÊ wieÊci z domu?
– Niestety. Ani złotówki.

Na egzaminie znudzony profesor mówi do niezbyt do-
brze przygotowanego studenta:
– Zadam tylko jedno pytanie wyciàgajàce. Jak pan od-
powie, to pan zdał, a jeÊli nie, to dwója. Ile liÊci jest na
tym drzewie za oknem?
– 3487 – odpowiada bez zajàkni´cia student.
– Jak pan to policzył? – pyta zdumiony profesor.
– A to ju˝, panie profesorze, jest drugie pytanie.

Idzie dwóch studentów ulicà. Nagle jeden zauwa˝a na
chodniku kartk´ i pyta drugiego:
– Ej stary, co to jest?
A drugi student odpowiada:
– Nie wiem, ale ja kseruj´!

W parku na ławce le˝y ksià˝ka. Widzi jà student prawa
i zaczyna czytaç:
– Eee tam. ˚adnych opisów morderstw, popełnianych
przest´pstw... To nie dla mnie.
Widzi jà student matematyki:
– Eee tam. ̊ adnych wzorów, zadaƒ algebraicznych... To
nie dla mnie.
Podnosi jà student medycyny:
– O! „Pan Tadeusz”! Nie wiem, co to jest, ale mog´ na-
uczyç si´ na pami´ç. 

Fot. Jacek Wójcicki
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Na Wydziale Bezpieczeƒstwa Naro-
dowego rozpoczàł si´ cykl spotkaƒ pt.
Europejskie Spotkania Rembertowskie,
zorganizowanych przez Instytut Nauk
Humanistycznych przy współpracy Koła
Naukowego „Młoda Europa”.

Celem tej inicjatywy jest stymulo-
wanie debaty europejskiej, a przez nià
przybli˝anie aspektów mi´dzynarodowej
i europejskiej polityki bezpieczeƒstwa,
ze szczególnym uwzgl´dnieniem takich
kwestii, jak: wspólna polityka bezpie-

czeƒstwa i obrony, stosunki euroatlantyc-
kie, NATO, polska polityka zagraniczna 
w kontekÊcie szerszych zmian, zacho-
dzàcych w Êrodowisku mi´dzynarodo-
wym oraz omawiania najwa˝niejszych
aktualnych zagadnieƒ, dotyczàcych pro-
cesu integracji europejskiej, jak kształt in-
stytucjonalny i podział kompetencji Unii
Europejskiej, jej polityki, a tak˝e roli Pol-
ski w rozszerzonej Unii Europejskiej.

Pierwsze spotkanie ESR odbyło si´ 16 listopada
2010 r. i zostało poÊwi´cone tematyce dotyczàcej Stra-
tegicznego Przeglàdu Obronnego 2009–2010, zapre-

zentowanego przez dyrektora Departamentu Transfor-
macji Ministerstwa Obrony Narodowej Lecha KoÊciuka,
który przedstawił zało˝enia, decyzje, wytyczne, harmo-
nogram oraz propozycje w tym zakresie.

Spotkania te b´dà si´ odbywały cyklicznie z ró˝nymi
goÊçmi, dlatego te˝ serdecznie zapraszamy do udziału!

Izabela Ilczuk
Fotografie: Ewelina Rapa

EUROPEJSKIE SPOTKANIA REMBERTOWSKIE

Fot. E. Ciunowicz



Kolejny, dziewiàty ju˝ rok funkcjonowania, KNSL
AON rozpocz´ło od dokonania istotnych zmian w struk-
turach organizacyjnych. Po dokładnym przeanalizowaniu
kluczowych obszarów działania adekwatnie do zadaƒ zo-
stały wydzielone stanowiska w zarzàdzie koła. W wyniku
dokonanych wyborów ponownie prezesem koła został
wybrany Paweł Krekora, stanowisko wiceprezesa ds.
eventów objàł Sławomir Nizioł, wiceprezesa ds. finansów
Ewald Bednarczyk, natomiast wiceprezesem ds. marke-
tingu została Monika Wojdygo. W dalszym ciàgu cenne
wsparcie merytoryczne b´dzie zapewniaç opiekun koła
dr Jacek Kurowski.

Wzorem lat ubiegłych, działalnoÊci koła przyÊwiecaç
b´dzie idea rozwoju ˝ycia naukowego w Akademii
Obrony Narodowej, którà b´dziemy konsekwentnie re-
alizowaç poprzez liczne spotkania w ramach cyklu wy-
kładów otwartych, udział w najwa˝niejszych wydarze-
niach logistycznych na terenie całego kraju, a tak˝e
poprzez rozwiàzywanie specjalistycznych studiów przy-
padków (tzw. case studies).

Swoistà nowoÊcià w roku akademickim 2010/2011,
do której zach´camy wszystkich zainteresowanych stu-
dentów, b´dzie przeprowadzenie własnego projektu ba-
dawczego z obszaru badania poziomu bezpieczeƒstwa 
i jakoÊci w łaƒcuchach dostaw oraz w ramach pojedyn-
czych przedsi´biorstw. Zwieƒczeniem prac b´dzie orga-
nizacja Mi´dzynarodowej Konferencji Logistycznej – Lo-
gistyka a bezpieczeƒstwo, podczas której zaprezentujemy
osiàgni´te wyniki badaƒ, a tak˝e wydanie specjalnej pu-
blikacji, w której zostanà zamieszczone materiały kon-
ferencyjne. Obszar tematyczny konferencji, podobnie jak
w roku ubiegłym, nadal b´dzie obejmował aspekt bez-
pieczeƒstwa. Tym razem jednak postaramy si´ przybli˝yç
zagadnienia zwiàzane z bezpieczeƒstwem w łaƒcuchach

dostaw oraz bezpieczeƒstwem podmiotów gospodar-
czych. Zostanà równie˝ poruszone aspekty jakoÊci 
w zarzàdzaniu logistycznym oraz problematyka logistyki
w słu˝bie bezpieczeƒstwa (m.in. logistyka w sytuacjach
kryzysowych).

Kontynuujàc wàtek konferencji, do koƒca 2010 r. re-
alizujemy wyjazdy do zaprzyjaênionych kół naukowych
z całej Polski. W najbli˝szym czasie b´dziemy uczestni-
czyç w kolejnej edycji konferencji „NewLogistics 2010”,
organizowanej przez Europejskie Koło Logistyczne Feniks
w Zabrzu, oraz w konferencji „TransLogistics 2010”, re-
alizowanej przez Koło Naukowe Logistics Politechniki
Wrocławskiej. Ponadto na przełomie paêdziernika i li-
stopada pi´cioosobowy skład KNSL AON (Marek Tybur-
ski, Kamil Pastuszka, Weronika Zych, Agnieszka Wypy-
ska, Emilia Kochanowicz) uczestniczył w ogólnopolskim,
wieloetapowym konkursie logistycznym pt. „ALL WIN-
CANTON”, który polegał na rozwiàzywaniu rozmaitych
logistycznych studiów przypadków w ciàgu 54 godzin.

Warto podkreÊliç, ˝e wÊród dwu-
dziestu pi´ciu dru˝yn z całej Pol-
ski reprezentanci AON zaj´li wy-
sokie, dziewiàte miejsce!

Korzystajàc z okazji, zapra-
szamy wszystkich studentów, któ-
rzy pragnà pogł´biç swojà wie-
dz´ w miłej atmosferze, do
wstàpienia w nasze szeregi! 

Monika Wojdygo
Fotografie: ¸ukasz Daszkiewicz
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Z DZIAŁALNOÂCI KOŁA NAUKOWEGO
STUDENTÓW LOGISTYKI



Po wiedz´ i doÊwiadczenie
4 listopada 2010 r. grupa studentów z LKN AON

wzi´ła udział w wykładzie z cyklu Forum Bezpiecznego
Latania, zorganizowanym z inicjatywy OÊrodka Szkole-
nia Lotniczego Unitedsky i portalu lotniczego dlapi-
lota.pl. Spotkanie, cieszàce si´ du˝ym zainteresowaniem
społecznoÊci lotniczej, odbyło si´ w sali budynku Uni-

tedsky przy lotnisku Warszawa-Babice. Tematem prze-
wodnim spotkania były: Minima meteorologiczne dla lo-
tów VFR z omówieniem zagadnieƒ klas przestrzeni
powietrznych. Zaj´cia w formie wykładu, przeplatanego
˝ywà dyskusjà nad omawianymi problemami, prowadził
Stefan Kraszewski – instruktor kontrolerów Polskiej Agen-
cji ˚eglugi Powietrznej, znakomity wykładowca i praktyk
z olbrzymim doÊwiadczeniem. Na spotkanie przybyli
czynni piloci oraz pasjonaci zwiàzani z lataniem tury-
stycznym. PrzybyliÊmy i my – ˝àdni wiedzy oraz spoj-
rzenia na problemy lotników oczami fachowca.

Czasem trudno jest lataç...
Spotkanie ze Stefanem Kraszewskim nale˝y zapisaç

z pewnoÊcià do istotnych wydarzeƒ w Êrodowisku lot-
nictwa ogólnego (General Aviation – GA ). Wykład wraz
z dyskusjà był potrzebny do wyciàgni´cia wniosków 
i uporzàdkowania wiadomoÊci, które uzyskujà piloci 
z ró˝nych êródeł. Jest to pewien sposób „uzgodnienia

stanu rzeczywistego”, który jest dla wi´kszoÊci latajà-
cych osób w pewnych momentach niejasny.

Po zdobyciu upragnionej licencji pilota turystycz-
nego samolotowego PPL(A) (Private Pilot Licence – Ae-
roplane), która jest pierwszym krokiem do samodzielnego
latania, młody pilot staje si´ sam sobie „sterem i ˝a-
glem”. Loty odbywajà si´ na maszynach jednosilniko-
wych, takich jak: C-150/152/172, DA-20, Zlin-42/142,
czy samolotach podobnej klasy, włàczajàc w to samoloty
Polskich Zakładów Lotniczych (PZL), jak np. PZL-110.
Obcujàc w powietrzu z maszynà, pilot wielokrotnie staje
przed próbà sprawdzenia wiedzy teoretycznej zdobytej
podczas szkolenia na ziemi. O ile zagadnienia z nawigacji
czy meteorologii sà doÊç szybko przyswajane w procesie
kształcenia młodego pilota (szczególnie jeÊli ma on do-
Êwiadczenie szybowcowe), to w zderzeniu tych dwóch
elementarnych dziedzin z systemem prawnym, doty-
czàcym mi´dzy innymi zasad korzystania z przestrzeni
powietrznej, napotyka on problemy natury prawnej. 

Czy pilot musi wi´c byç tak˝e sam sobie meteoro-
logiem, nawigatorem, ale i prawnikiem? Chcàc lataç,
staje on przed koniecznoÊcià interpretacji i zrozumienia
przepisów ruchu lotniczego. Odpowiedê na to pytanie
jest twierdzàca. Historie o przypadkach w locie po-
szczególnych pilotów, zasłyszane, a cz´sto powtarzane
jako przykład na wskazanie bł´dów i niejasnoÊci na linii
system prawny – realny Êwiat, zdajà si´ mówiç, ̋ e nie do
koƒca tak si´ dzieje.

Patrzàc obiektywnie, iloÊç poruszanych na Forum
problemów mo˝e sprawiç młodym adeptom sztuki pi-
lota˝u trudnoÊç w identyfikacji problemów zwiàzanych
z u˝ytkowaniem przestrzeni powietrznej. 

Podczas wykładu skupiono si´ na problemach wy-
nikłych z doÊwiadczeƒ. Zawsze łatwiej jest zlokalizo-
waç, a nawet szybko rozwiàzaç dany problem, jeÊli ju˝
si´ o nim słyszało. Zdarzenia w powietrzu majà jednak
to do siebie, ˝e reakcja na nie musi byç błyskawiczna,
a wi´c czas na ich analiz´ nie istnieje. Pod tym wzgl´dem
rozmowa z ekspertem pomogła zwróciç uwag´ na nowe
rozwiàzania podczas wykonywania lotów i z pewnoÊcià
przyczyniła si´ do wzrostu poziomu bezpieczeƒstwa.

Istotne wskazówki
Odnoszàc si´ do tematu wykładu, a wi´c Minimów

meteorologicznych dla lotów VFR... (minimalne warunki
pogodowe, w jakich pilot mo˝e pilotowaç samolot, we-
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DOÂWIADCZENIA LOTNICZE, CZYLI LOTNICZE KOŁO
NAUKOWE NA FORUM BEZPIECZNEGO LATANIA

Członkowie LKN AON oraz Stefan Kraszewski – Forum Bezpiecznego Latania.
èródło: zbiory własne autora



dług przepisów o wykonywaniu lotów z widocznoÊcià
VFR – Visual Flight Rules), nale˝y wspomnieç o kilku pod-
stawowych kwestiach, b´dàcych przypomnieniem wie-
dzy, a tak˝e jej odpowiednià interpretacjà.

Problemem, jaki pan Kraszewski zlokalizował u nie-
których pilotów, jest brak rozró˝nienia pomi´dzy wi-
docznoÊcià (visual) a widzialnoÊcià (visibility). Objawia si´
to we frazeologii lotniczej, gdzie „zgłosiç z widocznoÊcià”

oznacza zgłoszenie przez pilota zaobser-
wowania konkretnego obiektu, na przy-
kład làdowiska, a wi´c okreÊlenie to
oznacza, ˝e pilot ma ÊwiadomoÊç, na ja-
kim kierunku i w jakiej odległoÊci od
niego jest WIDZIANY obiekt. Widocz-
noÊç odnosi si´ do konkretnego obser-
watora, widzialnoÊç zaÊ do warunków
panujàcych w przestrzeni powietrznej 
i jest okreÊlana dla danego obszaru, 
a nie dla pojedynczego statku powietrz-
nego. Idàc dalej tym tropem, nale˝y
zwróciç uwag´ na poprawne wyra˝anie
si´ we frazeologii lotniczej zwrotem
„widocznoÊç”; gdy˝ operujàc poj´ciem
„widzialnoÊç” mo˝emy uzyskaç dane

meteorologiczne na temat widzialnoÊci, jaka panuje 
w obszarze, w którym wykonujemy lot. WÊród lotników
popularne stało si´ humorystyczne powiedzenie: „Jak pa-
trzysz w Êcian´, to pomimo dobrej widzialnoÊci, wi-
docznoÊç jest równa zero”.

Zagadnienie, które tu przytoczono, jest logiczne i ła-
twe do zapami´tania. Nie ma te˝ zapewne osób, które
si´ z tymi treÊciami nie zgodzà. Dlaczego poÊwi´cono
temu, niemal˝e banalnemu problemowi tyle uwagi? Przy
interpretacji mo˝emy napotkaç na istotne ró˝nice. Po-

z ˝ycia studentów

Biuletyn Akademii Obrony Narodowej nr 4(46) 2010 29

Kokpit samolotu Cessna 152

èródło: Aneks 2 – Przepisy Ruchu Lotniczego, s. 3–11. 
* Mo˝na wykonywaç loty:
a) przy zmniejszeniu widzialnoÊci w locie do 1500 m:
1) z pr´dkoÊciami, przy których b´dzie wystarczajàco zapewniona mo˝liwoÊç zauwa˝enia we właÊciwym czasie innego ruchu lub
jakichkolwiek przeszkód, aby uniknàç kolizji, lub
2) w warunkach, w których prawdopodobieƒstwo spotkania innego ruchu w zasadzie b´dzie małe, np. w obszarach o małej in-
tensywnoÊci ruchu oraz w czasie wykonywania prac agrolotniczych na małych wysokoÊciach;
b) na Êmig∏owcach przy widzialnoÊci w locie mniejszej ni˝ 1500 m, je˝eli wykonujà manewry z pr´dkoÊcià, przy której b´dzie wy-
starczajàco zapewniona mo˝liwoÊç zauwa˝enia we właÊciwym czasie innego ruchu lub jakichkolwiek przeszkód, aby uniknàç kolizji.

Zakres wysokoÊci
Klasa przestrzeni

powietrznej
WidzialnoÊç 

w locie
Odleg∏oÊç od chmur

Na i powy˝ej 3050 m (10 000 ft) AMSL
A (brak VFR)

BCDFG
8 km

Pozioma – 1 500 m
Pionowa – 300 m (1000 ft)

Poni˝ej 3050 m (10 000 ft) AMSL 
i powy˝ej 900 m (3 000 ft) AMSL lub
powy˝ej 300 m (1 000 ft) nad terenem –
w zale˝noÊci od tego co jest wy˝sze 

A (brak VFR)
BCDFG

5 km
Pozioma – 1500 m
Pionowa – 300 m (1000 ft)

Na i poni˝ej 900 m (3 000 ft) AMSL 
lub 300 m (1 000 ft) nad terenem 
w zale˝noÊci od tego co jest wy˝sze

A (brak VFR)
BCD

FG

5 km

5 km*

Pozioma 1500 m
Pionowa 300 m (1000 ft)

Zda∏a od chmur i z widocznoÊcià
powierzchni ziemi. 

Gdy wzgl´dna wysokoÊç przejÊciowa jest mniejsza ni˝ 3050 m (10 000 ft) AMSL,
to zamiast tych wartoÊci nale˝y u˝ywaç FL 100.



słu˝´ si´ tu przykładem wykonywania lotów VFR (zgod-
nie z przepisami o wykonywaniu lotów z widocznoÊci)
w warunkach nocnych. Loty te zawsze pozostawiały
pewne niedowierzanie, co zresztà mo˝na zrozumieç: loty
z widzialnoÊcià po ciemku? A jednak prawo daje takà
mo˝liwoÊç. Poni˝ej przedstawiam niektóre z warunków,
które powinien spełniaç lot VFR nocà:

• dopuszczalna pr´dkoÊç 300 km/h TAS (True Air
Speed – rzeczywista pr´dkoÊç powietrzna);

• widocznoÊç ziemi;
• przewy˝szenie 300 m nad przeszkodami;
• widzialnoÊç 5 km.
Podobnie przedstawia si´ wykonywanie lotów po-

nad chmurami. Loty VFR sà bowiem nastawione na uni-
kanie poruszania si´ w chmurze, w której widocznoÊç 
z własnego samolotu jest ograniczona. Dzi´ki wykorzy-
staniu choç cz´Êciowej WIDOCZNOÂCI ziemi lot ponad
chmurami jest dozwolony przez przepisy lotnicze. Aby
móc wykonywaç taki lot, nale˝y jednak znaleêç odpo-
wiednià „luk´” w chmurach, by zgodnie z zachowa-
niem obowiàzujàcych separacji od chmur móc bez-
piecznie wspiàç si´ ponad ich warstw´.

Jak ukazuje tabela na s. 29, suche dane trudno jest
zinterpretowaç, nie znajàc w pełni innych zapisów, które
mogà dotyczyç interesujàcej nas w danej chwili kwestii
tylko w niewielkim stopniu. 

Zazwyczaj potrzebne jest jednak sprz´˝enie wiedzy
z ró˝nych dziedzin, aby dojÊç do konstruktywnych wnio-
sków. Operowanie w ramach lotów VFR jest uzale˝-
nione bowiem od pogody. Przykładem jest problem
wpływu pułapu chmur na wykonywanie lotów VFR (patrz
tabela poni˝ej). NiejasnoÊci wypływajà z czytania infor-
macji pogodowych i złego odczytywania pułapu chmur,
który jest dla nas istotny. Pułap bowiem jest okreÊlany jako
podstawa warstwy chmur zakrywajàcych przynajmniej
połow´ nieba, wyst´pujàcàcych do wysokoÊci 20 000
stóp (ok. 6 km). Z tej definicji jasno wynika, ˝e chmury
rozproszone czy porozrywane nie stanowià pułapu, wi´c 
z prawnego punktu widzenia mo˝na je niemal˝e pomi-
nàç w planowaniu lotu (jeÊli nie uwzgl´dniamy warun-
ków meteo). Poni˝ej mo˝emy zobaczyç podstawowe
okreÊlenia pokrycia nieba warstwami chmur z podziałem
na te, które mogà stanowiç pułap, i te, które sà jedynie
nieznacznym punktowym utrudnieniem.

To tylko niewielka próbka problemów, jakie napo-
tykajà piloci w polskiej przestrzeni powietrznej. Trzeba
mieç ÊwiadomoÊç, ˝e drobny procent tych problemów
wpływa na bezpieczeƒstwo wykonywania operacji lot-
niczych, a sà to najcz´Êciej te problemy, których nie da
si´ rozwiàzaç za pomocà przeprowadzenia forum pu-
blicznego, gdy˝ ich rozwiàzanie wymaga przekonstru-
owania planu zagospodarowania przestrzeni powietrznej,
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terenów wokół lotnisk samych lotnisk
czy zmiany prawa.

Dzi´ki takim spotkaniom, jak to
zorganizowane przy lotnisku War-
szawa-Babice, udaje si´ rozwiàzaç
wàtpliwoÊci ludzi działajàcych w lot-
niczym Êrodowisku, gdzie nie ma
czasu na dłu˝sze zastanowienie si´ 
i trzeba działaç sprawnie. Piloci, którzy
– stosujàc rozszerzonà wiedz´ – mogà
sprawniej reagowaç na niespodzie-
wane sytuacje, oszcz´dzajà czas,
sprz´t i zdrowie, które jest najwa˝-
niejsze dla ka˝dego z nas.

Tomasz Kurdziel
Rafał Wy˝gowski

Członek Lotniczego Koła Naukowego 
Rafał Wy˝gowski podczas lotu VFR
na samolocie DA-20. 
èródło: zbiory własne autora.

SKC (sky clear) niebo bezchmurne (0/8)
FEW (few) nieliczne (1–2/8)           
SCT (scattered) niebo rozproszone (3/8–4/8)

Nie stanowi pu∏apu, tylko pokrycie, bo ≤ 1/2
(SCT – czasem mo˝e oznaczaç pu∏ap, jeÊli lekko przekracza
4/8 pokrycia)

BKN (broken) z przerwami (5/8–7/8)
OVC (overcast) ca∏kowite (8/8)

Stanowi pu∏ap, bo od 5/8 do 8/8



28 paêdziernika 2010 r. w Klubie Akademii Obrony
Narodowej odbyła si´ pierwsza z planowanego cyklu
zbiórka krwi. Organizatorami przedsi´wzi´cia byli
Wydział Wychowawczy AON oraz Wojskowe Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa.

W zbiórce uczestniczyli zarówno studenci, jak i ka-
dra dydaktyczno-naukowa oraz pracownicy AON. Dzi´ki
du˝emu zainteresowaniu akcjà udało si´ zebraç 74 jed-
nostki krwi (czyli około 33,3 l). Ka˝dy z dawców otrzy-
mał paczk´ słodkoÊci, natomiast osoby, które oddały
krew po raz pierwszy, otrzymały ksià˝eczki honorowego
dawcy. Wszystkim dawcom serdecznie dzi´kujemy!

Paweł Stobiecki
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SUKCES WAMPIRIADY

Fot. A. Skolimowska

Otrz´siny to coroczna impreza, skierowana przede
wszystkim do studentów pierwszego roku, na której
Uczelniana Rada Samorzàdu Studentów ma okazj´ ofi-
cjalnie powitaç ich w naszej uczelni. Tym razem otrz´-

siny zamykały Dni Adaptacyjne, które trwały w Akademii
Obrony Narodowej od poczàtku roku akademickiego
2010/2011.

26 paêdziernika 2010 r. o godzinie 21.00 rozpocz´ła
si´ niesamowita impreza w stylu glamour, zorganizo-
wana przez URSS AON. Odbyła si´ ona w jednym z naj-
nowszych miejsc na warszawskiej mapie klubowej – 
w klubie Mirage, który mieÊci si´ w samym sercu stolicy,
w Pałacu Kultury i Nauki. Wyjàtkowe wykoƒczenia Êcian,
włoskie ˝yrandole oraz Êwiecàce, ornamentowe bary 
z elementami tłuczonego szkła podtrzymywały tema-
tyczny motyw przewodni otrz´sin. Studenci doskonale
bawili si´ na luminescencyjnym parkiecie wokół cen-
tralnego punktu sali – podÊwietlanej fontanny.

Organizatorzy przygotowali na ten wieczór mnóstwo
dodatkowych atrakcji. Wystàpili, znani ju˝ z poprzednich
imprez w AON oraz podczas I Obozu Integracyjnego AON
„Lidzbark 2010”, duet Squeeze That!, DJ Majlo Majk oraz
DJ CoolMan, których wyst´py dodatkowo uatrakcyjniała
gra saksofonisty – Banan-sax. Przy wejÊciu do klubu trady-
cyjnie, jak co roku, ka˝dy miał szans´ na wylosowanie 
w loterii drobnych upominków, w postaci specjalnych drin-
ków, kufli piwa oraz gad˝etów z logo AON, natomiast pa-
nie mogły liczyç na nagrod´ w postaci wykonania przez
profesjonalnego wiza˝yst´ makija˝u w stylu glamour.

Swojà obecnoÊcià imprez´ zaszczyciła kadra AON,
którà reprezentowali: prorektor ds. studenckich dr Aneta
Nowakowska-Krystman, prodziekan ds. studenckich WBN
dr Marlena Karnowska-Werner oraz prodziekan ds. stu-
denckich WZiD prof. dr hab. Waldemar Kaczmarek.

Studenci nie zawiedli organizatorów, a bilety sprzedawały
sí  jak „ciepłe bułeczki”. Mamy nadziej́ , i̋  dzí ki otrz´sinom
studenci AON „otrzàsn´li si´“ z młodzieƒczych przyzwy-
czajeƒ licealnych oraz wyzwolili w sobie pokłady energii do
˝ycia w nowym, studenckim Êrodowisku.

Katarzyna ˚aroƒ, Edyta Grunt
Fotografie: Magdalena Przednowek

OTRZ¢SINY



W dniach 21–26 wrzeÊnia 2010 r. blisko 180-oso-
bowa grupa studentów, głównie z pierwszego roku,
wzi´ła udział w obozie integracyjnym, który odbył si´ 
w OÊrodku Wypoczynkowym „Pod Lipami” nad Jezio-
rem Lidzbarskim, w uroczym miasteczku Lidzbark, po-
ło˝onym w województwie warmiƒsko-mazurskim. 

W dniu przyjazdu, tu˝ po zakwaterowaniu i kolacji,
rozpocz´ła si´ pierwsza wspólna impreza obozowiczów,
której głównà atrakcjà był koncert znanego zespołu disco
polo „Akcent”. Charyzmatyczny wyst´p wokalisty Ze-
nona Martyniuka w towarzystwie klawiszowca porwał
wszystkich uczestników do taƒca i wspaniałej zabawy do
białego rana!

Jednak nie przeszkodziło to naszym studentom we
wczesnym wstaniu nast´pnego dnia i udaniu si´ wraz 
z instruktorami na specjalnie przygotowane w pobliskim
lesie pole paintballowe. 

Po krótkim przeszkoleniu ka˝da 
z czterech 26-osobowych grup rozpo-
cz´ła „bitw´”. PoÊród opuszczonych
domków w leÊnej florze obozowicze
prze˝yli prawdziwà wojn´, na szcz´Êcie
jedynie na… kulki wypełnione farbà. Do
dyspozycji studentów były równie˝ łódki
i rowery wodne, dzi´ki którym mo˝liwa
była eksploracja jeziora, a przede wszyst-
kim jego drugiego brzegu.

Trzeciego dnia, jak przystało na
PRAWDZIWY obóz integracyjny, zorga-
nizowaliÊmy chrzest dla naszych pierw-
szoroczniaków. Specjalnie wytyczony tor

rozpoczynał si´ od narysowania w´glem na twarzach bi-
tewnych znaków. Nast´pnie, niczym w wojsku, obozo-
wicze musieli wykazaç si´ sprawnoÊcià fizycznà i prze-
czołgaç si´ pod ławkami, przebiec do kolejnych punktów,
skoczyç do basenu wypełnionego wodà oraz wykonaç
Êlizg po bannerze z napisem Akademia Obrony Naro-
dowej! Jak łatwo mo˝na si´ domyÊliç, po pokonaniu
toru przyszła pora na „odwdzi´czenie si´” organizato-
rom, czyli wykonanie wspólnych skoków do basenu i ob-
lewanie si´ wodà z w´˝a stra˝ackiego. Na zakoƒczenie
chrztu wykonano pamiàtkowe zdj´cia, rozdano wszyst-
kim obozowe koszulki oraz upominki od sponsora –
firmy Royal Unibrew.

24 wrzeÊnia mieliÊmy zaszczyt powitaç delegacj´ ka-
dry AON, reprezentowanà przez: prorektor ds. stu-
denckich dr Anet´ Nowakowskà-Krystman, dziekana
Wydziału Zarzàdzenia i Dowodzenia płk. dr. hab. in˝. Ja-
rosława Wołejsz´, prodziekana WZiD płk. dr. hab. in˝.
Marka Wrzoska oraz prodziekan ds. studenckich Wy-
działu Bezpieczeƒstwa Narodowego dr Marlen´ Kar-
nowskà-Werner. Wizyta rozpocz´ła si´ krótkim apelem,
podczas którego studentom zostały przybli˝one zasady,
jakimi kierujà si´ poszczególne wydziały oraz ich kie-
runki, a nast´pnie nasi dociekliwi studenci zadali szereg
pytaƒ. Po zakoƒczeniu apelu przyszedł czas na pokazy
barmaƒskie. Obozowicze mogli wysłuchaç, jak wyglàda
praca barmana, w jaki sposób przygotowuje si´ drinki, 
a tak˝e spróbowaç własnych sił za barem.

Ostatniego wieczoru odbyło si´ karaoke, podczas
którego okazało si´, ˝e mamy w AON wiele wybitnych
i wspaniałych głosów. OczywiÊcie, nast´pnego dnia ka˝dy
miał lekkà chrypk´ od wyÊpiewywania ulubionych prze-
bojów, ale takie sà uroki integracji.
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I OBÓZ INTEGRACYJNY AKADEMII
OBRONY NARODOWEJ „LIDZBARK2010”
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Chocia˝ obóz trwał zaledwie 6 dni, mamy wra˝enie,
˝e program był bardzo intensywny – conocne imprezy te-
matyczne (m.in. hawajska, glamour, oldies, w koszulkach
obozowych czy koncert zespołu Akcent), paintball, za-
wody sportowe, niezapomniany chrzest, rowery wodne,
łódki, przesiadywanie na molo, pokazy barmaƒskie, ak-
cja promocyjna Red Bulla oraz nagrody od sponsorów –
zapewne jeszcze na długo pozostanà w pami´ci wszyst-
kich obozowiczów.

Mamy nadziej´, ˝e I Obóz Integracyjny Akademii
Obrony Narodowej „Lidzbark 2010” spełnił Wasze ocze-
kiwania, a jego organizacja stanie si´ długoletnià trady-
cjà i za rok chocia˝ z cz´Êcià z Was ponownie spotkamy
si´ w Lidzbarku! 

Tekst i fotografie: Katarzyna ˚aroƒ

14 listopada br. w Akademii Obrony Narodowej wy-
stawiono jednà z najpopularniejszych w dziejach ope-
retek – „Ksi´˝niczk´ czardasza” Emmericha Kálmána.
Organizatorami tego przedsi´wzi´cia by∏y: Akademia
Obrony Narodowej oraz rada i zarzàd Dzielnicy Rem-
bertów.

„Ksi´˝niczka czardasza” to niezwykle barwna opo-
wieÊç, pełna zarówno humoru, jak i wzruszeƒ, w której
przedstawiony jest Êwiat kabaretów oraz arystokratycz-
nych salonów. Tego wieczora pracownicy Akademii oraz
mieszkaƒcy Rembertowa podziwiali takich artystów, jak:
Małgorzata Długosz (Sylwia Verescu – gwiazda „Orh-
peum”), Ryszard Wróblewski (ksià˝´ Edwin Lippert-Wey-

lersheim), Andrzej Kostrzewski (Markiz
Boni), Robert Dymowski (Markiz Feri)
oraz Bogumiła Dziel-Wawrowska (hra-
bianka Anastazja). Prawdziwie ognistà
muzyk´ w´gierskà zaprezentowała Bia-
łoł´cka Orkiestra Romantica pod batutà
Tomasza Labunia, natomiast adaptacjà,
scenariuszem i re˝yserià zajàł si´ Jan Mło-
dawski. Oprócz wspaniałej muzyki wi-
dzowie mogli nacieszyç oko efektownà
dekoracjà oraz bogatymi kostiumami. Ten
wieczór zdecydowanie mo˝na zaliczyç
do udanych!

Tekst i fotografie: Ewa Ciunowicz

„KSI¢˚NICZKA CZARDASZA”



W paêdzierniku i listopadzie w Klubie AON
mogliÊmy oglàdaç wystaw´ malarstwa pt. „Letnie im-
presje”. Swoje prace zaprezentowali: Ma∏gorzata Bad-
narczyk, Justyna Waligórska oraz Waldemar Kusal. 

Red.

W poprzednim numerze Biuletynu pisaliÊmy 
o rozstrzygni´ciu konkursu plastycznego nt. XX-lecia AON,
który wygra∏a 14-letnia Joanna Domaƒska. Z przyjemoÊ-
cià prezentujemy Paƒstwu  prace m∏odych artystów.

Red. 

Biuletyn Akademii Obrony Narodowej nr 4(46) 201034

WYSTAWA MALARSTWA W KLUBIE AON

WYSTAWA POKONKURSOWA



Impreza, której organizatorem był Akademicki Zwiàzek
Sportowy Ârodowisko Warszawa, odbyła si´ w dniach
10–11 listopada 2010 r. na warszawskim AWF-ie oraz
w Centrum Sportu i Rekreacji UW. W tegorocznej edy-
cji igrzysk wzi´ła udział grupa a˝ 50 studentów i stu-
dentek AON.

Nasi reprezentanci rywalizowali w dyscyplinach ze-
społowych, takich jak: piłka no˝na, siatkówka kobiet, siat-
kówka m´˝czyzn, oraz w dyscyplinach indywidualnych:
biegi przełajowe kobiet i m´˝czyzn, pływanie, tenis sto-
łowy i ergometr wioÊlarski. 

W presti˝owej konkurencji – trójboju rektorskim,
Akademi´ Obrony Narodowej reprezentowała prorektor
ds. studenckich dr Aneta Nowakowska-Krystman. Uczel-
niane władze rywalizowały w strzałach na bramk´, rzu-
tach do kosza i w konkurencji-niespodziance – „rzucie
stypendium”.

Dobrze zaprezentowali si´ nasi siatkarze. Bez pro-
blemów wygrali w bardzo silnej grupie, pokonujàc m.in.
21:14 póêniejszych zwyci´zców z Uniwersytetu War-
szawskiego. Niestety, w półfinale musieliÊmy uznaç wy˝-
szoÊç kolegów z Wojskowej Akademii Technicznej. Ci 
z kolei przegrali w finale z siatkarzami UW. W meczu 
o trzecie miejsce przegraliÊmy z Politechnikà i cały tur-
niej skoƒczyliÊmy na czwartym miejscu. Nie udało si´ za-
tem powtórzyç wyniku sprzed roku, kiedy to zaj´liÊmy
miejsce na najni˝szym stopniu podium. Tegoroczny po-
ziom rozgrywek był jednak bardzo wysoki i cieszy nas
wysokie miejsce w tak doborowym towarzystwie.

Siatkarki AON pewnie awansowały z drugiego miej-
sca w grupie, po zwyci´stwach nad SGH i UW oraz po
pora˝ce z SGGW. W półfinale trafiły na wymagajàcego
przeciwnika z Politechniki Warszawskiej i musiały uznaç

jego wy˝szoÊç. W meczu o trzecie miejsce naszym siat-
karkom przyszło zmierzyç si´ z gospodyniami turnieju,
zawodniczkami AWF. Niestety, nasze dziewczyny prze-
grały w setach 21:10 i 21:15. Zajmujàc czwarte miejsce,
powtórzyły wynik swoich starszych kole˝anek sprzed
roku. Miejmy nadziej´, ˝e dobra postawa zarówno siat-
karzy, jak i siatkarek przeło˝y si´ na wysokie wyniki 
w Akademickich Mistrzostwach Warszawy i Mazowsza.

Nieco gorzej poszło naszym piłkarzom. Po Êrodowym
remisie 3:3 z WSEI i pora˝ce 0:1 z UW oraz czwartkowej
wygranej 7:0 z dru˝ynà Szkoły Głównej Handlowej nie

udało im si´ awansowaç do dalszych gier
i skoƒczyli turniej na fazie grupowej, 
a szkoda, bo potencjał i apetyty naszej
dru˝yny były du˝e.

W dyscyplinach indywidualnych
startowaliÊmy ze zmiennym szcz´Êciem.
Najlepszy wynik uzyskał student zarzà-
dzania Michał Czy˝, który zajàł drugie
miejsce w biegach przełajowych wÊród
m´˝czyzn. Pozostali nasi reprezentanci 
w tej dyscyplinie uplasowali si´ na siód-
mym (Dawid Hajduk) i na dwudziestym
piàtym miejscu (Michał Wàsowski).
WÊród kobiet na siedemnaÊcie sklasyfi-
kowanych zawodniczek a˝ pi´ç stano-
wiły studentki Akademii Obrony Naro-

dowej. Najwy˝ej – na dziesiàtym miesjcu – uplasowała
si´ Małgorzata Lubeƒczuk.

W pływaniu, które w tym roku odbywało si´ 
w obiektach CSiR UW, wystartowało siedmioro naszych
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pływaków. Najlepszà lokat´ zaj´ła Agnieszka Barcicka,
która była siódma na dystansie 50 m stylem dowolnym.

W tenisie stołowym startował Mateusz Kozanowski,
który został sklasyfikowany na dziewiàtym miejscu. Nasz
jedyny reprezentant w ergometrze wioÊlarskim – Tomasz
Szmulewicz, zajàł wysokie trzecie miejsce w kategorii ML.

Do Ogólnopolskich Igrzysk Studentów Pierwszego
Roku zakwalifikowali si´: Michał Czy˝ (biegi prze∏ajowe)
oraz Tomasz Szmulewicz (ergometr wioÊlarski). Ju˝ teraz
gratulujemy dotychczasowych wyników i trzymamy
kciuki za wyst´p w finałach!

Karol Daniluk
Prezes KU AZS AON

Fotografie: Ilona Głaszczka
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Gala Sportu Akademickiego
W dniach 28–29 paêdziernika 2010 r. Karol Daniluk

– prezes AZS AON, wziàł udział w Gali Sportu Akade-
mickiego, która odbyła si´ warszawskim teatrze Capitol.

Jednym z głównych punktów gali było uroczyste
podsumowanie Akademickich Mistrzostw Polski w se-
zonie 2009/2010 oraz wr´czenie wyró˝nieƒ najlepszym

uczelniom, klubom i zawodnikom, którzy odnosili suk-
cesy w Akademickich Mistrzostwach Europy i Âwiata. Co
prawda, wÊród wyró˝nionych zabrakło w tym roku
przedstawicieli AZS AON, jednak nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby w przyszłym roku było inaczej. 

Karol Daniluk
Prezes KU AZS AON

Piłka no˝na
poniedziałek, godz. 15.30–17.00, hala nr 2
czwartek, godz. 17.00–18.30, hala nr 1
Trener: Paweł Kwiatkowski, tel. 608-299-535 

Tenis stołowy
poniedziałek, godz. 17.00–18.30, hala nr 2 (boisko A)
czwartek, godz. 17.00–18.30, hala nr 2 (boisko A)
Trener: Mirosław Bembnowicz, tel. 602-351-516

Piłka siatkowa kobiet
wtorek, godz. 17.00–18.30, hala nr 2
Êroda, godz. 17.00–18.30, hala nr 2
Trener: Adam Matyja, tel. 22 681-35-33, 504-929-252

Piłka siatkowa m´˝czyzn
wtorek, godz. 17.00–18.30, hala nr 1
czwartek, godz. 18.30–20.00, hala nr 2
Trener: Hubert Milewski, tel. 22 681-35-33

Judo
wtorek, godz. 19.30–21.00, sala sportów walki
czwartek, godz. 19.30–21.00, sala sportów walki
Trener: Cezary Majewski, tel. 22 681-40-03

Badminton 
poniedziałek, godz. 15.30–17.00, hala nr 1
czwartek, godz. 15.30–17.00, hala nr 1
Trener: Tadeusz Kupiecki, tel. 22 681-38-37

Klub AZS AON zaprasza studentów 
do udziału w treningach sekcji akademickich

Nowy cen nik re kla mo wy:
ww  kkoolloorrzzee
ca ∏a stro na –  300 z∏
2/3 stro ny –  200 z∏
1/2 stro ny  – 150 z∏
1/3 stro ny –  100 z∏
1/4 stro ny  – 75 z∏
1/8 stro ny  –    35 z∏
II stro na  – 700 z∏
III stro na  – 500 z∏
IV stro na  – 900 z∏

cczzaarrnnoo--bbiiaa∏∏ee  ((wweewwnnààttrrzz  nnuummeerruu))
ca ∏a stro na –  200 z∏
2/3 stro ny –  150 z∏
1/2 stro ny  – 100 z∏
1/3 stro ny –  80 z∏
1/4 stro ny  – 50 z∏
1/8 stro ny  – 25 z∏

Do p∏a ty:
� wy bór miej sca pu bli ka cji + 10%
war to Êci za mó wie nia,
� opracowanie ma te ria ∏ów – redakcyjne
i gra ficz no -tech nicz ne – po uzgodnieniu, 
� nie ty po we for ma ty oraz in ser ting
po uzgod nie niu,
� do war to Êci za mó wie nia na le ̋ y
do li czyç 22% po dat ku VAT.

Ter min re zer wa cji po wierzch ni re kla mo wej do 20. dnia mie sià ca poprzedzajàcego miesiàc zamkni´cia numeru. 
Wi´cej informacji na stro nie in ter ne to wej AON: www.aon.edu.pl.

ZZ AA   PP RR AA   SS ZZ AA   MM YY
DD OO   RR EE   KK LL AA   MM YY



Nowe sekcje sportowe
Na pierwszym spotkaniu zarzàdu w paêdzierniku

2010 r. podj´liÊmy uchwał´ dotyczàcà powołania no-
wych sekcji: judo oraz pływania. Liczymy, ̋ e b´dà cieszyç
si´ du˝ym zainteresowaniem i wy∏onià co najmniej kilku
mistrzów. JednoczeÊnie zawiesiliÊmy działalnoÊç sekcji
koszykówki m´˝czyzn, ze wzgl´du na brak nale˝ytego za-
interesowania ze strony studentów. Z kolei silne lobby bie-
gowe naciska na utworzenie sekcji biegów przełajowych.

Zmiany w regulaminie AMWiM
Na zebraniu organizacyjnym w AZS Ârodowisko

Warszawa dowiedzieliÊmy si´, ˝e bardzo istotnà zmianà

w regulaminie Akademickich Mistrzostw Warszawy 
i Mazowsza jest wprowadzenie elektronicznego systemu
zgłoszeƒ E-Madzia. Pomysł ten, przez niektórych uwa-
˝any za kontrowersyjny i niepotrzebny, sprawił, ˝e aby
zawodnik danego klubu mógł wystartowaç w rozgryw-
kach w ramach AMWiM, musi najpierw opłaciç składk´
członkowskà w AZS (tzn. przedłu˝yç legitymacj´ lub wy-
robiç nowà), nast´pnie zarejestrowaç si´ w systemie,
korzystajàc ze strony www.amp.azs.pl, wydrukowaç Cer-
tyfikat Przynale˝noÊci Akademickiej, potwierdziç go 
w swoim dziekanacie i zabraç na najbli˝sze zawody. 
Z pozoru wyglàda to na mno˝enie biurokracji. W prak-
tyce jednak minimalizuje mo˝liwoÊci nieuczciwego zgła-
szania zawodników do rozgrywek, co niestety zdarzało
si´ nierzadko, a mog´ to potwierdziç z punktu widzenia
organizatora rozgrywek AZS. 

Warszawski Test Coopera
W połowie paêdziernika 2010 r. w całej Warszawie

miał miejsce Warszawski Test Coopera. Okazało si´, ˝e
jest to dobra okazja na promocj´ naszego klubu i uczelni.
Z dziesi´ciu obiektów, w których odbywał si´ test, dwa

znajdowały si´ w rejonie odpowiedzial-
noÊci osób, które na co dzieƒ kierujà
AZS AON. Jednym z obiektów był pro-
fesjonalny stadion lekkoatletyczny KS
„Orzeł” na Pradze Południe, który za-
szczyciła swojà obecnoÊcià prorektor ds.
studenckich dr Aneta Nowakowska-Kry-
stman. Zaanga˝owaliÊmy do tego wyda-
rzenia studentów Akademii, którzy nie-
koniecznie sà członkami AZS. W sumie
było nas – studentów AON – dziesi´ç
osób, działajàcych przy organizacji i ob-
słudze tego wydarzenia.

Strona internetowa AZS AON
W mi´dzyczasie pracowaliÊmy nad

uruchomieniem odr´bnej strony interne-
towej klubu. Udało si´, ruszyła witryna
www.azsaon.pl! Mo˝na tam znaleêç pod-
stawowe informacje o klubie, kontakt, ak-
tualnoÊci. Wiele zale˝y jednak w du˝ej

mierze od poszczególnych sekcji i samych członków AZS,
którzy po meczu, po wyst´pie na jakichÊ zawodach mogliby
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podesłaç krótkà informacj´ na temat tego, co si´ wydarzyło.
Marzy mi si´, aby ta strona była platformà, na której mo˝na
znaleêç wszystko, co dotyczy sportu w naszej uczelni, roz-
grywek AZS oraz wydarzeƒ, imprez, które proponujà inne
jednostki AZS w Polsce. Dlatego te˝ poszukujemy osób,
które chciałyby si´ zaanga˝owaç w AZS poprzez prowa-
dzenie naszej klubowej strony.

Sukcesy sportowe
Innym wa˝nym wydarzeniem, o któ-

rym nale˝y wspomnieç, jest 47. Varsoviada
– Igrzyska Studentów Pierwszego Roku, które
były dla nas w tym roku wyjàtkowe z po-
wodu dobrych wyst´pów naszych siatkarzy
i siatkarek, a tak˝e drugiego miejsca  Mi-
chała Czy˝a w biegach  prze∏ajowych i trze-
ciego miejsca Tomka Szmulewicza w ergo-
metrze wioÊlarskim (wiecej na ten temat na
s. 35–36 Biuletynu oraz na stronie interne-
towej www.studenciaon.pl). Jest nam mi∏o, i˝
nasi najlepsi sportowcy zakwalifikowali si´ do
Fina∏ów Igrzysk Studentów Pierwszego
Roku.

Dbamy równie˝ o to, aby byç widocznymi tak˝e na
arenie ogólnopolskiej. Stàd te˝ obecnoÊç na Gali Sportu
Akademickiego, która odbyła si´ pod koniec paêdzier-
nika 2010 r. w Warszawie (wi´cej na s. 36). Były na niej
obecne najwy˝sze władze AZS, minister sportu i turystyki
Adam Giersz oraz rektorzy najlepszych uczelni w klasy-
fikacji Akademickich Mistrzostw Polski.

Szkolenia
Zdajemy sobie spraw´, ˝e kierowanie klubem wy-

maga ciàgłego dokształcania równie˝ w tej dziedzinie.
Starajàc si´ o zdobycie nowego „know-how”, udało mi
si´ wziàç udział IX Dniach Marketingu Sportowego, gdzie
mogłem si´ dowiedzieç, jak skutecznie pozyskaç spon-
sora, co  – mam nadziej´ – niedługo przeło˝y si´ na wy-
mierne efekty dla klubu. W ostatni weekend Zarzàd
Główny AZS zorganizował szkolenie dla liderów AZS 
z całej Polski, które odbyło si´ w Zieleƒcu. Tam równie˝
byliÊmy obecni. Cztery dni zaj´ç i warsztatów pozwoliły
nam dowiedzieç si´ nowych rzeczy, odÊwie˝yç wiado-
moÊci z zeszłego roku, uzyskaç ciekawe porady od prak-
tyków, chocia˝by z zakresu marketingu, oraz wreszcie
poszerzyç sieç tak cennych kontaktów. 

Jak widaç, du˝o si´ dzieje, a b´dzie jeszcze wi´cej.
Dlatego chciałbym zaapelowaç do kole˝anek i kolegów
studentów: JJeeÊÊllii  cchhcceesszz  zzaaaannggaa˝̋oowwaaçç  ssii´́  ww  cciieekkaawwee  iinnii--
ccjjaattyywwyy  ii  pprrzzeeddssii´́wwzzii´́cciiaa,,  ddooÊÊwwiiaaddcczzyyçç  cczzeeggooÊÊ  nnoowweeggoo,,
zzrroobbiiçç  ccooÊÊ,,  ccoo  ddaa  CCii  dduu˝̋oo  ssaattyyssffaakkccjjii,,  jjeeÊÊllii  mmaasszz  PPAASSJJ¢¢……
OOddeezzwwiijj  ssii´́  ddoo  nnaass,,  sskkuutteecczznniiee  zzaaggoossppooddaarruujjeemmyy  TTwwóójj  zzaa--
ppaałł!!  CCzzeekkaammyy  nnaa  CCiieebbiiee.

Kontakt do nas – najlepiej za poÊrednictwem 
e-maila: aon.warszawa@azs.pl.

Karol Daniluk
Prezes KU AZS AON

Fotografie: Krystian Szcz´sny
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W presti˝owej konkurencji trójboju rektorskiego Akademi´
reprezentowała po raz kolejny prorektor ds. studenckich 
dr Aneta Nowakowska-Krystman



XVIII Zjazd Redaktorów Gazet Akademickich, który
odbył si´ w tym roku w Gdaƒsku, zgromadził a˝ 62
osoby, reprezentujàce redakcje 46 czasopism z całej
Polski.

Okazjà do zorganizowania zjazdu w Gdaƒsku był
zbli˝ajàcy si´ jubileusz XX-lecia nieprzerwanego ukazy-
wania si´ miesi´cznika Gdaƒskiego Uniwersytetu Me-
dycznego „Gazeta AMG”. Głównym tematem zjazdu
było tworzenie gazety uczelnianej w dobie Internetu. 

WÊród prelegentów znaleêli si´: dr hab. med. To-
masz Zdrojewski z Gdaƒskiego Uniwersytetu Medycz-
nego (Rola mediów w prewencji chorób cywilizacyjnych),
prof. Włodzimierz Gogołek z Uniwersytetu Warszaw-
skiego (Media on-line), dr Marek Zimnak ze Stowarzy-
szenia PR i Promocji Uczelni Polskich „PRom” (Odpo-
wiadam – robiç ładnie), dr Jan Kreft – dyrektor public

relations Yellow Group Uniwersytetu Gdaƒskiego (Gdy
dziennikarstwo schodzi na psy), mgr Beata Czechowska-

-Derkacz – rzecznik prasowy Uniwersytetu Gdaƒskiego
(Dziennikarstwo obywatelskie: jak wykorzystaç pokolenie
sieci do tworzenia gazety?) oraz dr Jarosław Furmaƒski 
z Gdaƒskiego Uniwersytetu Medycznego („Internetowe”
szanse i zagro˝enia dla wydawców gazet uczelnianych).

Podczas dyskusji okazało si´, ˝e wi´kszoÊç redakcji
gazet uczelnianych boryka si´ z podobnymi problemami,
które głównie dotyczà braku profesjonalnych warunków
do wydawania profesjonalnej gazety: zbyt małe zespoły
redakcyjne – czasami jednoosobowe, brak grafika kom-
puterowego, brak honorariów autorskich. Wydawanie
gazet w dobie Internetu równie˝ okazało si´ niełatwym
zadaniem. Zdaniem dr. Marka Zimnaka, gazety uczel-
niane nie sà w stanie konkurowaç z Internetem, jeÊli
chodzi o szybkoÊç przekazywanej informacji i jej nie-
ograniczonà obj´toÊç, w tym mo˝liwoÊç dodawania mul-

media akademickie
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media akademickie
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timediów (pliki dêwi´kowe, filmowe i linki do innych êró-
deł), a tak˝e mo˝liwoÊç interakcji czytelnika z redakcjà 
i innymi czytelnikami. Pismo uczelniane mo˝e jednak gó-
rowaç nad Internetem na polach bliskich mentalnoÊci
Êrodowiska wy˝szych uczelni. Chodzi tu o kreowanie to˝-
samoÊci organizacji uczelni, poczucie współuczestnictwa,
wypracowanie swojej marki, estetycznà potrzeb´ obco-
wania z eleganckim obiektem edytorskim, b´dàcym rów-
noczeÊnie osobistà pamiàtkà. Luksusowe, wysmakowane
wydawnictwo na dobrym papierze, nowoczeÊnie ła-
mane, z bardzo dobrymi zdj´ciami – to funkcje, których
Internet nie jest w stanie wypełniç. Dobry styl i wysoki

poziom edytorski takiego periodyku sà równie˝ nobili-
tujàce dla osoby zamieszczajàcej w nim swój tekst lub
zdj´cie. 

Program zjazdu obejmował tak˝e: zwiedzanie
Gdaƒska, spotkanie z Radà Rektorów uczelni pomor-
skich, wizyt´ w Akademii Morskiej oraz Akademii Ma-
rynarki Wojennej w Gdyni, zwiedzanie statku szkolnego
„Dar Młodzie˝y”, rejs na pokładzie ORP „Arctowski,
wizyt´ w fokarium oraz Stacji Morskiej Instytutu Oce-
anografii Uniwersytetu Gdaƒskiego w Helu. 

Za rok, dziewi´tnaste ju˝, spotkanie redaktorów ga-
zet akademickich odb´dzie si´ w Opolu. Do zobaczenia!

Ewa Ciunowicz



Wprowadzenie w wielu przedsi´biorstwach i organi-
zacjach szkolenia przy u˝yciu nowych mediów miało
m.in. za zadanie obni˝enie wydatków poprzez redukcj´
personelu szkoleniowego i treningowego. System typo-
wego e-learningu jednak cz´sto si´ nie sprawdzał, ponie-
wa˝ negatywny wpływ na jakoÊç szkolenia miał brak praw-
dziwych interakcji z realnymi ludêmi. Jak podajà płk 
dr hab. Manuel Schulz – dyrektor Centrum Wspierania
Szkolenia za pomocà Zaawansowanych Technologii
(ZTB1), oraz pedagog dypl. Andrea Neusius – zast´pca dy-
rektora centrum ZTB, komunikacja mi´dzy ludêmi wpływa
pozytywnie zarówno na motywacj´, jak i na inspiracj´ przy
szukaniu rozwiàzaƒ problemów merytorycznych. Ponadto
bioràc pod uwag´ fakt, ˝e niemal we wszystkich kontek-
stach zwiàzanych z pracà współdziałanie w zespole jest
niezb´dnà przesłankà dla skutecznego wykonywania za-
daƒ, staje si´ jasne, i˝ dla szkolenia, kształcenia ustawicz-
nego i doskonalenia zawodowego współpraca wa˝na jest
ju˝ w procesie zdobywania nowej wiedzy i umiej´tnoÊci.

Jak zatem wyglàda szkolenie 
na odległoÊç w niemieckiej armii? 
Szkolenie na odległoÊç w Bundeswehrze zawsze łàczy

etapy bezpoÊredniego szkolenia z etapami szkolenia wir-
tualnego. Głównà rol´, inaczej ni˝ zakładajà to liczne kon-
cepcje e-learningu, zajmujà w nim prowadzàcy – teletu-
torzy (teleinstruktorzy), którzy sami kwalifikacje zdobywajà
po odbyciu trzymiesi´cznego szkolenia na odległoÊç, a ich
rola ewoluuje od „wszystkowiedzàcego” wykładowcy 
w kierunku moderatora i osoby towarzyszàcej w procesie
nauki. Dbajà oni o zachowanie odpowiednich ram kursu
szkolenia na odległoÊç, o to, aby rozwiàzywanie zadaƒ od-
powiadało realnym wymogom w praktyce, a tak˝e sà oso-
bami, do których mo˝na si´ zwróciç z pytaniami i proble-
mami. Teletutor jest do dyspozycji uczestników zarówno na
etapach spotkaƒ bezpoÊrednich, jak i w cyberprzestrzeni.
Teletutor dba o to, by uczestnicy si´ nie zagubili – zwłasz-
cza na etapach szkolenia odbywajàcych si´ w sieci. Ak-
tywnie opiekuje si´ uczestnikami, uzgadniajàc z nimi stałe
terminy spotkaƒ grupowych i indywidualnych w cyber-
przestrzeni. Przy pomocy sieciowych Êrodków komunikacji
mo˝liwe jest sprawowanie przez niego opieki indywidual-
nej. (...) Instruktor ponosi przy tym współodpowiedzialnoÊç
za sukces szkoleniowy uczestników i dba o zachowanie od-
powiednich ram na rzecz skutecznego przebiegu kursu szko-
lenia na odległoÊç – wyjaÊniajà M. Schulz oraz A. Neusius.

W szkoleniu na odległoÊç w Bundeswehrze du˝à
rol´ odgrywa działanie praktyczne, które odbywa si´
naprzemiennie – w sposób bezpoÊredni, jak i wirtualny.
Od samego poczàtku od uczestników kursu wymagany

jest aktywny udział. Ze wzgl´du na wi´kszà skutecznoÊç
działania w zespołach uczestnicy w ramach szkolenia łà-
czeni sà w grupy. W ocenie M. Schulza oraz A. Neusius,

im bardziej zró˝nicowany jest ich skład, tym wi´ksze ist-
nieje prawdopodobieƒstwo obszernego, adekwatnego 
i skutecznego rozwiàzania problemu. W zakresie szkole-
nia na odległoÊç zwykliÊmy mówiç o „ekspertach o ró˝-
nym stopniu zaawansowania”. Ka˝dy, korzystajàc ze swo-
jej wiedzy, anga˝uje si´ jako ekspert i tym samym ka˝dy
jest współodpowiedzialny za sukces całego zespołu: mo-
tywacja wszystkich uczestników jest zapewniona.

Do koƒca 2009 r. w Bundeswehrze zostało prze-
prowadzonych prawie 100 szkoleƒ na odległoÊç, a na
2010 r. zaplanowano ponad 160. Do tej pory wyszko-
lono prawie 400 teletutorów, a corocznie zdobywa t´
kwalifikacj´ blisko 100 osób.

W trójkàcie roboczym dotyczàcym szkolenia na od-
ległoÊç znajdujà si´: Wydział Nowoczesnych Technolo-
gii Szkoleniowych w Urz´dzie Sił Zbrojnych Bunde-
swehry2, wydział w Federalnym Ministerstwie Obrony3

oraz Centrum Wspierania Szkolenia za pomocà Za-
awansowanych Technologii (ZTB).

Ewa Ciunowicz

èródło: Manuel Schulz, Andrea Neusius, Szkolenie na od-
ległoÊç w Bundeswehrze – umiej´tnoÊç to wi´cej ni˝ wiedza,
„Zeszyty Naukowe AON” 2010, nr 2(79), s. 252–268.

Przypisy:
1. ZTB = Zentrum für Technoligiegestütze Bildung.
2. Dezernat Moderne Ausbildungstechnologie im Streit-

kräfteamt.
3. Bundesministerium der Verteidigung, Führungsstab der

Streitkräfte I 5 (BMVg Fü S I 5).
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W zwiàzku z powstaniem w naszym czasopiÊmie
działu poÊwi´conego operacjom pokojowym co jakiÊ
czas b´dziemy zajmowaç si´ tà problematykà. Koniec
roku jest zawsze pretekstem do podsumowaƒ, dlatego
zastanówmy si´ równie˝ nad naszym postrzeganiem
Afganistanu. Co wiemy o tym kraju po oÊmioletnim po-
bycie tam PKW, w ramach operacji „Enduring Freedom”
oraz trzyletnim w ramach ISAF? Nasze wyobra˝enia
kształtujà dostarczane przez media wycinki, które doty-
czà rannych, zabitych, kolejnych zamachów, wybuchów

itd. CoÊ jeszcze mo˝emy znaleêç w mediach? Raczej
trudno, a przecie˝ nie ka˝dy si´ga do ksià˝ek Sikor-
skiego, Jagielskiego czy Kamiƒskiego. Kolejnà grupà sà ci,
którzy tam byli. Oni mogà dorzuciç swoje obserwacje,
jednak równie˝ nie zawsze sà one obiektywne. Czasami
jest to obraz Afganistanu widziany tylko przez kulood-
pornà szyb´ HMMWV (ang. High Mobility Multi-Purpose
Wheeled Vehicle), MRAP-a (ang. Mine Resistant Ambush
Protected), czy te˝ Rosomaka, albo zza płotu z concer-
tiny. Wi´cej mogà powiedzieç ci, którzy mieli kontakt 
z Afgaƒczykami i z nimi współpracowali – miałem takà
mo˝liwoÊç. Co mog´ powiedzieç o Afganistanie? Jaki
obraz pozostał w mojej pami´ci? Otó˝ odnios∏em wra-
˝enie, ˝e z jednej strony jest to przyjazny, ciekawy i in-
teresujàcy kraj, a z drugiej – ujm´ to „eufemistycznie”–
mniej przyjazny. Cz´sto spotykaliÊmy si´ z Afgaƒczy-
kami zarówno oficjalnie (na shurach, spotkaniach z gu-
bernatorem itp.), jak i zupełnie przypadkowo, np. w ra-

mach operacji „Eagle”; podczas patrolu, gdy przypad-
kiem natkn´liÊmy si´ na osiadłà z dala od wszelkich
osiedli rodzin´ Kuchi; czy te˝ właÊnie ten drugi obraz,
gdy w trakcie powrotu z odwiedzin w szkole, kiedy wpa-
dliÊmy w zasadzk´ i po wyjÊciu z niej trzeba było udzie-
liç pomocy naszemu „gunerowi”, który został ranny
odłamkami z granatu wystrzelonego z RPG.

Ale czy to jest jedyna perspektywa postrzegania
Afganistanu? Nie, na pewno nie. W dalszym ciàgu jest to
subiektywne odczucie, wytworzone w trakcie kilku mie-
si´cy. Drugim problemem jest to, ˝e bezwiednie po-
równujemy poziom ˝ycia w Afganistanie, problemy 
z funkcjonowaniem paƒstwa, do tych w Polsce. A prze-
cie˝ Afgaƒczycy od 1978 r. ̋ yjà w kraju, w którym z wi´k-
szym lub mniejszym nasileniem toczy si´ wojna. Warto
zatem, by na Afganistan i zmiany w nim zachodzàce
spojrzeç oczami jego rodowitych mieszkaƒców. I tak po-
wstała praca nt. Efekty „podejÊcia całoÊciowego” we współ-
czesnych operacjach wsparcia pokoju Sojuszu Północno-
atlantyckiego na przykładzie operacji „ISAF” autorstwa
Krzysztofa Nolberta, pod kierownictwem Jacka Trem-
beckiego. Wszelkie dane zawarte w opracowaniu zostały
przedstawione na podstawie publikacji Afghanistan in
2009 – a Survey of the Afghan People, wydanej przez
amerykaƒskà pozarzàdowà organizacj´ The Asia Funda-
tion, której działalnoÊç jest zorientowana na umacnianie
pokoju oraz wszechstronnego rozwoju Azji i Pacyfiku.
Podstawowym celem, jaki zało˝yli sobie autorzy tego ra-
portu, było ustalenie, w jaki sposób (statystycznie) Afgaƒ-
czyk i Afganka postrzegajà ogólnà sytuacj´ w ich kraju.
Istotny jest fakt, ̋ e publikacja jest piàtà z kolei edycjà, za-
wierajàcà wszechstronnà ocen´ odbioru przez społe-
czeƒstwo afgaƒskie zmian – je˝eli tylko takie zachodzà
– w kluczowych obszarach funkcjonowania kraju i do-
tyczàcych nast´pujàcych obszarów: 

• ogólnych nastrojów społecznych; 
• stanu bezpieczeƒstwa; 
• zarzàdzania paƒstwem; 
• gospodarki.

Ogólne nastroje i postawy społeczne
Na podstawie przedstawionych w raporcie danych

mo˝emy stwierdziç, ̋ e w 2009 r. 42% badanych oceniło,
i˝ Afganistan wybrał właÊciwà drog´ i zmierza w dobrym
kierunku (wskaênik ten jest wy˝szy o 4% w stosunku do
danych zebranych w 2008 r.). Jednak 29% badanych
twierdzi, ˝e kraj ten zmierza w złym kierunku (tà samà
opini´ w 2008 r. wyraziło 32% badanych). Bioràc pod
uwag´ fakt, ˝e od 2006 r. ten drugi wskaênik sygnalizo-
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wał trend rosnàcego pesymizmu, wyniki te nale˝y uznaç
za zaskakujàco korzystne, gdy˝ sumujàc odpowiedzi po-
zytywne obu grup, optymistycznie nastawionych do
zmian w Afganistanie, to stanowià one wi´kszoÊç społe-
czeƒstwa. 

A co powoduje ten optymizm wÊród respondentów?
Otó˝ jest to „dobra sytuacja w obszarze bezpieczeƒ-
stwa”! W 2006 r. powód ten wskazany został przez 31%
badanych, a w 2009 r. przez 44% respondentów. Ro-
snàcy trend odnotowały te˝ inne powody, takie jak: od-
budowa infrastruktury (36% badanych) oraz otwieranie
szkół dla dziewczàt (21% badanych). Zaznaczyç nale˝y,
˝e pozytywne efekty tych zmian b´dà miały zwi´kszajàcy
si´ pozytywny wpływ w przyszłoÊci – ale to wymaga
czasu i cierpliwoÊci. 

Bezpieczeƒstwo
Chocia˝ brak poczucia bezpieczeƒstwa identyfiko-

wany jest przez Afgaƒczyków jako główny problem 
w paƒstwie, to wi´kszoÊç badanych nie zalicza tego pro-
blemu do najwa˝niejszego w odniesieniu do miejsca
swojego zamieszkania. 64% respondentów bezpieczeƒ-
stwo w obr´bie swojego domostwa i najbli˝szego sà-
siedztwa okreÊla jako doÊç dobre lub bardzo dobre.

Warto jednak wspomnieç, ˝e w 2009 r. ankieterzy na-
potkali na du˝o wi´ksze ograniczenia w swobodnym
przemieszczaniu si´ po Afganistanie ni˝ w poprzednich
latach. Ponad 100 ró˝nych miejsc, w których zamierzali
przeprowadziç badania, okazało si´ niedost´pnymi 
z powodów prowadzonych działaƒ. Najlepsze opinie
na temat sytuacji bezpieczeƒstwa odnotowano w regio-
nach: północno-zachodnim – 86%, centralnym – Kabul
i okolice – 78%, Hazarajat – 77%, północno-wschodnim
– 76%. Z drugiej strony w pozostałych regionach ponad
połowa badanych uwa˝a, ˝e sytuacja, z jakà majà do czy-
nienia, jest zła lub bardzo zła, i dotyczy to regionów: za-

chodniego – 55%, południowo–wschodniego – 62%,
południowo-zachodniego – 65%.

Zarzàdzanie paƒstwem
Autorzy raportu podj´li tak˝e prób´ zbadania afgaƒ-

skich opinii, dotyczàcych współpracy z ró˝nymi instytu-
cjami rzàdowymi, poczàwszy od władz administracji sa-
morzàdowej na szczeblu dystryktu i prowincji, poprzez
Rad´ Prowincji, na przedstawicielach Parlamentu skoƒ-
czywszy. Respondenci zostali zapytani o efektywnoÊç in-
stytucji paƒstwowych oraz ich wra˝liwoÊç na kierowane do
nich problemy społeczne. Zebrano równie˝ oceny doty-
czàce udziału reprezentantów ró˝nych grup społecznych
w procesie podejmowania decyzji oraz konsultowania
tych decyzji z przywódcami religijnymi. W pierwszej ko-
lejnoÊci poproszono ankietowanych o ogólnà ocen´ do-
tyczàcà rzàdu. W tym celu zadano pytanie: jak oceniasz
działania rzàdu Afganistanu? Prawie 3/4 respondentów
(71%) wystawiła oceny pozytywne, z czego 19% to oceny
bardzo dobre. Porównujàc te wyniki do danych z 2008 r.,
kiedy rzàd zebrał jedynie 2/3 (67%) pochlebnych recen-
zji, widzimy, ˝e w 2009 r. zadowolenie Afgaƒczyków 
z działaƒ administracji nieznacznie wzrosło. Jednak˝e po-
ziom ten jest wcià˝ ni˝szy ni˝ pokazały to badania prze-
prowadzone w 2007 r., kiedy to działania władzy na
wszystkich szczeblach zebrały 80% pozytywnych ocen,
wliczajàc w to 25% ocen bardzo dobrych.

Gospodarka
Kolejnym zadaniem, którego podj´li si´ autorzy ra-

portu, było pozyskanie opinii przeci´tnego Afgaƒczyka na
temat sytuacji materialnej jego i jego rodziny. W tym celu
badani zostali poproszeni o porównanie obecnej sytuacji
materialnej ich rodzin z tà, która miała miejsce za rzàdu
talibów (w latach 1996–2001). Ponad połowa respon-
dentów uznała, ˝e sytuacja materialna ich rodzin jest lep-
sza ni˝ ta, z którà mieli do czynienia podczas re˝imu ta-
libów. Blisko 1/4 jest przeciwnego zdania i twierdzi, ˝e
obecnie ich rodzinom ˝yje si´ gorzej. 14% badanych
uwa˝a, ˝e ich sytuacja materialna nie uległa zmianie,
podczas gdy pozostałe 6% odpowiada, ˝e była nie-
obecna w tamtym okresie w kraju. Podsumowujàc t´
cz´Êç badaƒ, mo˝na stwierdziç, ˝e mieszkaƒcy miast
majà lepsze zdanie na temat własnej sytuacji materialnej
ni˝ mieszkaƒcy wsi. Blisko 63% tych pierwszych uwa˝a,
˝e obecnie ich rodziny majà si´ lepiej ni˝ za czasów ta-
libów. Tak samo uwa˝a niewiele ponad połowa Afgaƒ-
czyków mieszkajàcych na wsi (52%). Analizujàc ten pro-
blem w kontekÊcie struktury etnicznej Afganistanu,
najmniej zadowolonà (w porównaniu z innymi) ze swo-
jej sytuacji materialnej grupà etnicznà sà Pasztuni. Zale-
dwie 39% z nich uwa˝a, ˝e obecny poziom ekono-
miczny ich rodzin jest lepszy ni˝ ten, z którym mieli do
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czynienia za talibów. Jednak musimy zdawaç sobie
spraw´, ˝e to właÊnie mieszkaƒcy miast zyskali najwi´-
cej z obecnoÊci sił mi´dzynarodowych. Gdy˝ wi´kszoÊç
baz, a co za tym idzie – wi´kszy poziom bezpieczeƒstwa
umo˝liwiajàcy normalne funkcjonowanie, znajduje si´
właÊnie w miastach. Programy rozwoju rolnictwa z kolei,
najbardziej zniszczonego działaniami wojennymi i uza-
le˝nionego w okresie talibów od upraw maku, działajà
bardzo wolno i z du˝ym opóênieniem – co wpływa na
postawy tej cz´Êci społeczeƒstwa.

Autorzy badaƒ podj´li równie˝ prób´ zbadania opi-
nii Afgaƒczyków na temat dost´pnoÊci do podstawo-
wych Êwiadczeƒ oraz usług publicznych. Pozytywnym
zjawiskiem, zauwa˝alnym przez afgaƒskà opini´ pu-
blicznà, jest rosnàce zadowolenie z: dost´pu do eduka-
cji dla dzieci (67%), wody pitnej (63%), wody do celów
irygacyjnych (53%) oraz słu˝by zdrowia (49%).

Pomimo nieznacznej poprawy poziomu ˝ycia prze-
ci´tnego obywatela Afganistanu ekonomia i tzw. atrakcyj-
noÊç inwestycyjna tego kraju pozostajà niezadowalajàce.
Wyniki badaƒ stanu gospodarki i kondycji ekonomicznej
37 paƒstw Azji Południowej, w tym równie˝ i Afgani-
stanu1, zostały wydane w raporcie Banku Âwiatowego pt.
Afghanistan Country Profile 2009. Identyfikuje on główne
przeszkody, jakie stojà na drodze do trwałego rozwoju
ekonomii tego paƒstwa. Pierwszà z nich, najcz´Êciej wy-
mienianà przez przedsi´biorców, jest przest´pczoÊç 
i bezprawie. Badania pokazały, ˝e koszty dotyczàce za-
pewnienia i utrzymania bezpieczeƒstwa stanowià blisko
2% wszystkich kosztów, jakie ponoszà przedsi´biorcy
zajmujàcy si´ handlem w Afganistanie. Na uwag´ zasłu-
guje fakt, ˝e wskaênik ten jest zbli˝ony do poziomu, jaki
reprezentujà pozostałe paƒstwa tego regionu, a w przy-
padku słabo rozwini´tych paƒstw Azji Południowej sta-
tystyki te wypadajà nieznacznie gorzej ni˝ w Afganista-

nie. Działanie w Êrodowisku o ponadprzeci´tnym wskaê-
niku przest´pczoÊci skutkuje równie˝ stratami, których
doÊwiadczajà przedsi´biorcy na skutek kradzie˝y, ra-
bunków, wandalizmu czy podpaleƒ, skierowanych bez-
poÊrednio przeciwko nim. W przypadku Afganistanu
odsetek ten wynosi ok. 1,45% wszystkich kosztów.

***
Przedstawione powy˝ej – tylko niektóre – dane 

i oceny dokonane przez samych Afgaƒczyków oraz eks-
pertów zewn´trznych (Bank Âwiatowy) powinny, chocia˝
cz´Êciowo, wpłynàç na naszà ocen´, zarówno celu pro-
wadzenia tego typu operacji, jak i naszego w niej udziału.
Jak pokazuje sonda˝ CBOS, a˝ 79% Polaków jest prze-
ciwnych udziałowi Polski w operacji NATO w Afganista-
nie, natomiast popiera jà jedynie 17% badanych. Sprze-
ciw łàczy si´ z niewiarà w to, ˝e NATO zaprowadzi
pokój w Afganistanie – wàtpi w to 71% ankietowanych.
Ponad połowa Polaków wyra˝a obaw´ przed atakami ter-
rorystycznymi jako mo˝liwà konsekwencjà naszego
udziału w operacji w Afganistanie. CBOS przypomina, ̋ e
na poczàtku operacji – w latach 2001–2002 – miała
ona porównywalnà liczb´ zwolenników i krytyków.
Sprzeciw zdecydowanie przewa˝a od trzech lat2. 

Warto wi´c pokusiç si´ o zderzenie tych dwóch po-
staw i porównaç wyniki badaƒ w obu krajach. My wy-
powiadamy si´ na temat operacji i naszego w niej
udziału, ale czy padały pytania: co tak naprawd´ wiemy
o Afganistanie, o operacji ISAF i na czym polega rola
NATO? Czy aby na percepcj´ odbioru Afganistanu nie
wpływa tylko i wyłàcznie obraz medialny? Z drugiej
strony równie˝ nasze zaanga˝owanie jako paƒstwa jest
przez Afganczyków praktycznie niezauwa˝alne, gdy˝ 
w identyfikowaniu zagraniczynych projektów realizo-
wanych w ich paƒstwie Polska jest wymieniana tylko
raz! Natomiast USA przez 48% respodentów. I mo˝e tu
jest odpowiedê na tak niskie poparcie dla naszych dzia-
łaƒ – gdy˝, w ogólnym odczuciu, tak naprawd´ to nie sà
one nasze – jako paƒstwa – my wysłaliÊmy tam tylko woj-
sko – i nie wiemy dokładnie po co.

płk dr Jacek Trembecki
ppłk Krzysztof Nolbert

Przypisy:
1. Afganistan w raporcie ukazany jest na tle wyników badaƒ

przeprowadzonych w Azji Południowej: Bangladesh, India, Pa-
kistan, Sri Lanka; oraz paƒstw o małym dochodzie: Bangladesh,
Benin, Burkina Faso, Burundi, Cambodia, Congo Dem. Rep.,
Côte d’Ivoire, Ethiopia, Gambia, the, Ghana, Guinea, Guinea-Bis-
sau, India, Kenya, Kyrgyz Republic, Lao PDR, Liberia, Madaga-
scar, Malawi, Mali, Mauritania, Mongolia, Mozambique, Niger,
Nigeria, Pakistan, Rwanda, Senegal, Sierra Leone, Tajikistan,
Tanzania, Uganda, Uzbekistan, Vietnam, Zambia.

2. „Gazeta Wyborcza”, Polacy przeciw misji w Afganistanie,
01.12.2010, s. 5.
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Spotkanie w trakcie operacji „Eagle” (autor artykułu w Êrodku, w tle 
przygotowane miejsca do spania). Listopad 2007



Drugi komponent wojsk Osi w Afryce, z którymi do-
wódca Panzerarmee Afrika gen. Erwin Rommel przystàpił
20 czerwca 1942 r. do obl´˝enia Tobruku – wojska wło-
skie, tworzyły dywizje pancerne, zmotoryzowane i dywi-
zje piechoty. Były one co najmniej o połow´ słabsze od
niemieckich pod wzgl´dem liczebnoÊci, jak i uzbrojenia.

I tak na przykład w etacie dywizji pancernej figuro-
wało wprawdzie a˝ 255 wozów bojowych, w rzeczywi-
stoÊci jednak ich stan nie przekraczał w najlepszym razie
– 170 sztuk. Niepełne stany, a tak˝e nie najlepszy sprz´t
bojowy były charakterystycznymi cechami wszystkich 
(tj. nie tylko pancernych) komponentów dywizji włoskiej1.

Włoskie wojska pancerne były pierwotnie formo-
wane i szkolone w celu współdziałania z piechotà, od-
działami zmotoryzowanymi i jednostkami Celere2. Przed
drugà wojnà Êwiatowà dywizje pancerne stanowiły swo-
istà mieszank´ – w ich skład wchodziły poczàtkowo tan-
kietki typu L 3 oraz proporcjonalne kontyngenty artyle-
rii i piechoty. 

Dopiero pod wpływami niemieckimi nastàpiła ra-
dykalna zmiana składu (wprowadzono Êrednie czołgi,
działa pancerne, ci´˝sze uzbrojenie wspomagajàce) oraz
taktyki walki. Na poczàtku walk w Afryce włoskie czołgi
nie były wyposa˝one w radiostacje, a właÊnie doskonała
łàcznoÊç, jakà posiadały niemieckie wozy bojowe, była
jednym z czynników, który wpływał decydujàco na sku-
tecznoÊç taktyki Rommla. 

Podstawowymi typami pojazdów pancernych we
włoskich dywizjach były tankietki L 3/33 i L 3/35, 
L 6/40, lekkie i Êrednie czołgi M 11/39, M 13/40, 
M 14/41: 

• L 3/35 (Ansaldo Carro Veloce C.V 33-35/L 3) –
lekko opancerzona tankietka o masie 3 ton, uzbrojona
(zale˝nie od wersji) w działko przeciwpancerne „Solo-
thurn” kal. 20 mm lub karabin maszynowy kal. 6,5 albo
8 mm. Była u˝ywana głównie do zadaƒ rozpoznaw-
czych i była w zasadzie jedynym wozem pancernym, ja-
kim dysponowała armia włoska w dostatecznej liczbie.

• L 6/40 (Carro Armato Fiat L 6/40) – był w zasadzie
lekkim czołgiem rozpoznawczym o masie 6 ton, uzbro-
jonym w działko 20 mm oraz współosiowy karabin ma-
szynowy „Breda” kal. 8 mm.

• M 11/39 (Carro Armato Fiat M 11/39) – był wa-
˝àcym 11 ton lekkim czołgiem, uzbrojonym w armat´
kal. 20 mm oraz 1 lub 2 karabiny maszynowe „Breda” kal.
8 mm. Słabo opancerzony, powolny, był typowym czołgiem
wsparcia piechoty, nie stanowił zagro˝enia nawet dla bry-

tyjskich lekkich „Crusa-
iderów”.

• M 13/40 i M 14/41
(Carro Armato Fiat M 13/40,
M 14/41) – wozy o masie
13 i 14 ton, podobnych
parametrach technicz-
nych, uzbrojone w prze-
ciwpancernà armat´ kal.
47 mm.

˚aden z wymienio-
nych czołgów nie był
godnym przeciwnikiem dla brytyjskiej „Matildy” ani dla
amerykaƒskiego „Granta”, który zaczàł napływaç do
Afryki. Jednak˝e Rommel bynajmniej nie stosował wobec
włoskich pancerniaków taryfy ulgowej i ˝àdał od nich do-
stosowania si´ do niemieckiego sposobu prowadzenia
wojny pancernej. 

SłaboÊç włoskich czołgów rekompensowały działa
pancerne „Semovente” (M40 75/18, 75/32 i 75/34 
i M41 75/32) oraz samochody pancerne (Lancia An-
saldo IZ, Fiat-Ansaldo 611, Autoblinda AB-40, AB-41).
Działa pancerne z rodziny „Semovente” budowane były
na podwoziach czołgów M13-14, a ich najwi´kszymi za-
letami były: uzbrojenie w postaci 75 mm haubicy o dłu-
goÊci lufy 18 kalibrów, lub działa tego kalibru o długoÊci
lufy 32 i 34 kalibrów oraz du˝a manewrowoÊç i niska syl-
wetka (185 cm, podczas gdy czołg M13/40 miał wyso-
koÊç 237,5 cm). Dzi´ki temu były to jedyne w 1942 r. no-
woczesne i skuteczne w walce włoskie wozy bojowe,
których u˝ycie paradoksalnie było zgodne z doktrynà gło-
szonà przez twórc´ niemieckich wojsk pancernych –
gen. Heinza Guderiana, mówiàcà, ˝e działo samobie˝ne
jest bronià strony słabszej, b´dàcej w defensywie, pod-
czas gdy czołg jest bronià strony silniejszej, prowadzàcej
atak. Teoria ta dobrze przystaje do ówczesnych wojsk
włoskich, poniewa˝ dywizjony dział pancernych włà-
czano do dywizji pancernych, aby chroniły własne czołgi
przed lepszymi wozami przeciwnika.

Do transportu piechoty oraz zaopatrzenia u˝ywano
samochodów ci´˝arowych ró˝nych typów. Najcz´Êciej
korzystano z pojazdów marki Fiat (SPA 38R o ładowno-
Êci 3 ton i SPA CL39 o ładownoÊci 1,5 tony). Oddziały
bersalierów oraz pododdziały zwiadowcze u˝ywały mo-
tocykli Guzzi w wersji solo lub z wózkiem bocznym. Po-
jazdy wojsk włoskich w Afryce poczàtkowo malowano
jednolicie kolorem ciemnobràzowo-piaskowym, na który
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niekiedy nanoszone były cienkie poprzeczne i spiralne
ciemnozielone c´tki. Na przełomie lat 1941 i 1942
wprowadzono malowanie jaÊniejszym kolorem pia-
skowo-˝ółtym, stosowanym w miejsce u˝ywanego wcze-
Êniej ciemniejszego koloru3.

***
Broƒ strzelecka to głównie modele z rodziny „Be-

retta” i „Fiat” oraz karabiny i karabinki4 „Carcano” o kal.
od 6 do 9 mm5. Wszystkie włoskie karabiny i karabinki
skonstruowano według projektu z 1891 r., wykorzystu-
jàcego menlincherowski system ładowania magazynka
oraz mechanizm ryglowy charakterystyczny dla „Mau-
sera”6. Armia włoska u˝ywała równie˝ lekkich i ci´˝kich
karabinów maszynowych, m.in.: 

• „Breda” wz. 30 o kal. 6 mm – miał zdecydowa-
nie złà opini´ wÊród u˝ytkowników, m.in. ze wzgl´du na
cz´ste zacinanie si´ mechanizmu spustowego oraz zbyt
mały kaliber.

• „Breda” wz. 37 o kal. 8 mm – pomimo pewnych
mankamentów uznawany był za niezawodny i najlepszy
karabin maszynowy włoskiej armii.

• „Fiat-Revelli” wz. 14 o kal. 6,5 mm – u˝ywany
jeszcze podczas I wojny Êwiatowej, przypominał nie-
mieckiego „Maxima”, ale ze wzgl´du na rozmiary, skom-
plikowanà budow´ oraz mały kaliber był mało popularny 
i stopniowo wycofywany z wyposa˝enia oddziałów li-
niowych. Podobnie było z modelem „Fiat-Revelli” wz. 35
– który miał byç nast´pcà modelu wz.14, ale pomimo
wprowadzenia pewnych modyfikacji miał wszystkie
wady poprzednika.

• „Moschetto Automatico Berenta” (MAB) wz. 38 A 
o kal. 9 mm – był w zasadzie jedynym włoskim lekkim
karabinem maszynowym u˝ywanym powszechnie, był
skuteczny i łatwy w obsłudze.

Wsparcie artyleryjskie włoskiej piechocie zapewniały
m.in.: moêdzierze „Brixia Modello 35” i „Mortaio da
81/14 Modello 35” o kal. 45 i 81 mm, armaty polowe –
takie jak: armata kal. 65 mm, wz. 65/17 (b´dàca archa-
icznà modyfikacjà działa górskiego z czasów I wojny
Êwiatowej, ale mimo to miała dobrà opini´ z powodu pro-
stej budowy oraz stosunkowo dobrej celnoÊci), armata po-
lowa 75 mm da 75/27 oraz haubice polowe: 75 mm wz.
34, 75 mm de 75/18 wz. 35 i 210 mm Obice da 210/22.
Uzbrojenie przeciwpancerne to przede wszystkim, ma-
jàca dobrà opini´ nawet u przeciwników, armata 47/32
wz. 37 o kal. 37 mm oraz wi´ksza o kal. 75 mm.

***
W armii włoskiej, podobnie jak w niemieckiej, istniały

dwa typy umundurowania – europejskie (kontynentalne) 
i tropikalne, jednak˝e w przeciwieƒstwie do wojsk nie-
mieckich, istniały wyraêne ró˝nice w umundurowaniu
podoficerów i szeregowców oraz oficerów. Umunduro-
wanie ró˝niło si´ zdecydowanie krojem oraz materiałem, 

z jakiego zostało wykonane. Wojskom włoskim w Afryce
Północnej, ze wzgl´du na chroniczne trudnoÊci z dostawà
oraz niedoborem odpowiednich materiałów, pozwalano na
du˝à swobod´ w interpretowaniu przepisów ubiorczych.
W praktyce oznaczało to niekiedy doÊç niezwykłà kombi-
nacj´ umundurowania europejskiego i tropikalnego.

˚ołnierze włoscy, podobnie jak niemieccy, u˝ywali 
w Afryce specjalnego umundurowania tropikalnego. Tro-
pikalny mundur polowy dla szeregowców i podoficerów
zaprojektowano pierwotnie z myÊlà o kampanii w Etio-
pii (1935–1936) i udoskonalono zgodnie z wytycznymi
Królewskiego Korpusu Wojsk Kolonialnych. Polowy mun-
dur tropikalny był podobny w kroju do standardowego
polowego munduru piechoty (z wełny), ale wykonany był
z płótna w kolorze khaki i nie posiadał podszewki. Dys-
tynkcje podoficerowie i szeregowcy nosili na r´kawach,
na wysokoÊci ramienia. Do kurtki mundurowej lub od-
dzielnie noszono płócienne koszule tropikalne w kolorze
khaki, oddzielnego wzoru dla oficerów oraz podoficerów
i szeregowców. 

Do kurtki i koszuli u˝ywano ró˝nych odmian spodni,
najcz´Êciej płóciennych w kolorze ̋ ółtooliwkowym. Do-
datkowo po zmierzchu ˝ołnierze włoscy korzystali z sza-
rozielonych, jednorz´dowych płaszczy sukiennych oraz
swetrów wykonanych z wełny. Podoficerowie i szere-
gowcy u˝ywali skórzanych, sznurowanych, bràzowych
butów do kostek o podeszwach wzmacnianych metalo-
wymi çwiekami. Oficerowie poczàtkowo u˝ywali prze-
pisowych skórzanych oficerek, ale mogli te˝ u˝ywaç bu-
tów do kostek noszonych na długie wełniane skarpetki
lub skórzane ochraniacze.

Podstawowym nakryciem głowy były czapki tropi-
kalne (dla oficerów usztywnione) z bràzowym skórza-
nym daszkiem w kolorze oliwkowym lub khaki oraz
powszechnie u˝ywane polowe czapki tropikalne (tzw.
bustiny) u˝ywane przez wszystkich ˝ołnierzy. W wa-
runkach bojowych do ochrony głowy noszono hełmy
stalowe wz. 1933 w kolorze szarozielonym lub kamu-
fla˝u pustynnym.

Integralnym składnikiem umundurowania był tro-
pikalny lekki hełm7, wykonany z korka pokrytego tka-
ninà w kolorze khaki. Godło wykonane z metalu lub
czarnego sztucznego jedwabiu umieszczone było na
przodzie.

W skład oporzàdzenia wchodziły m.in.: skórzane
lub brezentowe ładownice, podobne do niemieckich
wz. 38/40, bagnety w kilku wzorach i odmianach (stan-
dardowym modelem był bagnet Carcano wz. 1891) 
w skórzanych pochwach, tornistry ogólnego przezna-
czenia (wz. 39), brezentowe torby i plecaki, drelichowe
chlebaki oraz aluminiowe mena˝ki i manierki. Oporzà-
dzenie uzupełniały: kwadratowa (na mask´ wz. 1933)
lub cylindryczna (na wz. 35) parciana torba z klapà oraz
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wykonana z nieprzemakalnego drelichu płachta ma-
skujàca (wz. 29) w kamufla˝u pustynnym lub konty-
nentalnym.

Reasumujàc, Włosi byli archaicznie uzbrojeni oraz
êle dowodzeni, przez co traktowani byli przez Rommla
jako niepełnowartoÊciowi. W liÊcie do ˝ony pisał: od-
działy włoskie nie zasługujà na zaufanie. Sà bardzo wra˝-
liwe na nieprzyjacielskà broƒ pancernà i – jak w roku
1917 – łatwo rezygnujà. O ile zdarzało mu si´ jeszcze
niekiedy chwaliç szeregowych ˝ołnierzy, którzy potrafili
zadziwiç Niemów odwagà oraz wytrzymałoÊcià na trudy,
o tyle o włoskich oficerach miał jak najgorsze zdanie8.
Wydał nawet rozkaz, w którym groził włoskim oficerom
sàdem wojennym, posàdzajàc ich o defetyzm i zbyt
małe zaanga˝owanie w walk´. Faktem jest, ˝e Włosi 
o wiele ch´tniej oddawali si´ do niewoli ni˝ stawiali
opór przeciwnikowi. 

Charakterystyczne dla walk w Afryce Północnej było
mi´dzy innymi równie˝ i to, ˝e wi´ksze straty w pole-
głych ponosili Niemcy, a w jeƒcach i zaginionych Włosi.

Przypisy:
1. F. Skibiƒski, Wojska pancerne w II wojnie Êwiatowej, War-

szawa 1982, s. 50.
2. „Celere” – szybkie – powstałe z przeformowania formacji

kawaleryjskich, w połowie zmotoryzowane dywizje, odznacza-
jàce si´ du˝à mobilnoÊcià, ich głównymi składnikami były dwa
pułki konnej kawalerii i jeden pułk rowerzystów bersalierów,
wspierane przez pułk artylerii (dwie baterie zmotoryzowane 
i jedna juczna) oraz szwadrony lekkich czołgów.

3. Za J. Ledwoch, Afryka Korps, Warszawa 1993, s. 43.
4. Włoskie karabinki produkowane były w dwóch wer-

sjach: pierwsza oznaczona symbolem TS, była u˝ywana przez
artylerzystów, sygnalistów oraz inne pododdziały specjalistyczne,
wersja druga była wyposa˝ona w umocowany u wylotu lufy skła-
dany bagnet, korzystała z niej kawaleria, konne oddziały kara-
binierów oraz wojska spadochronowe.

5. W u˝yciu były równie˝, w mniejszej iloÊci, pistolety i ka-
rabiny innych producentów, jak np.: pistolety M 1915, 
M 1915/19, M 1923, M 1931 o kal. 9 mm., pistolet „Glisenti ”
o kal. 9 mm., pistolet maszynowy „Villar-Perosa” wz. 1915 kal. 
9 mm, ci´˝ki karabin maszynowy „Perino M 1913” kal. 6, 5 mm,
czy wielokalibrowy karabin maszynowy „SAFT” o kal. 12 mm. 

6. Za R. Trye, ̊ ołnierze Mussoliniego, Warszawa 2000, s. 124.
7. Hełm tropikalny dla oficerów ró˝nił si´ od hełmów dla

podoficerów i szeregowych tym, ˝e miał bardziej spłaszczonà
koron´ i był pokryty innym rodzajem tkaniny.

8. Z nielicznymi wyjàtkami, jak na przykład dzielny
obroƒca przeł´czy Halfaya – mjr Ricardo Pardi.

Antoni ChruÊciel urodził si´ 16 czer-
wca 1895 r. w Gniewczynie Łaƒcuckiej 
w powiecie przeworskim na terenie Ma-
łopolski. Przyszedł na Êwiat w rodzinie An-
drzeja, rolnika i zarazem wójta gminy
Gniewczyna, oraz Katarzyny z domu Słysz.
Po ukoƒczeniu szkoły powszechnej 
w Przeworsku od 1907 r. kontynuował
nauk´ w gimnazjum w Jarosławiu. Ukoƒ-
czył je z wyró˝nieniem w 1914 r. – roku
wybuchu I wojny Êwiatowej.

Od wczesnej młodoÊci był zaanga˝o-
wany w ruch niepodległoÊciowy, nale˝ał
do Koła Zarzewiaków, był równie˝ człon-
kiem dru˝yny skautowej im. Dyonizego
Czachowskiego. Po wybuchu wojny wstà-
pił do kompanii strzeleckiej, zorganizowa-
nej w Przeworsku przez ppor. Henryka Bi-
goszta. Z kompanià tà 18 sierpnia 1914 r.
wstàpił do Legionu Wschodniego, a po

jego rozwiàzaniu we wrzeÊniu 1914 r.
wcielony został do armii austriackiej,
konkretnie do 90. Pułku Piechoty, któ-
rego 75% składu osobowego stanowili
Polacy. W 1915 r. ukoƒczył Szkoł´ Ofi-
cerów Rezerwy X Korpusu w Bazinie, na-
st´pnie powrócił do macierzystego pułku,
w którym do 18 listopada 1918 r. kolejno
pełnił słu˝b´ na nast´pujàcych stanowi-
skach: dowódca plutonu w batalionie
marszowym (2.05.–22.07.1915), in-
struktor w szkole podoficerskiej batalionu
zapasowego (2.10.1915–13.01.1916),
dowódca plutonu i kompanii batalionu
marszowego (na froncie, 14.01.–30.06.1916),
instruktor rekrutów w batalionie zapaso-
wym (26.08.–13.11.1916) dowódca 11.
i 12. kompanii batalionu marszowego
(na froncie, 14.11.1916–18.11.1918).
W tym okresie został trzykrotnie awan-
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sowany na wy˝sze stopnie wojskowe: 25.10.1915 r. na
stopieƒ chorà˝ego, 1.08.1916 r. na stopieƒ podporucz-
nika i 1.08.1918 r. (ze starszeƒstwem od 1.11.1918) na
stopieƒ porucznika.

W listopadzie 1918 r. wraz z 90. Pułkiem Piechoty
przedostał si´ do Jarosławia. 4 grudnia wstàpił do Wojska
Polskiego. Słu˝b´ w wojsku odrodzonej Rzeczypospolitej
rozpoczynał jako dowódca 5. kompanii w 14. Pułku Pie-
choty, utworzonym na bazie – byłego ju˝ – austriackiego
90. Pułku Piechoty. Za udział w walkach w szeregach 14.
Pułku Piechoty został odznaczony Krzy˝em Orderu Wo-
jennego Virtuti Militari V klasy (1921) i Krzy˝em Walecz-
nych (1922). W okresie od 15 marca do 15 lipca 1921 r.
dowodził II batalionem 14. Pułku Piechoty we Wło-
cławku. Od grudnia 1921 r. do paêdziernika 1922 r. do-
wodził I batalionem 14. Pułku. Nast´pnie, 10 paêdzier-
nika 1922 r. został przeniesiony do na stanowisko
dowódcy 3. kompanii 42. Pułku Piechoty w Białymstoku. 
W okresie od 1 lutego do 6 sierpnia 1923 r. uczestniczył
w kursie doskonalenia oficerów młodszych, organizowa-
nym w warszawskiej Szkole Podchorà˝ych. Po jego ukoƒ-
czeniu i powrocie do 42. Pułku Piechoty został wyzna-
czony do pełnienia (czasowo, w zast´pstwie) obowiàzków
dowódcy II batalionu, nast´pnie od 14 wrzeÊnia 1923 r.
pełnił słu˝b´ na stanowisku dowódcy 6. kompanii.

Równolegle z obowiàzkami słu˝bowymi od stycznia
1920 r. studiował na Wydziale Prawno-Historycznym
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Po uzyskaniu
absolutorium w paêdzierniku 1923 r. został przeniesiony
na stanowisko dowódcy kompanii w Korpusie Kadetów
nr 1 we Lwowie, gdzie pełnił słu˝b´ do maja 1927 r., do-
wodzàc kolejno 2., 3. i 4. kompanià. 3 maja 1926 r.
awansował na stopieƒ majora, ze starszeƒstwem od 
1 lipca 1925 r. 

W lipcu 1924 r. o˝enił si´ z Walerià Stroƒskà. Rok
póêniej urodziła si´ ich pierwsza córka Kazimiera Wanda,
zaÊ w 1928 r. druga – Jadwiga Zofia.

Po trzech i pół roku sp´dzonych we Lwowie, 31 maja
1927 r., został przeniesiony z Korpusu Kadetów nr 1 do
6. Pułku Strzelców Podhalaƒskich w Stryju na stanowisko
dowódcy II batalionu. Do pułku przybył 17 czerwca, 
a obowiàzki dowódcy batalionu przejàł formalnie 2 lipca.
W okresie słu˝by w pułku podhalaƒskim w Stryju Chru-
Êciel nabierał nowego doÊwiadczenia i podnosił swoje
kwalifikacje wojskowe, m.in. na dwumiesi´cznym kursie
sztabowym w Toruniu. W tym czasie prowadził równie˝
zaj´cia na ró˝nego rodzaju kursach szkoleniowych dla
˝ołnierzy zawodowych. Odbył tak˝e sta˝ w 11. Pułku Ar-
tylerii Polowej w Stanisławowie.

Jesienià 1929 r., po kursie próbnym, rozpoczàł stu-
dia w Wy˝szej Szkole Wojennej w Warszawie. Po jej
ukoƒczeniu z dniem 1 wrzeÊnia 1931 r. i uzyskaniu dy-
plomu oficera dyplomowanego został przeniesiony do

Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie na sta-
nowisko wykładowcy. Kilka miesi´cy póêniej, w styczniu
1932 r., został mianowany na stopieƒ podpułkownika. 
W kwietniu 1933 r. powierzono mu obowiàzki kierow-
nika kursu w CWPiech. W paêdzierniku 1934 r. powró-
cił do Wy˝szej Szkoły Wojennej, tym razem jako wykła-
dowca taktyki. Na tym stanowisku pozostawał do grudnia
1936 r. Jego kolejnym miejscem słu˝by był 40. Pułk Pie-
choty we Lwowie, gdzie w styczniu 1937 r. został za-
st´pcà dowódcy. We Lwowie nie pozostał zbyt długo, bo-
wiem ju˝ w lutym 1938 r. wyznaczono go na stanowisko
dowódcy 82. Syberyjskiego Pułku Strzelców im. Tadeusza
KoÊciuszki w BrzeÊciu nad Bugiem. W latach 1935–1937
był tak˝e członkiem komitetu redakcyjnego „Przeglàdu
Piechoty”.

W dniu wybuchu II wojny Êwiatowej zajmował stano-
wisko dowódcy 82. Syberyjskiego Pułku Piechoty. Pułkiem
tym dowodził przez okres całej kampanii polskiej. Brał
m.in. udział w obronie Modlina. Po kapitulacji twierdzy tra-
fił do przejÊciowego obozu jenieckiego w Działdowie, skàd
w ostatnich dniach paêdziernika 1939 r. został zwolniony.

W kwietniu 1940 r. rozpoczàł działalnoÊç konspira-
cyjnà w szeregach Zwiàzku Walki Zbrojnej (Okr´g War-
szawski). W okresie od czerwca do paêdziernika 1940 r.
był szefem Wydziału III Taktyczno-Wyszkoleniowego Ko-
mendy Okr´gu ZWZ Warszawa-Miasto. Kolejne stanowi-
sko w konspiracji to – od paêdziernika 1940 r. do maja
1941 r. – szef sztabu i zast´pca komendanta Okr´gu War-
szawa-Miasto płk. Zdzisława Zajàczkowskiego. W maju
1941 r. został komendantem okr´gu, pozostajàc na tym sta-
nowisku do wybuchu powstania warszawskiego. W okre-
sie okupacji mieszkał przy ulicy Grochowskiej, Spacerowej,
Belwederskiej, Polnej i Grzybowskiej, u˝ywajàc fałszywych
nazwisk: Kaliƒski, Rzeczyca, Andrzej Smalawski. W kon-
spiracji wyst´pował ponadto pod licznymi pseudonimami,
m.in. Adam, Ci´ciwa, Dozorca, Konar, Monter i Nurt.

Rozkazem gen. Władysława Sikorskiego (Naczel-
nego Wodza) z 10 sierpnia 1942 r. ChruÊciel został mia-
nowany na stopieƒ pułkownika. W koƒcu 1942 r., na po-
lecenie gen. Stefana Roweckiego „Grota”, nawiàzał
kontakt z ˝ydowskà organizacjà bojowà, funkcjonujàcà
na terenie warszawskiego getta. Działał równie˝ na rzecz
pomocy dla społecznoÊci ˝ydowskiej w Warszawie. 

W trakcie narad Êcisłego kierownictwa Armii Krajo-
wej pod koniec lipca 1944 r. nale˝ał do zwolenników wy-
buchu powstania, majàc jednak ÊwiadomoÊç ograniczo-
nych mo˝liwoÊci bojowych, przede wszystkim bardzo
skromnego uzbrojenia i wyposa˝enia. Na odprawie kie-
rownictwa AK 31 lipca 1944 r., na wniosek ChruÊciela,
podj´to decyzj´ o wybuchu powstania nast´pnego dnia
o godzinie 17.00, a nie – jak wczeÊniej zakładano – 
w nocy. W okresie powstania był faktycznym dowódcà ca-
łoÊci walczàcych sił. Z dniem 14 wrzeÊnia 1944 r., za wy-
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bitne dowodzenie i przykład osobistego m´stwa, został
mianowany przez Naczelnego Wodza, Kazimierza Sosn-
kowskiego, na stopieƒ generała brygady. Od 20 wrzeÊnia
dowodził nowo powstałym Warszawskim Korpusem Ar-
mii Krajowej, w skład którego weszły: 8. Dywizja Piechoty
im. Romualda Traugutta (utworzona z oddziałów ̊ olibo-
rza i Puszczy Kampinoskiej), 10. Dywizja Piechoty im. Ma-
cieja Rataja (utworzona z oddziałów Mokotowa) i 28. Dy-
wizja Piechoty im. Stefana Okrzei (utworzona z oddziałów
ÂródmieÊcia). Po kapitulacji powstania gen. Antoni Chru-
Êciel przebywał w obozie jenieckim Langwasser koło No-
rymbergii, nast´pnie od lutego 1945 r. w obozie jeniec-
kim w Colditz koło Lipska.

W maju 1945 r. został oswobodzony przez oddziały
armii amerykaƒskiej, nast´pnie wyjechał do Anglii. Po za-
koƒczeniu wojny podjàł decyzj´ o pozostaniu na ob-
czyênie. Od lipca 1945 r. był zast´pcà szefa Sztabu Głów-
nego Polskich Sił Zbrojnych ds. Wojska, a od wrzeÊnia
1945 do listopada 1947 r. – ds. Ogólnych. Od marca
1947 r. by∏ członkiem Rady Naczelnej Koła AK. 26 wrze-
Ênia 1946 r. uchwałà Tymczasowego Rzàdu JednoÊci Na-
rodowej został pozbawiony obywatelstwa polskiego (de-
cyzja ta została uchylona przez Rad´ Ministrów 23 listopada
1971 r. – 11 lat po Êmierci gen. A. ChruÊciela, jednak˝e
nie podano jej do publicznej wiadomoÊci).

W 1956 r. wyjechał do Stanów Zjednoczonych. Za-
mieszkał w Waszyngtonie, gdzie pracował w biurze ad-

wokackim i jako tłumacz. Zmarł 30 listopada 1960 r. Po-
chowano go na cmentarzu Mount Oliver w Waszyngtonie. 
W 1970 r. został przeniesiony na cmentarz w Doylestown
w Pensylwanii, nazywany amerykaƒskà Cz´stochowà. 
60 lat po wybuchu powstania warszawskiego – 28 lipca
2004 r., prochy gen. Antoniego ChruÊciela i jego mał˝onki
Walerii, za zgodà córek Jadwigi i Wandy, powróciły do Pol-
ski. Urny zostały przewiezione do Katedry Polowej Woj-
ska Polskiego, a nast´pnie 30 lipca zło˝one go grobu na
warszawskim Cmentarzu Powàzkowskim. W trakcie ce-
remonii pogrzebowej ówczesny szef Urz´du ds. Komba-
tantów i Osób Represjonowanych Jan Turski powiedział
m.in.: ˚al, ˝e Generałowi Monterowi nie dane było za ˝y-
cia – tak jak tego pragnàł – powróciç do Jego Warszawy, do
rodzinnej Gniewczyny Łaƒcuckiej, do Przeworska, Jarosła-
wia i innych miejsc ˝ycia. Dopiero dzisiaj, 44 lata po
Êmierci, prochy Generała spocznà w ojczystej ziemi. Wró-
ciłeÊ Generale do Warszawy, której przewodziłeÊ w dniach
najwi´kszej próby! Znów jesteÊ ze swoimi ˝ołnierzami: 
z poległymi, którzy tu spoczywajà, i z ˝yjàcymi, którzy tak
licznie stawili si´ dziÊ na spotkanie z Tobà.

4 sierpnia 2009 r. podczas obchodów 65. rocznicy
wybuchu powstania warszawskiego gen. Antoni ChruÊciel
poÊmiertnie został odznaczony Krzy˝em Wielkim Orderu
Odrodzenia Polski. Order z ràk prezydenta Lecha Ka-
czyƒskiego odebrała córka generała Jadwiga ChruÊciel.

Zgodnie z aktualnà treÊcià art. 56 ust. 3b ustawy
z 11 wrzeÊnia 2003 r. o słu˝bie wojskowej ˝ołnierzy
zawodowych (Dz.U. z 2010 r., Nr 90, poz. 593 ze
zm.) ˝ołnierz zawodowy mo˝e wykonywaç prac´ za-
robkowà w jednostce wojskowej, w której ˝ołnierz ten
pełni słu˝b´, lub w jednostce wojskowej podległej,
nieb´dàcej jednostkà bud˝etowà, na podstawie innej
ni˝ umowa o prac´.

Zniesiono zatem zakaz zatrudniania ˝ołnierzy
zawodowych na podstawie m.in. umów zlecenia czy
umów o dzieło, ale tylko w jednostkach wojskowych
– w których pełnià oni słu˝b´ – nieb´dàcych jednost-
kami bud˝etowymi. Definicj´ jednostki bud˝etowej
zawiera art. 11 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o finan-
sach publicznych (Dz.U. Nr 157, poz. 1240 z póên.
zm.): „Jednostkami bud˝etowymi sà jednostki orga-
nizacyjne sektora finansów publicznych nieposiada-
jàce osobowoÊci prawnej, które pokrywajà swoje wy-
datki bezpoÊrednio z bud˝etu, a pobrane dochody
odprowadzajà na rachunek odpowiednio dochodów
bud˝etu paƒstwa albo bud˝etu „jednostki samorzàdu
terytorialnego”.

Jednostkami bud˝etowymi nie sà wi´c m.in.
uczelnie wojskowe, Wojskowa Agencja Mieszka-

niowa, Agencja Mienia Wojskowego, wojskowe jed-
nostki badawczo-rozwojowe, posiadajàce osobowoÊç
prawnà itp.

Nadmieniç nale˝y, ˝e umowa o dzieło czy
umowa zlecenie nie mo˝e dotyczyç z natury rzeczy
pracy, której wykonywanie nale˝y do obowiàzków
słu˝bowych ˝ołnierza na zajmowanym stanowisku
słu˝bowym, nawet poza normalnym wymiarem czasu
słu˝by (art. 60 ustawy o słu˝bie wojskowej ˝ołnierzy
zawodowych).

Przepis art. 56 ust. 5 ustawy o słu˝bie wojskowej
˝ołnierzy zawodowych upowa˝nia ministra obrony
narodowej do okreÊlenia w drodze rozporzàdzenia
szczegółowych warunków i trybu post´powania rów-
nie˝ w sprawach wy˝ej omówionych. 

Wydane po wejÊciu w ˝ycie omawianego prze-
pisu rozporzàdzenie ministra obrony narodowej 
z 7 paêdziernika 2009 r. w sprawie wykonywania
pracy zarobkowej lub prowadzenia działalnoÊci go-
spodarczej przez ˝ołnierzy zawodowych (Dz.U. Nr
176, poz. 1366) nie zawiera jednak ˝adnej wzmianki
na omawiany temat.

Andrzej Knapik
Radca prawny

Z USTAWY O SŁU˚BIE WOJSKOWEJ ˚OŁNIERZY ZAWODOWYCH
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15 listopada 2010 r. weszła w ˝ycie nowelizacja
ustawy o ochronie zdrowia przed nast´pstwami u˝y-
wania tytoniu i wyrobów tytoniowych, zmieniajàca
kształt dotychczasowego prawa. Do prozdrowotnych
zmian przyczyniło si´ Stowarzyszenie MANKO, orga-
nizator kampanii społecznych „Lokal Bez Papierosa”
i „Polska Bez Dymu”. Zakaz palenia objàł lokale ga-
stronomiczne i zdecydowanà wi´kszoÊç pozostałych
miejsc publicznych (m.in. uczelnie wy˝sze, pomiesz-
czenia zakładów pracy, zakłady opieki zdrowotnej 
i inne).

Zmiany sà znaczne, ale smutny i zatrwa˝ajàcy
wynik – ka˝dego roku 70 000 zgonów z powodu
chorób odtytoniowych w Polsce (pi´tnaÊcie razy wi´-
cej ni˝ w wypadkach samochodowych) – takich zmian
wymaga. Dołàczamy do długiej listy krajów europej-
skich, do trwajàcego ju˝ pochodu po zdrowie. 

Społeczeƒstwa krajów o zaostrzonym prawie an-
tynikotynowym zareagowały pozytywnie na wpro-
wadzone zakazy. Âwietnym przykładem jest Irlandia,

gdzie poparcie ustawy przed jej wprowadzeniem wy-
nosiło 67%, a po wprowadzeniu a˝ 94%. Z badaƒ
Fundacji Zdrowia oraz TNS OBOP (2009) wynika, ˝e
a˝ ¾ osób niepalàcych oraz połowa osób palàcych 
w Polsce popiera zakaz palenia.

W Polsce odpowiedzialne za działania eduka-
cyjne jest Stowarzyszenie MANKO, które prowadzi in-
tensywnà kampani´. W ramach kampanii zorganizo-
wano wiele ró˝norodnych działaƒ – m.in. ponad 60
eventów zdrowotno-rozrywkowych w całej Polsce
(gry miejskie, murale, fleshmoby, festiwale, konkursy,
przeglàd filmowy „Wypalone Kino”). Powstało ok.
300 000 sztuk mapek z lokalami bez papierosa w 30
miastach.

15 listopada 2010 r. to data, która dotyczy nas
wszystkich. 

Wí cej informacji na stronie www.lokalbezpapierosa.pl,
a tak˝e www.polskabezdymu.pl.

Stowarzyszenie MANKO

PALARNIE POSZŁY Z DYMEM
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„S´py abstrakcji wy˝erajà nam mózgi” – to cytat 
z „Poematu dla dorosłych” Adama Wa˝yka, który
takà celnà i obrazowà przenoÊnià napi´tnował j´zyk
propagandy politycznej okresu stalinizmu.

Lata min´ły, czasy si´ zmieniły, hasła równie˝, ale
owe „s´py” nadal krà˝à nad nami. ˚erujà nie tyle ju˝ na
j´zyku propagandy, który w demokracji nie indoktry-
nuje zbyt natr´tnie, głoszàc ide´ jedynie słusznà, ale 
w j´zyku oficjalnym: w dokumentach i programach.
Niestety, tak˝e wojskowych.

Mam oto przed sobà broszur´ wydanà przez De-
partament Wychowania i Promocji ObronnoÊci MON.
Na odwrocie okładki czytam o tym, czym si´ zajmujà po-
szczególne oddziały, jakie zadania wykonujà. Otó˝ m.in.
do powinnoÊci agend Departamentu nale˝y: „Inspiro-
wanie i organizowanie we współdziałaniu (...) przedsi´-
wzi´ç słu˝àcych upowszechnianiu (...) oraz przygoto-
wanie propozycji (...) w tym wzgl´dzie”.

Albo: „Programowanie, koordynowanie i wykony-
wanie zadaƒ w sferach: edukacji (...) kształcenia (...)
upowszechniania (...) i odnowy (...) oraz upowszechnia-
nia i kultywowania (...) nadawania nazw (...) opracowy-
wania (...) przygotowywania projektów wniosków (...)”.

Albo: „Programowanie, koordynowanie i realizo-
wanie współpracy (...) w dziedzinie tworzenia obywa-
telskiego zaplecza systemu obronnoÊci paƒstwa. Zadania
Oddziału obejmujà mi´dzy innymi: zlecanie zadaƒ (...)
rozpatrywanie wniosków o podpisanie porozumieƒ (...)
oraz sprawowanie (...) nadzoru (...)” etc.

Ciekaw jestem, czy piel´gnujàcy owe Êwi´te szymle
autorzy takich tasiemców wyrazów abstrakcyjnych po-
trafià je zapami´taç i streÊciç. Bo czytelnik na pewno nie
zdoła, jako i ja nie mogłem. A pewnie pojàłbym, o co
chodzi, i zapami´tałbym wi´kszoÊç wyliczonych zadaƒ,
gdyby vox biuroctratica zamieniç na vox humana, styl no-
minalny zastàpiç werbalnym, czyli zamiast rzeczowników
ogólnych posłu˝yç si´ konkretnymi czasownikami, na-
syciç tekst tymi „primabalerinami wÊród cz´Êci mowy” –
słowami prawdziwymi.

Przecie˝ mo˝na by
było napisaç: „Oddział
(...) inspiruje i organizuje,
współdziałajàc z (...)
przygotowuje stosownie
(nie „w tym wzgl´dzie” –
to te˝ abstrakt) propozy-
cje. Konsultuje i pomaga
organizowaç (...) (tak
unikniemy urz´dowego
„zakresu”).

Oto jak po prostu
mo˝na zmieniç biurokratycznà staro-nowomow´ w narra-
cj´ konkretnà, dynamicznà i łatwà w odbiorze. Wystar-
czyło tylko wyrugowaç rzeczowniki ogólne, a rozmno˝yç
właÊnie czasowniki. Wzorem màdrych Chiƒczyków, któ-
rzy stawiajà czasownik na poczàtku zdania. My ukry-
wamy go w Êrodku, wysuwajàc na pierwszy plan rze-
czownik.

Tu opowiem o ciekawym doÊwiadczeniu. Dzieciom
europejskim i chiƒskim pokazano na rysunku krow´,
kur´ i traw´. Zbadano skojarzenia. Dziatwa z Europy in
toto kojarzyła krow´ z kurà (bo zwierz´ta), chiƒska –
krow´ z trawà (relacja czynnoÊciowa: krowa je traw´).

Czasownik, gdziekolwiek stoi, jest dobry na
wszystko. Jest osnowà i motorem zdania, które o˝ywia.
Tak˝e i w pismach urz´dowych, programach, wytycz-
nych, tudzie˝ w tekstach naukowych. Nie pozwala au-
torom utonàç w zalewie „-aƒ, -eƒ i -acji”.

Pewnie troch´ przynudzam. Ale od lat walcz´ 
z „s´pami abstrakcji”, przeto i teraz, rozpylajàc smrodek
dydaktyczny, wcale si´ nie zarzekam, ˝e „bój to b´dzie
ostatni”. Przeciwników, niestety, nie zabraknie. A ponoç
„repetitio est mater studiorum”.

Na szcz´Êcie ostrzem mojej kopii nie musz´ godziç
w kszta∏tnà pierÊ pani redaktor „Biuletynu AON”. 
Z czego wielcem rad. ˚ycz´ zacnemu Jubilatowi, aby stał
si´ miesi´cznikiem. Redaktorom i autorom winszuj´ po-
lotnego pióra, czytelnikom zaÊ – zawsze miłej lektury.

S¢PY ABSTRAKCJI
płk w st. spocz. dr Andrzej Wajda
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Tomasz Braƒka, Magdalena Lorenc, 
Przemysław Osiewicz, Anna Potyrała 
Irak – mi´dzy wojnà a pokojem
Toruƒ, Wydawnictwo MADO 2010, 151 s. (sygn.
bibl. 17755/III)
Ksià˝ka stanowi potrzebne i ciekawe opracowanie
naukowe, które dotyczy jednego z najbardziej
kontrowersyjnych i trudnych do obiektywnego
zbadania problemów politycznych współczesnych
stosunków mi´dzynarodowych. Autorzy 
w przekonujàcych wywodach odwa˝nie wskazujà na
komplikacje prawne, polityczne, ekonomiczne 
i kulturowe spowodowane interwencjà USA w Iraku.

Danuta Koło˝yn-Krajewska, Tadeusz Sikora 
Zarzàdzanie bezpieczeƒstwem ˝ywnoÊci: teoria 
i praktyka
Warszawa, Wydawnictwo C.H. Beck 2010, 387 s.
(sygn. bibl. 17728/III)
Ksià˝ka jest kompleksowym opracowaniem
problematyki zwiàzanej z zarzàdzaniem
bezpieczeƒstwa ˝ywnoÊci. Przedstawione
zagadnienia teoretyczne zostały poparte przez
autorów licznymi przykładami z praktyki
gospodarczej. Publikacja jest przeznaczona
zarówno dla wykładowców, doktorantów,
studentów uczelni wy˝szych na kierunkach

technologii ˝ywnoÊci, ˝ywienia człowieka, towaroznawstwa 
i innych pokrewnych z obszaru nauk i ˝ywnoÊci, jak i dla
wszystkich tych, którzy zajmujà si´ przetwórstwem 
i dystrybucjà ˝ywnoÊci w praktyce.

Monika Kostera 
Organizacje i archetypy 
Warszawa, Wolters Kluwer Polska 2010, 265 s.
(sygn. bibl. 17731/III)
Organizacje, twory ludzkie i dla ludzi, składajà si´
nie tylko z bytów materialnych, lecz równie˝
pochodzàcych ze sfery ducha. Jak poradziç sobie 
z tà sferà, jakie postawy mo˝e i powinno przyjàç
wobec nich zarzàdzanie? DuchowoÊç jest potrzebà
ludzkà, coraz cz´Êciej rozpoznawanà i docenianà
tak˝e w zarzàdzaniu. Sposobem na dostrze˝enie 
i zrozumienie relacji ludzi z ich duchowà stronà
jest refleksja nad archetypami, czyli budzàcymi

gł´boki oddêwi´k obrazami, które łàczà ludzi w czasie 
i przestrzeni.

Józef Penc 
Kultura i etyka w organizacji: aspekty
pragmatyczne i strategiczne 
Szczytno, Wydawnictwo Wy˝szej Szkoły Policji
2010, 195 s. (sygn. bibl. 9294/II)
Autor zajàł si´ w publikacji tematami: zarzàdzania
z myÊlà o przyszłoÊci, kulturà organizacji, jej
kształtowaniem i wpływem na strategi´,
etycznymi aspektami zarzàdzania oraz etycznymi
mened˝erami w organizacji przyszłoÊci.

Piotr Sienkiewicz,
Maciej Marszałek, Piotr Górny (red.)
Ryzyko w zarzàdzaniu
kryzysowym
Toruƒ, Wydawnictwo Adam
Marszałek, cop. 2010, 268 s.
(sygn. bibl. 17725/III)
Ró˝norodne analizy ryzyka oraz
zło˝onoÊç procesów zarzàdzania
w sytuacjach kryzysowych, jak
równie˝ stosunkowo słaba
mierzalnoÊç tych zjawisk i niska
podatnoÊç na formalizacj´ –

powodujà, ˝e trudna jest kompleksowa analiza, a jeszcze
trudniejszy jest problem całoÊciowego, wieloaspektowego,
formalnego modelowania zarzàdzania ryzykiem. Opracowanie
stanowi dobrà prób´ opisania wieloaspektowego, bardzo
aktualnego problemu zarzàdzania ryzykiem.

Józef Penc 
Mened˝erowie i organizacje
jutra: praktyka kierowania 
w społeczeƒstwie wiedzy 
Szczytno, Wydawnictwo Wy˝szej
Szkoły Policji 2010, 224 s. 
(sygn. bibl. 9295/II)
Autor zajàł si´ bardzo aktualnà 
i istotnà – zwłaszcza w polskich
przedsi´biorstwach –
problematykà zadaƒ i ról
mened˝erów wszystkich szczebli
we współczesnych organizacjach.

Praca poÊwi´cona jest zagadnieniom istotnym zarówno 
z punktu widzenia firmy, jak i kształtowania umiej´tnoÊci
mened˝erskich. Dostarcza ona wiedzy i podsuwa praktyczne
rozwiàzania podnoszàce ich sprawnoÊç operacyjnà, tzn.
podpowiada, jak lepiej rozwiàzywaç konkretne problemy
ludzkie, aby osiàgnàç lepsze rezultaty.

Rupert Smith 
PrzydatnoÊç siły militarnej:
sztuka wojenna 
we współczesnym Êwiecie
Warszawa, Polski Instytut Spraw
Mi´dzynarodowych 2010, 498 s.
(sygn. bibl. 17705/III)
Ksià˝ka Ruperta Smitha jest
zaliczana do najwa˝niejszych
lektur, które w ostatnich 
dwudziestu latach podejmowały
problematyk´ u˝ycia siły 
w stosunkach mi´dzynarodowych.

Autor rozwa˝a klasyczny problem zwiàzku mi´dzy celami
politycznymi paƒstw a sposobami prowadzenia wojny,
traktowanej jako Êrodek do osiàgni´cia tych celów.
Poszukuje odpowiedzi na pytanie: dlaczego wojny
prowadzone przez najwy˝ej rozwini´te paƒstwa, dysponujàce
przygniatajàcà przewagà technicznà i organizacyjnà,
najcz´Êciej przynoszà rezultaty przez społeczeƒstwa tych
paƒstw uznawane za rozczarowujàce?

Na półce z ksià˝kami...
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